mié niecpcial y ſtugom (wym zaͤkazal. Potym 
on Pan / ktory ono x ycerſtwo ku goñſtwomßy 
kowal / po al do nich mowic Nu tera; moi mi 
li Danorwte à flaw: rycerfiwotera; kay zwas 
vwazywßy ſtany five pried Maͤieſtatem Jego 
X. M. y prze: Krolowey Paniey naße y y pzież 
zdrowie Krolewny Sey Mci. (Prugyć oͤrzewes 
ſwego niezaluy ktory chce zwas otrzymac lake 
Ich Meiow. 34 temi flowy zaraz Pan Henryk 
Nrapaniâ Wyiächal z ieonym Dworzaninem 
Krolewſt im na plac y tat fig mażnie porkali ze 
Henryk vgodśił tak miſternie Rrolew : Dwo⸗ 
rzaͤninã / bo go prawie orzeweem 3 siodla wyſã⸗ 
dil / ie ono iż ſtudzy Dworzaͤnina onego troche 
sadsierselize nie (padts konia / ale Orzewce vpu⸗ 
SCH, Senryk Rrapanig tußac ze iuż miał wy⸗ 
grana che ia t pokrzykaiac biezec po półacnić nã 
ten qs łoñ iego s4wadsit fis na drzewcu Dwoß 
rzaninã onego! tak iʒʒ nim paòl / widzac mag: 
rzaͤnin iz on stoniem padldopieꝛoĩpoprãwiwßy 
ſie / poczał (obie chwałę swycisftwa: przypiſo⸗ 
Doc Gene yſprzyiaciele Dworz nina onego po 
świśdczóć ia oby on mial nad Senrykiem Ria⸗ 
pania mieć wygrane. Henryk wid zac iz wñy⸗ 
fcy prʒeciwko niemu nie(prawiedliwie świśda 
3 ¥ niecpciał ſie tus wiecey potyk c. 
Wiozac Piotr Srabia wielka Frzywów Sen⸗ 
ryka Rrópanyjchcac (is. zemscic krzywoͤy iego 
naſtapil wnet na mie yſce lego / y taͤr fie meznie 
B ſtark 


ftów z öõworzaninem taͤl iz on oͤworzaͤnin / y koñ 
lego RO nym obyczatem pꝛzed tat ſrogimrazem 
zaͤtrz y mas (is nie mogl / tore mu pot kaniuſ ci 

wß yſcy/ Ptorzy nã to paͤtrzali / CAT ſis bar zo Dän 

wowaͤli / iz nigoy tat meznego czlowie ka nie wi⸗ 

dali / coby tać moe nie dotrzeć mial na przeciw 
ſtronie przeciwney ſobie. Krol widzac flawne 
meſtwo Piotra Srabie poczal go chwalle y wy 
ſtawiac:a iz żaden nie wiedsial / ktoby bet gan | 
tedy inacze y go naͤzwac nie vmieli ie ono zlotych 
tluczow Rycerzem Nwnet Krol poſtal do Pit: 
Hrabie pilnie fis od mego dowiaduiaeſkad ieſt / 
ktorego ſtann y närodu Odpowie dial Piote 
rébié pofłowi: Zacny ä Glachetny Panic J. 
R. Mei OOnies Wm. te ſtowã odemnie: Jeb 
ſtan moy/y narod ſwo y oz na ymic miał Rꝛolowi 
Däpp memu tedy mi fie 34 czecj ſtußna nie: da: 
wßaͤkze / aby K. M. Pan moy wie dial Pade 
śateftitedym ia ſeſt; Srane ye y ßlachcic czvbo⸗ 
gi śle enotliwy: ktorym ſie nã to vdal iz bych 
Ge tes wywiedżieć mogl / co fis diieie miedzy lu⸗ | 


sę orga ` gen 8. w PA r mą mą $$ RP EA bak GA LA Mm AM o em dn ie ug mA lb ia ma 


Omi na swiecie / a izbym tez Tare rycerfiway M 
bie lnosci ſwey mógł pokazac 4 zwlaßſcza v za 
enych Krolow tółże Dag y Panien Doc) wyć 
ſluchawßy powieść ryceꝛza onego odnioſl Rꝛo⸗ 
lowi. Cam wnet Erol :powiesci oney ʒroꝛumial 
g; bylo cos nieproſtego ë temu id musi byc a- 
enego rodu: niechcac fig daley pytóć o ſtan Ya 

Gność ie i oſobliwie za wzo y nañ miał GC ai 


A 


See ee w "éi NY W. A W” gë, sf EM 


w 5. & DVS éi Zë, WA a 
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wa krotko powikoślaci na on czósDiótr rd 
biaz wielka fława 00 wßytkich lud / ziócpał z 
d placu onego myslac raf o tym iakoby fig na po, | 
tym doſtaͤteczniey przygotował ku onym goni. 
twom Rycerftim:F bowiem zrozumiał to pra | 


- | | wie oobrzejs wß yſe y nañ obutzycfie mielt ako. 


bymu zolżywoścoczynić mogli ale oneal fi ert 
ul) iz nad foba3 żadne” | namnicy dãc przewieść 
niecheial / y owßem iatoby fis kto nań oburz yẽ 
śmiał ze kaͤddemu meznie y 3 wielta ſlaͤwa 0d 
pach. Co widzac Krol y wf dE Dänomie Rani 
da waäli mu przedet misdzy inBymi. N dla tego 
raoby był. Krol wiedsial za onaſtawa i iego co 
Soo byl. Znóczniy fis tez ſtawa tego mis oͤzy Das 
niami y Pannami tus była rosniofté prawie 3 w⸗ 
(By Cy ludzie zyczyli mu ſtawy / y tosmow ni o 
kim wiscey nie mie liſiedno o flawnym Ryceꝛzu 
słotych kluczow. Krolewna Magielona ferdes 
Ina checia ku onemu rycerʒowi w; zußonabyle 
Y gdy De po onym place ochotnie pokrzykaiac 
pzteiezöaf pilnie myslita o nimi woͤz is czmenañ 
pogladaiac. Cam ad fig one gonitwy dokoñ⸗ 
czyć miaty / poczeli fie porzadnie wfyfcy: zplóce ` 
tozieżdzóć00 goſpod ſwoich. Henꝛyk Rräpaͤnia y 
wiele inych zacnych mezow prowädziliPiotꝛa 
Srãbis do goſpod y iego zeden nie wiedzas kto⸗ 
by byk y Dei iy ktorego rodu. A przetoż09 one 
go czafu Senryk Rrapónić tat fi fig bórzo rozmito 
wół Rycerzä złotych kluczow / y był wielkim 
pꝛz yiacielem tego: Ba 


Jikondmowe Krolewny Aagiclony dal cat 
Krol mywolac czds gonitwom, abyle- otr 
Eier doswiadczył mejtwaR ycerzó Zfotych kise , 
czów,ktoremu potym po otrzyminiu flawy der 

E K rolemna depuscit rogmawiacd -- dn 


d Zw fis potym / góy in} kilka zófow mice ` Däi 
kat w Neapolim / Krol kwoli corce ſwey D 
Maͤgielonie rojtazał obwołóć ieden Aäteg / nä Pr: 
Etory wiele lud zacnych / y ryceꝛſtwa nazodow bez 
Astasecych ziśchóło Ge, Bo Krolewnal iz rads no 
wioitäta rycerzä zlotych klucow pilnie oyca ku Zei 
te muwiodla àbyczeſtogonitwy ryceꝛſtie bywa ro 
ły przednim ſprawowaͤne / na ktore y ſam Krol wi 
barz0. rad patrzal. A z ſis iuz byla wielka flac | Oo 
WA o onym Rycerza złotych kluczow wß⸗ dy ro Di 
sniofłartedy ze wßech ſtron Rycerſey ludie zie⸗ re 
303411 Ge odo Neapolim chcac tei kazdy pokusie ob 
z nim meſtwaͤ ſwego. A kledy przyßedl on czas li 
¥ dich naznaczony ku onym gonitwom / ziaͤcha ` k 
fo fis bórzo wielkie mnoſtwozacn och rycerzow 5 
na plac. Przyiachal też pot ym Piotr Orabió ge 
ochsdoinie z wielkim koßtẽ pꝛaypräwionykto⸗ 
rego 43 do ſamego plãcu przyprowśóśi Henrys 14 
Kraͤpänia / ktory ſis go był. barzo rozmilowal / 
dla tego 3 fie poms eil zelżywościoneynódnie | M 
przyiacielem iego. Owaͤ nie za wodzac fig wolu⸗ 8 
ga rzecʒ / goy (is wßyſey poiedynkiemonym ey. D? 
gerzem złotych kluczow potykali/ kaͤdy S KS Pi 
wości 


al woseia wstawgy kleſte / s place ziachae musial 
ttcl iż Piotr Srabia / znaczna flaws nad wßytkie 
otrzymak. e Ee EE 
, Krol widsac taͤkowe meſtwo y deln osc Ry 

jj terz6 onego mowil do Danow y rad ſwych pꝛze⸗ 
in. dnieyßych: zaͤprawoͤs Rycerz ta owy ie ſugo⸗ 
is o ieñ tego / abyſmy mu wiel ßa poczeiwose nad 
eg inne pokazowali / a nizli przez ten Gas 00 nas 
na przeciwko niemu fis poł aʒala. Bo indcgey tego 
am zeznaẽ memozemy ie dnovczeiwe obyczóle (Eton: 
Aë nos śpowagó! y to meſtwo lego zeznãc ton to 
ku fet iałiegos nieubogie go ale iscte za enego na- 
pó Froë & raobych baͤrzo izby fis kto 06 niego wy⸗ 
rol wiadowar / żeby mi onim ſtußna fptótos vmial 
las | dac co te ſt zacʒ / 4 ktoregoby był narddn. Wiens 


ro · i ieſtʒ emie ðrãncuſt ie /iedno niewiem kto⸗ 
ie ⸗ rey Samilicy: Tedy whet wßyſey Dworzaͤnie / 
gie oblecält Rrolowi tz ſis orym pilnie ftórać cheie · 
as aby fis tego mogli dowiedziec / co zacz ieſt / 
és z ktoregs ſtanuß y ktorego narodu. Ale zaden 
w znich nie mógł fis Oowiedżieć tego / aͤni do ſame⸗ 
4G go ani do ſtuzebnikow lego Aen Më 
oi „Nofłazał potym Krol Byte rz onego pꝛosic 
ye nã obiad z czegobyl Piott S rabia ofoblitvie poż 
£1 clefiom a nabórśiey dla tego / aby: Królewne 
es | Magie lone tym lepiey mogł ogladac / y wyba⸗ 
ze | \ BY obyczaie y zacnosc kꝛolewſkao ktor ypꝛʒed 
y. tym wielka flaws ſtyßat. Abowie m acz ia in 
gs  przedtymwiożiałśle do Foca nie mogł fie tak 
323 Föſts⸗ 


inz 348 obiśdu pr3ychoosit pojłał Real po he 
cerza złotych kluczow / Kcor y na roſkazanie Rꝛo 
lewſkie / doſyc ochsdoznie pꝛzyffedl na paͤlac Ero 
lewſki Cam go Krol; wielka vczeiwoscia pays 
witał y wielka mu wóśieczność pokazal / co hy⸗ 
ło; poòziwie niem wßyt kich / roſkazal też pꝛzysc 
Krolowey / y Krolewate aby mu pomogtt oc 
tat wożieznego gościć tego. Came na pierw · 
Gym mie yſcu pꝛzeciwło Rrolewnie on Rycerz 
był poſadzony Potym Krol zaͤczal rozmowy o 
rzeczach Rycerſkich / 4 ono co Foiwief Krol pe: 
tal / tat obyczaynie roſtropnie / madrze Krolo⸗ 
wi naͤwßytko oopowiedat ze to KRꝛolowi ywßy 
tłimw podżiwieniu było. 

A goy tam rozmaite potzśwy nofono Kycezs 
on baͤrzo malo iadt / przypźtruiac fie pieł nosci 
Krolowny Maͤgielony ktoꝛa tat fis bórzo ſerca 
iego chwyecitã / ze myslil (4m w fobie: O iak ob y 
to ſcʒesliwy człowief był ten / ktoremu by ſis w 
towarz yſtwo tab piekny czlowiek doſtat / nas 
mniey otym nie myślacióby kieòy iego ſamego 
to ßcʒescie potłac mialo bo fig tà v niego 30414 
rzecz nie podobna; 4bytal zaenego ſtanuPannã 
miółć fis Ooftac w towaͤrzyſtwo iego 4 wßaͤkze 
iz fam zacnego rodu be dac vfa ſſcʒesciu fwemn: 
Potym gdy ing po obiedzie bylo na fali Rrole⸗ 
wfkie y rozmãite vcießne zabówy gwoli Krołe- 
wnie Maͤgielonie ſpraͤbowãne byty: na R 

ro 


Hoſtatecznie przypaͤtrzyẽ pistności icy, A goͤy 


— 
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Ktol ; Rꝛolewna barzo ras patazaŁ Soy ſie on 
ys  sabdmydotorgyly rol pożwolił [połeczny ros 
20 ` zmowy Krolowey y Krolewnie; onym Ryce⸗ 
oo f rzem ktoremu pozwoleniu Magielonã 1404 by” 
y la y wnet z wiel ka vczeiwoscia y powaga / da⸗ 
ye no znãc Rycerzowi aby. pzzyficdł ku one roʒmo 
de wie. Co góy Kycerz vſtyßal 3 wielka vczeiwo 
ść | śćia przyßedl do Krolewny do ktorego Krole⸗ 
v | wna cąta przemowę vczyniła: Gslachetny a 
rz | sacny Rycerzu J K. N. Pan ociec y dobres 
o diiey moy oſobliwie fie w tym kocha iz ludzie 
ye Mycerfcy oF ofo niego fis bówia 4 zwlaßcza goy 
>. | nim ießcʒe o ſpꝛawãch woiennych taͤl ie rosmo, 
iy wy mie waia 6 widsac sacna flaws wafis pies 
Ene obyczãie / nie pośleonie baczenie madꝛoscw 
23 |, £ózóey ſpꝛäwie widsac też glśchetność vmyſtu 
ćć waͤßegoloſobliwa ie ſt miloscia ku wampoꝛußo 
4 ny / täkze y Krolowa Pani mat ka moiã tak y ia 
nie posleònie yßa chec mois radabym pꝛʒeciwko 
mm wam potazóała tyltożebym wicdsiee moglaͤ ika 
e kim rzadnym ſpoſobem do tegoby przys0ś moa 
0 go anie tylło KRrolPan oćiec moy spóźnia ma: 
4 tha: ale ze wßytkiem oͤworem / radzi pótrzamy. 
Wé nã zane (prawy Rycerſtkie / yw was fig ſamym 
e kochamy/ ze im naczęśći tymby nam rzecz nas 
1: wdsigcsnieyfia by la) pótrzyć nó zacne {prawy 
ża („ WABELY nó was ſamego. 
- Tótowe flowd góy Rycer; od Królewny. 
e Wagielony vſtyßal ;; wielka vczeiwoscia por 
i B 4 wſta⸗ 


wſtawßy / vczynit na te Lows ooͤpowieds tak o⸗ 
wa Nalasnie yßa Rꝛolewno nie bacze ſis do tes 
go tat godrtymióbym kiedy tat owa nie wymo⸗ 
wna läſk⸗ Krola Kanz mego! nanlißemi poſtu⸗ 


znäc muße iz śni zacnośći fłanu/ śni godnosci 
we mnie; to niemaß / wßaͤlze teśli Pan Bog w 


ſtuzbom J. K. M. Pan moiego / F torego ia tas 
(Pe vznalem przeciwko fobie. Rozumiem testo 
Melwa Rrolewno / iż dobrotliwy naród Wa⸗ 


fee ſwa ok z owãc zwykli ale y na przeciwko in⸗ 
gym ludsiom/ tat zacnego iako y vboʒzßegs ſta⸗ 
nu / late (wa Kroletoſta połazuia o ktorey ia 


res tego fównie dos nat nad ſoba tedy zawzo y; 
vſt moich (Tawa W. R Mei. gosie fis kolwlek 
obrocenã wßytkie ſtꝛony glosno zaͤbrzmiec mu 


ab ym mont byos policzon iednym z naniß ych y 
napoòleyß ych ſluzebnikow W. R. Mei Abo 
wiem id inße y godnosci niebacze w ſobie / ku 


iednto tenchwalebn ya dobꝛotliwy 1 
A SCT, 


st. A Od tego qaͤſu MNeiwa RKrolewno ia zyczli⸗ 
wy / aͤniwezym niezaͤſtuzon y proß W. R. Mei. 


ſtuzbom dat zaenym / poważnym W. R. Meci. 


gómi memi ʒzrownãc mial: gdyż to do siebie ze d. 


| 
| 


ſtante nioim ta bie dary pobózowóctaczyjtonies | 
nie niecheialbym tego mole indsiey obrócóć/ | 
ieóno ku dwale P. Bogu / a pot yin ku ſtawie | 


D: 


f 


Bey R. Msi. moich MNelw ych Paͤnow / nie tyl⸗ 
o prʒzeciwko mnie podle eſtanu cʒlowiekowila 


D 


t 


wielfaftawe 00 wiele ich ſtyßal. A tem też te⸗ 


— 


„Naäßlaächetnieyßy Rycersa/ nie bags ia tar o⸗ 


moley tudieß też odemnleynte ſa lelce powazo⸗ 


Msci. wyſtawiac / & zacne 43 pod niebo wyw yz 
ide miedzy poſtronemi narody y tómgośle mis 
iedno Pan Bog obrocic razy. 

Cakowa rzecz vſtyßawß y Krolewnaͤ rzek la: 


wey niegodnosci po was aby ſis nie tylko naͤro⸗ 
dom Kxolewſkin ſtuzby waͤße vczeiwe / y sacne 
obyczaie vpodobół nie miaty / ale tto 00 Rrolã 
J. AT. y Reolowey Jey Msci. Paͤniey Maͤtkt 


ne taͤk rozumiem iz v inn ym roßytk im ludsiom / 
tat w Póńftwach K Jey Wisi. Pana oycà mes 
go tat też y misoży poſtronnymi nãroo/ tat v 
zac n ych (Gage v podłych ſtanow ſlawaͤ zaena / 
nie poſpolite ćwiczenie podobãc fig mus i. A ia ʒ 
wey oſoby raͤdaͤhym to wilo iala / abym zwamt 
Gett rozmawiała. Go yz (atom powiedziała s 
wßytko mi fis dowas podobaly koniecznieby h 
to po mas (Fo yz mi ſis ſtuzebnikiem ozywacie) 
vada widsiats byście od Dworr naͤßego nie od⸗ 
6e303604 / moze Dan Beg z0órzyć iz fis waͤße sae 
cne ſtuzby / wam z käſki Rrola J. GIśći. Pana 

oycà moiego Nagrodsic moga. 8 | 
- Słygac Rycerz tak owa wóśieczna roſpraͤ⸗ 
we RrolewnyMaͤgielony 3 wielka vczeiwoscia 
powſtawßy / vasynil naͤ te ſtowã dofyć ooch 
& poważna obmows / ktorey ia tu dla oługośćć 
przypominóć niechce. Owo krotko powiadaiacl 
one wo ieczne rozmowy y mile pos iedzenie Fro 
35 re Piotr 


we ort arabia miał 3 Ardlewnatsagiclonal 
tat bóczowieły mysli ſerce iego / BprawiewRy- g 
tes ſerdeczna chec ſwa z wielka raͤdoscia przy · p 
Flonil do Krolewny Nägielony. 1 
potym góy (03 zone y ſale rozchodic fic mieli 
tam Rycęt; wiiawßy Rrolewne pod rek⸗ pros | t 
wadsilia az do iey pokoin / tam idac tao woͤsie 
cznie rozmawiaͤli z ſoba o tym ia tu nieches mo⸗ t 
wic. Camze gie fie tuż roſtawãli / rzekla Kro⸗ n 
le wn: Zacny Rycerzu / ie ſt mi tego potrzeba | u 
aͤbym fie moglaͤ inßego czaͤſu rozmowic y oznay | fi 
mic nie ktore egy wam y mnie baͤrzo pos yte⸗ ¢ 
dne. Dotym fis poegnawßy / ſpolnie ficjobie / 6 
poklonili. ken Z. 
A zz Rrolsoftat był chwile na one ſali mós | 3 
Zoe 3 niełktoremiP any ſwemi pꝛʒeònie yßemi ro- 2 
zmowe 6 niek torych reach. Rycerz oo prowa 8 
dziwßy Krolowa yRrolewns wrocil ſis nowu , u 
do Krol4. Obacz vywßy go Krol / przyfiapiłóo n 
niego A wziawßy go 34 res) odwiodl fia z nim u 
n 
d 
p 


"© 


na ſtrone chcac fie jam dowiledsiec. od niego / co 

| by zacz byl y ktorego naͤroduſchcac też wiedzieć 
wlaſne imie iedto Ale Rycerz niechcac figs Rio 
lem daleFo w rzez woawãc / powiedzial: Nã⸗ 
lasnreyßy Msciwy Krolu / Nie 30a mi fis eg 
przy ſtoyna tzebym fies tym przed. R. Mscia 
popiſowac miat / y dbym W K. M. imie ſwe / 
y narod moy/y ſpoſob ten w ktor ym tu nd dwor 

W. K. N. przyśśchał ozna ymicẽ miat / aͤ to dla 

| tego 


ih 


by to nic nie obróżiło (Wólejtótu W. K Isi. 


Krol taͤkowa obmowme iego ſtyßae niechcialfig 


— 


wiel zacnego naͤrodu : y to po nim obaczył | iż 


pytänie W. K. . odpowie di daͤc nie mial / 


tego bym fie nie dal byds chlubliw ym / a pras 
gnacym proʒneychwaly/ gdyż fis ießcze nic nie 
poł aʒalo znaczuego we mnie / na dworse W. R. 
Mei. Ale Gebem Ge też niez dal glupim/aͤ na 


tedy nã ten czaͤs ojobieinaffiey (prawy dae nie 
mog / icdno żem ieſt vbogi ale da O. Bog eno⸗ 
tliwy ßlachcic; ie mie Francuſkiey / ktor ym fis 
na to vdal / abym też mogł widsiec świśt y ſpꝛa⸗ 
wy iego / 4 przytym äbym w pprawach Aycer- 
fPich 4 w zzeczach boiow ych wzial nieiãk ie ćwi- 
Genie / 4 tat profs Naͤlasnie yßy Meiwy Krolu / 


co ia Ola wielł ich przyczyni czynić muß iz ſis 
3 narodem ſwym ni pꝛzedkimpopiſowaͤc niechce 


dóley ( iako baczuy Pan) tego na nimdopyty- 
wac / y owgem wybaczył w nim wielka kro⸗ 
mność y madrosc / roʒzumieiac o nim był Zło- 


mu to pytanie nie Tu myśli bylo / 4 pzzeto nie- 
cbciał z nim o tym tal daͤlece mowić! ale Ge 
pospieß yl na połoy fwoy ktorego też Diotu 
Graͤbiã prowaͤdzil az do pokoiu ſämego / 4 
tam pożegnawky Arola: edt też z 
zamku do gofpody wole y. 


(Sako Piotr Frabia, przyfzejzy, do 
| gojpody fwoiey, roymyslat fobie 


Figkność Krolowcy'Magieiony, ** 


| | Le przyßedt / gosie troche pochodsiwe" 
Ge ia by wzómyśleniu / ßedt na ſwoy pokoy / 
tam fobie poczatpzzywoóśtenć pamiec pie knosẽ 
Maͤgielon erg one woͤzieqzne a ſpoleczne roʒzmo⸗ 
wy mile pogladanie / ono zegnaͤnie ttore było 


' sacbwyceniu było rosmyslaiac fobie rzeczytóto* 


wrozmowaͤch iat o y w poſtawie / y raͤdaby byta 


Kozmyslala też to ſamã w fobie mowiac: ten 
Rycerz iesli ieſt ʒacne go narodow a iatiego wiel 


nie wſtydar fis pꝛzyiachẽc i ie ſcze [is do tego ſty 
(Dec dal iʒ dla any Panien(chcac mieć laſts ich 


y wftyoliwa smiakosc: tore recht? zachość nóż ' 
"rein w nim pokaäzuia. A tät w onym ro⸗ 
zwazen in ferce fic tey wzruß y lo 00 miłośći Ry⸗ 
cerza onego / ze wßytke chec (wa ſtlonila do nies 
go! 


| migdsy nimi / tat iz ferce teo/ prawie ia koby w 


lwiedśiółć sBadby by / co zacz / y to za imię iego. 


kiego oomu ted ybymgo tym raͤonie y wio ala / 
ytat o nim rozumiem góy tu do dwoꝛu oycames 


mzſtwaͤ ſwego dokazuie / niez dami ſis / aby to 
co poò tego bys miało: WD ybagylem tes; po⸗ 
wiesci iego iz ieſt wnim vczelwebeſpieczenſtwo 


\ 


Dy Piotr Oróbić z edßy z zamku do ſwey 


= 


we Krolewnä takze nie mnie y onym rozwaza⸗ 
lac ſobiemeſtwo obyczaie / yonẽ roſtꝛopnosc tat 


= 


0 


A 
* 


ve y 


ite A wic: O moiã miła Potencyaͤno zaͤwzoym tego 


o/ 
jość 

mo⸗ 
yło 
w 
abo: 
azä⸗ 
taͤk 
yła 
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No. SUR 


` | myśli oofyćvczynić monls do wßytkie e zwiel⸗ 


go. V myslila zwierzyć fietótemnice ſwoie Do 


tenc yaͤnie / ktorã iey zaͤwzoy (4 oſobliwie wrzes 
czůch taͤiemnych) wierna byla. A nazaͤiutzz onia 
onego zaͤwolala icy do sie bie A zaͤmknawßy fis 

nia oſobno w ſwym pokoin / poczełć do nie y moe 


po tobie dosnawala/ izes ty przećiwto mnie w · 
Fazdey rzeczy vpzeyma miłość pokazowac zwy⸗ 
la / a vſtawicznies (Ge o tym ſtaͤrala / goymei fis 
czego zwierz yla / y zes to w fobie zał ryć vmiaͤta. 
A zem ia tat doswiadcz yla wióry twoiey przes 
tiwko ſobie. Cera; 43 nã mis nowa rzecʒ anta 
go y niefpodżiewóna przypadla A tomu fis tego 
ſtußnie zwierzyć niewiem bo mi inz o plaͤtns 
bórzo idzie goöyz ta rzecz ktora mis dolega zew⸗ 
Bech wis ſtron boli. Bo zacność Krolewſkiego 
ftónu siedney ſtrony niechce dopusc ic k toꝛemu 
zdrugie stenge wſtyd boiaiñ / iak ob y nie obelz ye 
ſtanu (wey tat (Rad ia poczne wßed y zle okolo 
mnie ã praͤwie baczeże mi tego zörowiem pꝛzy⸗ 
Placic pes yidsie. Styßas to Doteneyana pocʒ⸗ 
la ia ćiegyć mowiac: Naiasnieyßa Krolewno / 
tego ia teʒ fobieżycze' w Gymby iedno twoiey 


cha checia przyłóże ſtaraània ſwego 4 vchoway 
Boe bym co nie fortunne o was ſtyßee miata 
toby miato by0ś tu pzzełóśie ʒoꝛowiu waßemu / 
Ingosbym fame raczey vmrzec wolala. Ale wie 
030% te oomlaͤne w was izes ſis tak SE 


Zz 


raͤſo⸗ 


da wied zial / y co też żozumieć beds! nie rada⸗ 
H bym W. N. w tym przetóśśtajy owßem; wiele 
Fa checla tót fie prʒychyls do tego ia ob ym ras 
da pomoca W. N poſtuzyla / ak om zwyk ka 
| sówfe. A tak mi iuz powiedzcie smiele a wyia⸗ 
wie co ieſt tal nowego coby zorowiu waßemu 
BRoośić mióło. A whats iakoscie fis nigdy na 
moiey ſtatecʒznosci y wierse nie omylili cat y te 
| ‘vas obiecuie to wam pod pꝛʒzys iega że wiara mo 
id W. M. dobrze wiadoma w maym ſie nie poz 
slisnie / wier nie ches to wſeꝛcu ſwoim ftryć / 
ed no mi o tym powiedzcie. Pot ym Krolewné 
rze kla O miłaDotencyśno nicci ia wtwey fia- 
| tconośćinie wat pi ale pꝛawie ia fama niewiẽ 
ab ia poczać! a nieʒabawiaiac fis lugo iuż ci 
«tera: otworze teiemnice ferca mego. Wiem pes 
nie zes podobnofłyBółaotym Nycezzu słótydy 
| IETuczow tory tu niedawno pzzytóchał do dwo 
feu Rꝛolewſkie oy iata tu flaws otrzymał nad ins 
Sgymiludsmi Rycerſtimi 3a mi De też o tym do 
bee wieß. Word; roſkazania Krolewſk iego 
rpylproßõ do obiadu y precio mnie był pꝛʒed 
eſtolem pofad:ony/y ako wnim baczt iz fis pilnie 
Und mis zApótrzał. Storoſmy od Going wſtali / też 
Zëe Krol J. M. roſtaʒ al Rrolowe y / tudzieß y 
mnie ab yſmy mieli: tym rycerzem ſpoleczne ro 
gmowy. Gtozʒ onych tak wóśiecznych 4 mytych 
ro mow naß jch tar em ſerce five pꝛʒyk lonilaku 
niemu 


ide eee 
fraſowa te co wt ym ieſt nowego / zoiſtebym tas 


niemn / iz goͤybym to pewnie wiedsiala (ku teg 
die lnosci cho vczeiwym obyczaͤiem mad rose 
roſtropnosc bacʒenie łtore w nim wide) by byl 
narodu ʒatcnego/ k oniecʒniebym ia innego oblu⸗ 
bienicà nad nietro mieć niechcialã: a to wiedz ŻE 
| tuż tat wßytke nadie ie nańfpuśćitóże ia opꝛocz 

niego / inßego mesa niechce. 
„ „To vſtyßawßy Dotencyśnó! rzeklaͤ: Nala. 
śnieyga Krole wno. wielk iego zaͤdziwienia ſwe⸗ 
go tego nie moge Wypuscicid ta kowa rʒecʒ zmy 
sli moie y ze ys ds nie moze / ſtyßac tak owe (tows 
00 was ktoꝛemi tak ieſt pꝛzeſtraͤßone ſerce moie 
ze niewiem iat oby w to potrafic: & co tu 34.00- 
powiedz / x co za rade miałabym wam das nó to / 
nie wide: bo wiem to ieſt rzecz nie maͤla a mym 
zdanlem zaͤenemu ſtanowi waßemu Krolewoſkie 
mu nie nalezaca. Bo ieſt ſi tu wpzawóśie naco 
ogladic / gö yz nie 1404 co iosie / a iar oscie to ſã⸗ 
mi pietwey prʒzypomnieliſis id ie dd wag zacny 
(tan o wftydjzelżywość ſtanu krolewſkiego. Bo 
cożby nam wßytkim bya zaͤ pociecha / ktorzy 
wam życzymy wßytk iego dobreno / ſtawy nie 
śmiertelney/ badac corka tat wielkieno Krol; 
Morac też być zona ia k iego wielk iento Krolã tas 
Poście tego (34 oſobliwa pisknoscia godni a tes 
ró; chtecie obelżyć zacność narodu ſwego / nies 
wiedzac Eto ieſt:bo iã kom ſtvßatẽ i ieſt cos nie 
Zacneco:4 vbottietto domu ßlachec kieno ze Frans 
eye y. Zapꝛawoe fis mnie nie 30a aͤbyscle CH 

myst 


myśl onfmt mieli pesypufiesac do ſerca waßegs / 
506 mi fiz zaͤ rzecz potrzebną śbym przełożyła co 
u roꝛſaokowiwaͤßemu. Carzeczktorascie pꝛꝛed mn 
fie wiicli nie moze tabs śść aby kiedy R. J. M. tra 
miał nato pozwolićzebyście wy byli matzonka cy 
Rycerza teg A zwlafczć góyż zaden niewiejtaó ra 
y iat iego narodu : Jęśliby fis też tu rzecz taic- | fig 
mnie sftółó! tedy wiskß y zalz tego moniby wa mi 
prość niż pociecha. Bo iż eft cudzośiemieci do ng 
tego ſtanu vbogie / gd yby ktemu przyBło izby⸗ mi 
ście fis puscili na wiars iero! (nadnichy was os vm 
mylic mogl a zel ywß y ſtan Kroleſti mogiby int 
was opuścić! (Fad bywa wßytkim żałość przyść bie 
mogła. A GAP Meiwa Rrolewno. nie bags &- ie! 
byś ſtußna przygyne miółój wdawac ſerce fwe Cer 
w taͤk owe rzeczy nie przyſtoyne / $łónowi twe” ore 
Krolewſkiemu. Body NMfagielona vſtyßaͤla the wſt 
$ owa rzecz od Potencyany ze icy barzo nie ku tw 
myśli ona némowa byla ośiwnie fis wiercufwo na 
im zófmućiłójć pꝛawie iakoby od pamisci ooßed nie 
Gy! pobladta. Abowiem ſerce ie) bylo baͤrzo Do | tap 
przeymamiłościarycerzń0 negoobciażonejż pꝛã N. 
wis {ama wſobie wolna nie byla. Ale iednak tꝛo mie 
che przyßeoͤß y do siebie / rzekla do Dotencyśny vp 
Ach moiś mila Dotencyśnośuż widse iż miãſto ry 
chlody & pociech ynt dz nemu ſercumemu / tak (eo ro} 
dze zrśnionemuliefcze tz wiscey Ironie: bolu do me 
daieß. Gdziez teraz ona miłośći Ftoraś zwyk ta mi 
byla przeciwko mnie pobózowńće Cerazis wi ie. 
350 


dze. j mis [ama ſwa raka choeß sóbić. Boys ty 
co ſerce moie ſobie nabewßytko vpodobalo / ty 
zes mnie togómig. Juzei wioze / iz caſu potrzeby 
AS. trudno prʒyiaciela znóleść. O niswierna Doten 
ka cyano / goybys ty chciała obacz ye iak o oz iwnie 
a zranione ieſt wemnie ſercemoie mots rzec ze by 
ie. ſis o inatfe lekärſtwo poſtaͤralaiatob ys to wes 
wa innie zaͤgoie/ y vſpokoſe mogł. Ale widss zes o⸗ 
00 | pe zwykia miłość ois w fobie od minila / ſnads 
być mi tez tes zyczyß ab ym iuz pzzed oczyma twemi 
504 vmãr la iak oz też ſnaonie dowiesc moses ieslimi 
iby | inat gey ray do tego niedaß nislim ia tu oo cie 
yść bie ſtyßats Wier: miPotenc yaͤnoze ſis ſeree mo 
a · ie nieladabedy zaͤbtak alo. Abowiem / zem ia w 
we tym rycerzu obaczyłć zacne enot yroſtropnama 
we | Orośći vezciwe obyczaͤie ſtaͤtecznosc vtladnos⸗ / 
tae wſt yd: tu / wierz mi te rzeczy / iówne swiaͤdec/ 
ku two o nim v kazdego O4¢ moga ze ieſt zacnego 
wo narodu. A tak pewnie wiedz ze mnie nic inße go 
Bed niezwycisz ylo zem tót ſerce moie pꝛzyklonila do 
Ov tego icdno te sey ᷑toremci tu pesypomntala. 
pꝛã N moge to toba [Ama poświśdczyczeć mieżaóna 
Gë: miezzadnać popsóliwa chee ku tãkowey milos ci 
any vpꝛze ymey nie pobuo ita ie dno te (prawy tego 
iſto rycerza zacnego. A is tedy wiozs witobie / ze ty 
kſeo rojnoś inacʒey o nim v siebie roʒumieß / nie pos 
udo maln mie tórzeczboli: n tab prawds ze nac 
kla mufs ofrutniey ʒcanilã ʒatoscia nedsne ſeꝛce mo 
o wi ie. A niebsóśieGii (is o idbim le kaͤrſtwie na tat o 
35 | € wy 


wy bol ſtarala pewnie wrychłygncóśle twe o 


czy ogladaia smiercpewna moi: Co rʒetßyom 
dlala / a od wieWiey zaͤlosci vpaͤdl na five łoże. 
Cam dopiero obaczyłć Potenc yana ao wielta 
miloscta Rrolewna ista bylà pꝛʒeciwł o Ryce⸗ 
rzowi onemu . Pot ym viawßy ia zaͤglows vpo⸗ 
minãlã ia aby (oba nietrwozytã az eby tat wiel⸗ 
kiego zalu nie prʒzypußczalã do ſerca ſwego. Y 


pocʒelà ia cießyc / obiecuiac wßytłovcʒynic / co 


by cheiala A iz Krolewnã do sie bie nie rychło 
przyßla tedy ſie uz bylaPotencyanã tak baͤrzo o 
nis zlek lã / ze mniemialã / aby ins zaͤraz vmrzeć 


miats A gdy tam wtym firachuPotencyandaby | 


la pomalym Basic Rrolewna otrsesmials, Do: 
tencyand poce la ia ćiefżyć! mowiac » Juz mt: 


0:6 ndiasnieyfa krolewno iz nie mala rzecz ieſt 


to kogo wiernie miluie. Bo baczw (3 za nic za 
enosc ſtanu za nic powaꝭn narod santo zórowie 
dla pꝛzyiacielà milego. Doniewað tenßlachetny 
rycerʒ tat ſiewam vpodobal ia waxmb ym ſtu⸗ 
| Być mogla wamʒ wielka checia ra da towczynie. 
Rꝛe kla potym Magielona / Md wiel kiego 4 cis⸗ 
zkiego zalu niewiem cob om innego roſkazacmiã 
IA iedno proßs / abyś (ig wywiedialã co 34. imie 
iego / Ara Bcześćie ʒdar:v / ij ci oznaymizacność 
narodu ſwego a doſyc bede mia la nà tym / gd y 


Ge beds mog la vcieß ycwlaſn ym imieniem temo. | 


Potenc vanã ochotnie ſtuzycobiecalãpꝛoßacaby 
Ge wiscey nie fꝛaſowala. 


— 


lake 


. 


de o 


your 
loże 
elka 
yce⸗ 
po- 
tel 
d N 


tako byt Rycerz w Kościele, Potencydnd wywiedźiźtó 
fie odwiegoimienta tego „y ialo Kroletznie po- 
fiat przez mię pierścień, 


R. Ncerʒ on / wedle ſtare go zwyczẽin / choozit 
zaͤmz dy do kosciolà na ſtuʒbs Boża. Bedac 
w kosciele moolit ſi Pa nu Bogu czas nie méig, 
Przyßla potym Dotencyśnć do onego kosciotã 


tam obaczęwjy Rycerzaͤ onego get aͤlarychloli 


wynidzie. Go y tedy on rycerz ruß yl fis do goſpo 
dy Potenc yana zawociagnela go trochę ku rose 


mowie / 4 oòwiodßy ſis z nim na fironej mowils 
mu Kycerzu ßlaͤchetny / niech to wam 38 przy” 


Fre nie bedzie iz nieco taiemnego kruciuchno na 
ten czós wam mam powie disc Rycers vcʒ yni⸗ 
wßy iey wielka vczeiwosc / bo ia przedtym na 


paͤlacu widsial Rrolewſtkim go y Krolewus pros 


waͤdzik na pokoy / tedy o nie y wſpomnialze też y 
ond by £4 miedzy innemi Paniami ſtarymii 4 do 
pokoſu za Rrolewna wchodill trochs zaͤſtaͤno⸗ 
wiwßy fig nia fła hal pilnie coby 3 nim mowic 
chciała. Dotencyana widsac wielka vklaͤbnosc 
onego cʒt᷑owie ka rʒzekla niemu: Jeſt to zwiel⸗ 
kim vwßytkich ludzi podźiwieniem / naͤßlache⸗ 
tnieygy Rycerzu i prze: ten czós ia koscie tu do 
dworu Rrolã Pana naßego prsyiachalt/ 3adne- 
mu oʒnãymic niechcec ie imienia (wero / ant za · 


dnego narodu ſwego. Acʒ temp ka iy dobrꝛe ro 


sumie iz flaws / cnotã & pocsciwe ob jczaie (mé 
C 2 to do 


to do was oznaymuia zecis zacnego A powazne⸗ ug 
go narodu: A gdy ani lam Krol Pan naß ani CS 
żaden Pan te? ſis od was dowie dziec nie MOŻE / nig 
tedy ia acʒ tego roſkaʒania niemam 00 Rꝛolew⸗ Jan 
ny Jey M. 4 wßarze zda mi (Ge gdybym fis tego aby 
od was dowiedziec mogla ttorego ieſtescie nas, méi 
rodu / y co ieſt Aë (me waͤße / tedybych tobórzo Gen 
wośieczna rzecz! ć barzo mila nówins odnioſta 505 
Rrolewnie J I. Gos tät wiem y ſtyßaälam to der 
od nie y (fo tego pragnie / iżby fis tego 00 kogo dof 
dowiedziec moglaͤ tedybym ia fobie tego pꝛzed oi 
inß ymi życzęłć aby ſie ona tego pꝛzez mis ſtuze⸗ to] 
bnice ſwois dowie oͤziec mogla: Bo to rosumiem | 
żebym fis tym wisce y przyſtuz yla / góybym ey poi 
tak wózisgha rzecz powie dial. | po 
vſtyßawßy to Rycerz zómilczałiałoby zaw ue 
ſtyoziwßy De ʒrozumial że to z namówy Rrole- R 
wnylónielonyy mowil doDotencyany:Wie- R 
le rzeczy baczs ofobliwy ch zlaͤſt i. Boga mego gë 
ktore mis tu w tym ſtawnß krole ſtwie potyk a die 
ia 4 zwlaßcza v Oworn J. R. AT. rozumiem też 
o laſkawa Dźni/ v ten vmyſt wag 36 ßczescie ſo⸗ cz 
bie poczytam zescle fis zemna w rO;motoe wos wp 
li y to chwals / iz fis chcecie przyfłużyć Krolew⸗ py 
nie legt, Acz ieſt wiele pzzyczynttorycp tat Le 
nie pzypominam pzze niechce imienia y naro m 
du ſwego nik omu osnaymic: Ale ab ym miłośći) vc 
waͤßey przeeiwke mnie doſye vczynioney moat gy 
dogod ic oͤote / abysc ie tym lepßa tafe Rrole; 
wny Soy Mei. otrzymali ktore y ia nang ym 


LZ 
sni 


e | 


go D 
nas 


E Je y. wo isczna nowina: to gegomſis 
ée nigd y zadnemu czlowie kowi nie zwierzyłiodty? 


| hacen czas cov siebie mam nakoßtownie yßes 
toRrolewnie Leet)? poſylam. Abowiemgoym 


bom teraʒ tego fama doznała, Pꝛʒzyßedßy dokro 


) wczćiwość obyczótejftromność ßlaͤchet ność! 


uga feftetn. A iz was ſtyß e to ma bye Kro⸗ 


lam prze; was w tdiemnicy Krajewnie jeytll. 
aby fis to nitomunierosfławiślo zem ia teſt ta 
zecego rodu à imienia mego zaͤmilczs. A t znał 
tego / aby Rrolewna Je y "Tt ſnädnie wierzyla 
tema) odday iey W. LN. ten malß vpominet oe 
demnie: Acz wien Gp Bralemne jeet, ieſt 
dofyć koßtownie yßych kle ynorow a wßaͤkze ia 


odiezdzal; domu / przx zegnãniu / mia lem ten v⸗ 
pominef od miley matti moteyiabym ie y nieza 
pomniat. N cat tycerz wziaroß pierścień 3 o⸗ 
nych trzech ktore mial od mótłi jwoicy poftat 
Rrolewnie. Dorencyand wsiawpy pierściefi od 
Rycersaivsebla:Zacny rycerzu wßytko to co 00% 
was fłyfie raͤdaͤz chec ia odnioje Krolewnie /y 03 
biecuis toiʒwas pꝛzed krolewna niepꝛzepomnis. 

Goͤße dß y Dotencyśnć od onego Ryceꝛza pos 
czeta fobie mystic. Już widss ze Rrolewnã pra · 
wos powiddale iz ten czlowiek ieſt zacne? rodul 


lewny poczełć ie wßyt: rosmowy ktore z nim 
miał powiadãẽ / ale catac go Osiwhie / w enotẽ / 


tymi 0004 la pierscieñ od Rycer za. 
Krolewna e Dotencyany! przy: 
| 4 LO 


{std wdsiecsnie pier stiel od Rycerzã / mówiac: 
Widziß teraz / iz mote ſerce dobrze wiedsiólo o 
tym / y nie omylitam (Ge na ſwey powiesci: bos 
mi tu powicdsialé iego ʒacnosc y poſtepłi vcʒci 
we / y znac to potym pierścienia koßtown o iz 
po nim taͤka chęć widze / y miłość ktora mi poka⸗ 
zuie / mnie nielżai ieòno fig o tym poſtaͤrac/ ak o⸗ 
bych mu też to ſeꝛdeczna miloscia iaſnie ołaʒala 


ze go prawie gczerze miluis. N tar wieds mila 
Potencyano ze ia inßego meʒa (3. to obiecuis ) 


mieć nieches. Bo tatożem go napierwey vyrzaͤla 


tak mi fie vpodobal / ze niechce nad niego mieć | 
za mationva inßego y woliłóbym vmrzec/ niz | 


Sliby miata ten vmyſt odmienic. A iz go tu teraz 
niemüß tedy tym pierścieniem fie cießyc beds 


IDidzac Potenc yana takowa miłość Krole | 


wny póczełć iey roʒwazac mowiac: Naias nie y⸗ 


ßa Rrolewno / niech wam niebsóżiezć przy re 


co powiem:Zrozumiółamiiżeśćie ſerce ſwe przy” 
łożyli do Rycerʒa tego / śle wam tego nie chwa⸗ 
le / zescie tat przoFo chec ſwa przyk lonili do fers 
ca ſwego / bo ia kom to wam pier weyrozwazala / 
że to rzecz nie ſtußna/ ani vczeiwa ſtanowi Kro⸗ 
lewſkiemu tat fobie nieuważnie poczynóćy tat 
fie w totzwaltem wóść / nie: naiomego czlowie⸗ 
ta fig rom owãct y tak Ge bois / aby z tak owe y 
miłośći coftodliweo nie bylo żeby mialo zel⸗ 
żyć ſtan Rrolew bi) zkad nie tylko Rrolowioye 
cu waßemetatkze Rrolowe y mótce waße y / pots 
nam 


— — 


eZ tm. SS Ww 


on Ce tm 


ace nam wßytk im wielkibyſmyfraͤſunek mieli te 
oe go g ys to ſamã po fobie ꝛoʒumiem / tak o in- 
bos BYd trzymam : 4 tak mnie fie nie 30m abyście 
cet fis mielt woe w vólówa nagta milosc. j 
A > Wfłyfuwgy Krolewna tótowa rzecz rzebla 
Ba: | toby ztęniewu fu Potencyanic : Dziwna to 
fos Tse” Mnier Moy kto co innego mysli a inagey 
zal mowiſaͤko dobrze widisiis vciebiez iednych vſt 
da" cieplo y zimno dopieros mi tego Ryceꝛzaßläche 
ei. tnego chwalita wyſtawiãlaz nory ßlache tno⸗ 
ala Sei iego a teraz go ganiß nazywaͤtac gocudso⸗ 
lee Siemcem / nie rada tego wioze / ze taͤkie odmiaͤny 
nie | w tobie ſie nãyduia Przyczytaß tez tu y mnie 
raz iãkobym ia ſobie nie roms linie y niepzyſtoy 
e, ` Hie co pocʒynãc mista: niebacze abym tu co ku 
le, | vblizeniu ſtanu Krolewfk iego poczynac miata} 
ey | As yz nie ola tat iego niet; aou präg ne fpołeczne» 
tre de prʒytaczenia wtowaͤrz yſtwo / y w malzeuſki 
zy- ſtan remu tat ʒacnemu (ako iuꝭ pewnie wiem / 
yas z wielkiego rodu ieſt) aͤbowiem to vstebie doe 
fer, | bee vwazam / iz ten święty ſtan Matlzeñſki / ieſt 
Ala vßytk ich enot naͤßlachetnie yßymewiczeniem / 
cos ` tak to preypußcʒam baczeniu twemu zeznay 
tak mi to ſama iesli co nieprzyfioynego y nie ro: my 
ied | slnie poczynamić wiscey mis nie ſtꝛofuy/ãnimis 
bey wiece v nieftaſuy "bag śuż nie odwiedzieß pꝛzed⸗ 
sele slewsiecia egal 6 wiece y go nie nazyway cus 
oye  Stosiemcem ale malzonkiem moim I 6 Panem 
ote twoim / tak wied / iz go nieopußcze do smierci. 
C 4 Iroꝛu⸗ 


rozumiawß y Poteney: wola Krolewny Nia, l/ 
mielony obawiaiac Dë aby iey w czym läſki nie Shi 
naruß yla rze kla: Nie da ytego Boże. (4aidsnicy- 

ga Arolemnodbyin Ge tana ſtan wah Rrolew⸗ ` Lito 
(Bi ytez naͤ tego ßlachetne e rycerza taͤkiemi nie ſwo 
vczeiwemi flowy porwaͤc miala vchoway Bożej | on) 
Dën tomów / ze waß Kroleroſki vmyſt do rze⸗ Cor 
Gzy vczeywey as wiete y fiz (Fania ia tego gónić we 

nie moge ani mi ſis noi ićónół to com przed” ke $ 
tym mowiłą niewiem ahym wczymmyftapić ` Dei 
miala pꝛzeciw zaenemu ſtanowi waͤßemu role | 304 
wſkiemu tate tej :acnemu Rycer:owi / bom ia fied 
nie nó żadna zóródw to mowilã alem to vpꝛ:ey: mic 
metro ſerca cʒynila nie niepꝛʒyſtoynego owas o ` H te 
bu nie myslac y muß to zeʒnac /e ten ſtaͤteczuy Fy! 
vmyſt wś Rrolewſki / y to pricdstewsigcie cze. nis 
ciwe nie tylto ia / ale kad y chwalic mu i: bo ` Cie 
widzs iz (is ta milosc ku dobremu Eat om! śćiąz | Däi 
ga a tat nie tylko ab ym ia co w rzeczóch tako⸗ mi 
wych poczeiwych a ſtanowi Krolewſkiemu na Yc 
leżących roze ywac miata: Ae owfiem to chwals pk, 
y ia o bede mogła w tym wam fluzyc y radic / a 

$ tey życzliwości do tego fis przychylićchce. A 

day to Boze aby fisw rychle takowa rzecz mis⸗ 

dzy wami ſkoñcz ye mola. 

Gly fiac tak roftropna obmowe Potenc vany 
Rrolewnś Magielonã / zówościagnetć fis troche | Bei 
60 gniewu ſwego /a wo iecznie to pzzyiawpgy 00 zei 

niey prosild aby fis fey w tym wiernie zachowa: | Mie 
Ga 


, L/ y coby vmiśłój Gby iey w tym raͤdzilẽ / obie⸗ 
ne cuiac iey to potym ta ſła ſwoia nógrodśić. 

y Go ins nis onego En wieczorowi ſis nach y⸗ 
og | lółoj a iuz noc nadchodzila. Krolewna ßedßy naͤ 
ie ſwoy por oy ießcʒe tym wisce y poczęła myślić o 
ze / onym Rycerzu / à w onym rosmyślaniu vſnsla⸗ 
;es Cam prze; [en Rycerzä onego wioͤzlaͤla y oſdbli⸗ 
nic we z nim rozmowy miała a iat obi prʒechodzac 
d- (iss nim po pietnym ogrodie / pytala go coby 
ić byio 34 włajne imis tego! y coby za rodu byl. A 
le ¶ Salo fic te y ze tat odpowiedsia të cʒ is niepꝛʒy· 
ia eo / abym ia imis ſwey ſwoy narod teza; oznay 
yz mic mial a wßatł ze nie dlugo ten 329 pꝛzyidie / 
o ite rʒecʒy nie tayne b da. A potym z dato (is 
e ey / a on Rycerʒ t oßtownie yßy ie y pieꝛscſendai 
3. niz pierwe y. Pot ym ocuciwßy (te 3 wielka pos 
bo. ciecha y radośćiw fla do Potencyany opowia⸗ 
ae | Odiac iey jen Ptory miał. Potencyand rozu⸗ 
os miãla / iż Rrolewny mysl wpoiłć fis w Rycerzół 
na ` Yciegytó ia / że fis tey to mia lo (pełnić. 

W | Ab Rycerz natoczuwat pilew, iókoby fig był powtere 
of 4 Pofencyana widziat, aby fig tey zwierzył 

tate mney miłośći fwoiey. 


ige 

Raͤfilo fic (Gan Rycerʒ byl tego pilen taFo- 
ny by fie mont sonaPotencyanawidsiecypzsy 
shed do kosciotã / die go pterwey nólózłój tam 
96 ze ia teꝭ ʒnalaʒt / y byt temu här:o rad ficdfy do 
än niey / & pozórowiwfy: ia prośił iey / żeby mu za 
d C7 ste nie 


* A 


ate niemtẽ ta B tat befpiecznie do niey pꝛꝛyße dl. wn 
potencyśnć odpowieòziatò: Degciwy Rycerzu Fn, 
nie tywwo żebym za złe mióżć miec/ aͤlem tego 177, 
barzo wozieczna / ij mna nie gaͤvrds icie / tar a ma 
«tym czlowiel iem badac niebꝛz yd icie De oſoba Ein 
molawoaiac fig w rozmowy Ser choć fie do re 
getto godna bydòz nie bags Ooͤpowiedzial Ky? Lé 
cetz: Vchoway Bożej abym: fe wami brsy sic cny 
mial dle teſt mi mila rzecz patrzyc na was Bo lat 
iz Krolewnie Sey Mci. rad beer iey widziec we 
nie mog / waͤß yin Widsenicm cieße Dei dla tego Lili 
43 W. N wierna Rrolewny Jey Ulsct. Dtzeto go 
fig wam tedney taͤiemnice ſerca mego zwierze. 
Potenc yana ſtyßac vcʒciwe ſtowa Rycer za go 
onege byla temu raͤda / yrzekla: zacny Ryce⸗ wić 
rzu / wied zeie iz ia też mam wam nieco taiemne go 
go powiedsted 4 ego mi ſis ie dno zwierzycie / aie 
obiecuiz tego ta ic / tylko tomu roſaʒecie oꝛnay we 
mis. Rycers odwiooßy fie snia naͤſtron; powies | 
dial icy/ ialo był ſerdeczna miłościa zo isty / zac 
przeciwko Krolewnie Maͤgielonie. 430 
Wyrozumiawßyotenc yana flow Kycerzaͤ mi 
oneno odpowiedział: Bzlóchetny Rycerzu nie glu 
dd iwuis Ge tema’ iz zacne 6 poważne ſercewaße / go 
o powazne fie rzeczy ſtaͤra. Jaw tey rzeczy nies nie 
ches być na przeßkodzie / y owßem pilnie ſie o be 
tym poſtaͤram iar obym wam w tym lepie yſtu⸗ |pif 
żyłą. Bo niechce też tego zaͤtaic przed wami / fan 
co zórugiey ftrony zrozumiewam: wied eie pe” | wß 
mnie: 


öl. wnielieśliż wy nie obludnie zemna mówicie ſtu⸗ 
rzu Gna to tej? rzeczi abyscie ſis w Krolewnie Jey 
no) Diet, Eochóli bo to wiem pewnie / iz Rrolewne 
za; ma tatas chec przeciwko wam iat o y wy prze⸗ 
ba t iwtko nicy. Ale was o to proßs żebyście mi (cze 
do rze powieò ziell ieslibysc ie iatiey nie ſtußny. mi 
Ke | łośći ka zelzeniu 3 obuftron ſtanow ſwych za” 
die cnych miedzy ſoba pozadal / vchowa y Bose: Ja 
Bo iatom 3 K. “fey ici. ʒro: umia la iʒ (is u ocʒci⸗ 
sieć. wemu ſtanowi malzenſkie iey vm yt przychy⸗ 
280 lit tedno od was nie wie meo zaͤvmyſt ſereã WAKE 
eto go ieòno na iałka omylks pꝛʒ ych vlaͤcſteniechcial 
re. N to odpowiedzial Kycerz: Pana Boga mes 
(36. go biorę ſobie na s wiadectwo / iz to ßczerze pos 
ces wiaͤdam ze nie inakßym vmyſtem pozadam te⸗ 
ne? go iedno abym wſtaniemalzeñſkim ylocʒeiwie 
del: azeby to bylo na chwale Gänn Bogu / y nã fla⸗ 
tay | ws zacnego domu Krolew ik iego/ y Sey Mei. 
ie Pot ymPotencyanã rie kla: Dsiwno mi temu 
ty / zacny Rycerzu is mießkaiac tu ta czós niemóły 
ã zadnemu cʒiowiekowi nie cheecie oznaymic ts 
rzaͤ mienia ſwego. Odpowied iat: zem P. Bogu 
nie | ślubował/ ni przedtim inß ym nie obiówić też 
e / gto ie dno przed wiernym moim prʒzyiacielem:ã 
ie nie tylko tu / śle wße dym to ſobie zachowal a 
o bym fie; tym pꝛzed zadnym cziowie kiem nie po 
ru? piſowal. Ale gdyby to byc moglo / zebym to 
ni / fam obtawit krolewnie "jee ści. ofobno: 4 
Ié: ß kze abym vwas wiskim pode yirzenin nie 
R zogtał 


zoſtal teóy wam znóć dawam poses poͤdohie | 
ſtwo y odnieśćie to Krolewnie gey uiśći. żeni | 
ieſt tego Herba co y Liars Apoftolſkie:; tego 
| Beolewnd (ndodnie fis dom ysli ttore ieſt imis 
moie. A pꝛʒyt ym proß od da yeie icy cen maly w | 
pominet / niech Je yr. przytnie woziecznie y | 
| oałiey órugi pierścień ieſcʒe koßtownie ß y niz 
/ e e erg 
Potencyand wsiawfy on pierścień la do Rro⸗ 
lewny y myslita coby fis przez te ſtowa rożne 
midtor co ey o Liazecta Apoſtolſfim powie⸗ 
dial Rycetzi- y nie mogla fig domys lic. rzy? 
Bia potym nó palac / y fila do ſwey komory / ro⸗ 
zmyslaͤlac pilno: ku iabie® koßcowi tabze rzeczy | 
mis ö zy Krolewna & Rycerzem przyść mialy. 


nel od Rycer xi, 4 onaymiſi mu cxas ga fig | 
a mielte foba widzicc. E wi 


I do Krolewny nä pälac / y nalózł ia w założ 

| Sci Rrolewnã Gig ia vd itzaͤls powſtaͤla doniey 
pytółac icy Coby dobre? powiedzialẽ oꝛnaymu⸗ 
tac tey o wieltim ſmutku fwoim'tęory icy pzzyć 
ficdł zolugies oczeklwßnia Potenc vaͤnäwiodꝛac 
Reoleęwne frafobliwaicteByts ia mowiac: Nie 


teiwa y zacna Krolewno dla cʒegobyscie (16 w 
ten fraſunek woawac mieli / za awaͤlac nie po 
trze⸗ 


4⁴⁰ Poteńcydna pr xyniaſta Krolem nie dregi vp ESO 


Po t4fowym ro:myślóniu fitaDotencyśnó| 2 


wi0:ć54prawóe flufiney do tego pꝛzyczyny ro 


trzebny bol fercn ſwemu / go yz teno pewni bys, 
> | moxecie ze ten rycerzniemnicyga miloscia ie ſt 
16 wzrußony przeciwko wany iat o W. M. przeć 
ciwmemu. A atom ia ʒroʒzumiala z powiesciic⸗ 
go ze niezadna miloscia omylna pot ryt y ieſt A 
Sc le takimze ſercem przyklonil fis ku temu iatoby 
byio ku chwaleBoisey a pot ym kupocieſſeſtanu 

a wäßegokrolewſtie.Wiemy też to że left & as 
cego rodu tak uaiasnie yßa łrolewno tuż bao$ 
lepßy myśli Ale żebyście tym lej Go mieli ſpꝛa - 
we zyczliwosci iego/ oto wam poſtal pierscieñ 
zyć proßac aby był wóśiecznie prsyisty od niego. v 
ſtyßawßy to Krolewna / wiiawß y pierścień o - 
bfapita Dotencyśne oziekuiac ie yz takiego pos 
ſelſtwa / obiecuiac iey to ni potym pamistac lac 
ſta ſwa Krolewſka. A tół fis mili w onym pier 
mic’ scieniu fochaiac wßytkiego ſmutku zapomniaͤ⸗ 
la tz fis iey jen wyiawil / baͤr zo fis kochala A w⸗ 
N Babs pilnie pytala ie deli fie wywiedsiala imie» 
„ nia iego Oopowiedziaͤls: 23 gd ym go PYCAŁA i 
dla geo imienia ſwego nik omu oʒna vmic nies 

e cćiał: powiedśiał: J nie tylko tu / aͤle gotiem 
tolwiet byt niechciatem obiświć imieniamego 

i tylko temu ktor y bedzie prawym przyjacielem 
5 moim Razal potym powiediiee W. MT. pod 
1 podobieñſtwem iz ieſt tego Herbu co y Xiake A 
poſtolſtie: Otos ia nięwienyco ſis to znóczy A 
all teficze te? doloz yl profsac mis Abym mi ʒieönã · 
lag W. m. ofobna rozmowś, tam W M. oznay⸗ 


mi ktore ieſt imis iego. Co 


Co Rrolewna vſtyßawßywnet zrozumiata / mor 
z bylo wlaſne imie iegoPiott / goy ie y o Kiazes) dect 
ciuApoſtolſłim pzzypomnieć roſkaʒai.Aleizſie pray 
Potenc yana tego domꝝslic nie mogia tedy iey nia 
też ond tego oʒnaymic niecheiala. Bo wyrozu ; gënt 
miółć wola iego is fiz tego nikomu zwierzyenie | dia 
cheiat. A zyniac doſyc prosbie iego roſtaʒala jee 
Potencyanie / aby fie o tym pilnie ſtaͤrala / iat o⸗ (ner 
by ona oznaymilã wola ie v Rycerzowi onemu ofu 
iako / y kedy fig z nim widsiec mogla. é 
A góy bylo nazótutr; rano/ Dotencyśnć ßlaͤ go 
do kosciota / tamże nalazla Rycerza w Bóplicy | ma 
oſobnie ſismodlacego. Tampꝛzyßedß y do niego | rou 
vczeiwe fprawowałć poſelſtwo od Krolewny / go: 
mowiac : Nazacznieyßy Pówie / zrozumiaͤlam 3 pot 
waͤße y zacnosci / ako yz ſtꝛony Aroleroney Jey oon 
Mei. z powieści wezorayße / zescie ſerca ſwe die 
ſpolecznie ſjczerze / do siebie przychyylili / ze iako 8 
bacze rãdzibyscie; obopolnie ku przoßemuſkoñ lu v 
czeniu przygli. A iz ten vmyſt tar ſtatecznie w por 
ſobiesctepoſtanowili zebynikt niewiedśiałimie | to c 
nia waßego tylEo Rrolewnd: tedy roſkazälato | zbe 
wam powiedśleć/ aby iutro (Poro popołudniu! | mu: 
byliście gotowi do wolnego mowienia 3 Rrole wn 
wha. Tamże ieſt mata fortka podle ogroda tro kto 
lewſkiego/ktora wnióżiecie 43 do ſamego poko⸗ min 
in / toe tylko Rrolewnã a ia beds iemy. ſtuc 
Slyßac o tym Rycerzbył dziwnie pocießon cer; 
z tego é poktomwßy ſis zaenie do Doren la 6 
CS Mow 


ata / mowil e Teꝛaz biore D, Bog moiego ni swia⸗ 
a dert wo iz ia nie wiaki domnie many zły ſpoſob | 
Ge" pragnie laſki Reolevony Jey N. icónożebym z | 
 iey nia aʒ do smierci ſwoiey w (łanie Malze (Pim 
032-| vzywal towaͤrz y ſtwa pot i bedzie wola Boża. N 
nie dia tego przed waͤmi Panu Bogu slubuie / że 
zala iey zacnego ſtanu przeſtrzegac ches / iako wla⸗ 
toż {nemo ſwego / y tat o ie y fis flaws ſtaͤrzẽc / iak o y 
mu / ofwoig | 
Coo vſtyßawßy Potencyaͤnä / oſobliwie z tez 
ßlaͤ go pocießona be dac tãkze mu dwoꝛniepodtis ko 
Ucy) wawßy/ oopowieds ala mowiąc: Zany Ryce⸗ 
ego rzu / Panie Boże vtwierdz vmyſt waß 4 to cze” 
HY!) go 00 Pans Bog zadacie aby was to w rychie 
ms potkäko. Ja to co (lyfe: Krolewnie Sey N. 
Je oonioſe / 6 futro śuż pilnie was oczebimad bes 
ſwe diemy. 
ało | Styßas Rycerz weſola nowine byłniepomó 
koñ | fu vcießonʒ tego wśiawfy 0d paͤcholec is pieć 
w portugalow darowal Potencyaͤnte propacdby 
mis to od niego wóśśecznie prʒyis la. Onã (Ge wiiac 
ACO zbräniata ale ia Rycerʒ pzosbami ſwoiemi pzzye 
niu / maśślśż od niego wśięłć: prʒyße ß y do Krole⸗ 
ole wny y powiedziala ie wfytFie ſwoieroꝛmowy 
tro ktore ; Rycerzem miała! y ia ko ia 0órował vpo- 
os mink iem. Co flyfx Krolewnã nie wdziecznie 
ſtuchala tey powieśći ze wels vpominek od ry 
BOA | Corsa : Ae Dotencyśn wowiodla fis z tego ze 
any | ta do tego gwaltem przymusil. Arolewna bes 
wit | bie ve 


f 


> 


SC EES REEL SE a e ŚW 
bac vblagna czeBTó: A pzawóć żeś fis wo ſwym Gun 
vmysle omylita żeś fobie tego Rycerzẽ lek cepo⸗ fig za 
wazala / a iam zaͤraz rze kla / ze to nie lad cz lo⸗ vj 
wiet. Nek la Potenc yana: Widsero y ſaͤma 
ze to mnie mãnie / dale ko ſis obrocilo bo widzs 
ze was nie obłudnie miluie. 


Ia vAzdiutre Ryserz piien był o od Krole- 
ny udznaczenego. 


Azaiutrz Ryceis byl pilen czófi nóżnóczoneś thot 
Ago potym pezyßedi do one foꝛt y ktora mu przy 
Potencyané vłazata/ 4 widzac ia otworʒona / tym 
wfiedł y zaͤmk nal za ſoba 43 na pokoy Krole / Gei 
wny Naͤ ten czas go Rrolewnć czekala roma. g 
wisiae 3 Potenc yana. Wßedßyvklonil Ge zwiel zem 
Ta vczeiwotzeia Rrolewniektora no y go vyirza⸗ nie b 
la: zärazem ons zaloſna poftaus od mienila / a ws) bie r 
ftawfiy obłópiłć go / 4 widzac Rycerzazówfty” triy; 
ozonego / wo iecznie nań pogladaͤla / aͤbowiem flay 
on widzac pick nosc Magielony / z umial fis tal | ca m 
baͤrzo ze y flows nie mogł prꝛemowic. Potym cilo 
prz aße oßy ku ſobie / vpadl nó Polana! mowiac: dng: 
Naiasnieyßa Rrolewno / iaſna twarz wógó! Giet 
ſerce me pꝛzeſtraß yła bd roꝛnmial zem Wnyols ta y 
widzial y nie ieſt riecz podobna! aby był tabl | wan 
na świeciejttoryćby miał zrownóć! pictnościa ` Bo; 
ióto ieſt UD4GA ROT A pzzetoż ʒnaiac dobroć ; bieg 
y tetófłe niewymowna przeciwko lobie nio nie czne 
| more innego powiedśieć fedno iaͤko "A ſtan 
N uqó 


mt ſtugs W K. . zyczs Basśćia 06 ag aby 
309) Ge za wße Bożsściło wedle mysli W. K. AT. 
to »ſt vßawßy Krolewna te flowd od Nyceꝛza | 
161) wfławBy mie yſea (weno kazalã mu siasdz po- 
36 tym do niego vczynitã rzecz mowiać: Iwielka 
checia y poꝛadaniem ßlächetny Rycerzu ſerce 
mepꝛagne tote ab ymia wolne zo mowymogtõẽ 
miec ztoba widꝛac dz ie lnosc vczeiwosc wftydł 
wkazdey (prawie y obyczaͤſäch y wfytlie inße 
hes thotyiente ts zacność rodu wielbiego.y¥ to mis 
nu przy wiod lo do tegoßem fis w was ʒak ochaͤlẽ / x 
al tym tovmyſtemvczynila zem tu mie vſce nazna 
le Zylã tu ſpolecʒzney roꝛmowie miedzy name. A 
ra! | goyz tych ktorem tu wfpomniółójcnótwagych 
ie! rozumiem to o was ze mi tejyć 34 pꝛzykremiec 
3% nie bedżiećić | zem was tót potaiemnie do fies 
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na wſtydliwa pänienke paͤtrzylã: 4 tak te eno⸗ iat 
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lugo miał ftyfieć by co zaͤloſnego namilßa na cis 
2bä | pPrzyść mia lo ſnadzbymtoſam wolał cierpieć ną | 
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obie. A cf profisofpokoy ferce ſwe od tak ieg 
salu ſwego ktorego ia też na poly za yxwamz t 
ba. A wßakze teslibym cal vmyſtowi fwotemu 
| miał vcʒynic doſye tędy ins tego bads pewnal 
ze ia tego bez twey wiadomosci nie veaynig/ a 
bym wia im fimuctu ciebie mots namilBazofta 
wic mial. A bedsicli fis tes tobie zoaͤlo zemna ia · 
chaͤc / tedy ia to slubuis / i GAP ches by ds ſtroem 
y opie kunem cnoty naßey ſpoleczney/ 43 do flue 
hnego cʒaſu / & inacʒey tego w fobie nie ołkas 
bab iat om to przedcym ślubował. 

Skyßac to Wagielond malo fie 00 płaczu vs 
kießywßyrzekla: Serdeczny przyiacielu goyz 
ſtvßs tal owe obietnice twoie / zechceßbydzſtro⸗ 
zem noty moie s miele (is nś to (pu(cze! że mis 
£4 twoią obietnica nie omyli. A gdy bacze / (Sta 
do tego czaſu chowaß ſtatecznosẽ trois) tak (te | 
da P Bog dokonca w tobie zaͤchowywãac bedzie 
43 do czaͤſu od P Bons nam naͤznaczonego. A 
g y ius tat 4 nie inóczeyrócz powiśóśia że fa pio 
che rady bialycbafow: ale ktora ferce ſwe mier 
nie pezytłoniła ku temu! nis bacza aby taͤm co 
płochento być moglo Dla tegozſtußne przyczyć 

ny znam y widse k tema/abyjmy 3 tad iakokol 
| wiet nicdtue : tym mieftółac z pociechawytas 
chśli. Bo ieslibyfiny tak ding miłość fpołeczna 
od kiaͤdae mieli a omyfłoycóme?nó tym ieſt iato 
by mis za maꝭ wydal: A feslibwm ia inego oblu⸗ 
biene procz ciebie vʒnac miala / wole We 
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Pier niz oͤocze kae tego. Do tego wiozac wierna he 
m3 te twois przeciwto ſobie / ab ia na ſtrons 3 lełtin 
emul vwazeniem odłożyć mialaſkaralby mis P Der 
żwnaj| 34 nie woiscznosc mois. A ta moy nanulfzy iu 
nis a cis proßs dlugo (ię rozmyslay / 6 præoko czyń. 
Gott. wioziß co nam ze ßkoozic moze coby nam wielk 
na ia · zal ſprawie mogło. Aczei pewnie wiem ze nas 
oem wola rodzicow vez ynis role nic tu winna nike 
o (fae) mu niebsde goyoowlokłom Ftoreby mnie 03020 
kast ¶ wie przyprawić mogły! tym ſpoſobem zaͤbie z 
Jus tedy nie dlugo oòwlocʒ / iał obyſmy co ry⸗ 
cpley iachac molt a 

To goy vſtyßal Rycers! padGy nd Poland: & 
podniożgy ku niebu rece ſwe mowil. Naias nie y 
fia Krolewno polowico d uße moiey oto. Bos 
ako gu mema slubuis / 4 imieniem iego s. oswiaò⸗ 
ak fie | czam ze comkolwiek obiecał wiernie to pꝛzysls· 
góśie gam chowóć: bo niczego inßego nie pragne, tes 
>. A | dno vczelwego towórzyfiwa ſpolnego. Y tas 
z pio | przy tak ich rosmowach poſtaͤnowili miedz y ſo⸗ 
piers ba iz mieli trzeciego o nia ʒiachas pezeò purnoca. 
meo | Prze: ten czós Rycers mial fig rownde wñ yt ki⸗ 
yy mi potrzebamiy przyiachac do oney forty / pes | 
okol · grodśry tam Krolewny cze kae prosila te; Kro- 
vyia⸗ lewnójńby mial dobꝛe konte żeby mogli tym ryż | 
gna chley viśchóć z kroleſtwa oycć tey. Bo iesliby⸗ 
ia¥o. ſimnyomieß kali pꝛyßlibyſmny obéniebnagmiceé | 
bluz Na co Rycerʒ pozwoliwgy Ged do goſpody five | 
seci | tey q pilnoscla fis gotować. Rrolewnã te; ing | 
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ſercu ſwoim taͤilã tego obawisiac fi r aby ta 
rze tożtórgniona nic była. pół cichow tey 
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tie nad moczem ktore dstela Anglia; kroleſtwẽ 
Nea politänſkim / y; Sräncya Rosie tez (a wiel⸗ 
Sie puftynic! ta gdzie go zaden człowiet znaleść 
nie mogti. Go luz barzo dale ko nãd morzem w 
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mogli / tam goz ie omyślili pr; yiechac. Do taa | 


kich rozmowach poczal jen obciażść Krolewne. 
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hia, Boy iey to rzebłnótychmiafi ona ſtloniw⸗ 
ßy g lowe (wanć lono tego / baꝛzo pred ozaͤſnelã 


Lasel. Rano wftawpy Potency ans! dy fis duż dor 


ot ym 
ne mu 
wiel 
ſtwẽ 


wiel⸗ 


nóleść 
em w 
Bys£o 
tonie. 
też 


‘| brie roꝛswit lo ßlapꝛzed pokoy Krolemny Ma⸗ 
gielony czekaiac rychloby (tala. A Moy ing 
bar zo dluctonć dien było! a Krolewny nie ſtx⸗ 
chac ſpoöziewalac fiepotencyśnć izby Krole⸗ 


14 zwykla weßla na pok oy 4 przyße ß y do łoża! 
naͤlẽz la posctel przytoytać Rrolewny nie mafii 
ywnet iey wpaͤd lo wm ꝛsli j iu; Krolewnãs tys 


powiaͤds iae bie zals do rycerz owe go. pod oy: 
taiac 


też rozsiodlawßy puscil ie Dé traw / aby (obie 


moglo goybyfiny vchoway Boże Krolowi do¢ | 
fac ſis mieliwrece. Prosili oboie Pana Bog / 
by ievchowóc raczyl stey przygody! ażebyim | 
dopomocracʒ ylaͤb) co nar ychley to covmyslilt 


wnó prze; ika chorobę OTużey (pac mista nisby: | 


terzem wioͤrodze. Y natychmiófł nikoma nic sie. | 
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taiac Dro nim a dowiedz iawßyſts ipzecz iche | (Pic 
wnet bieza la na patac Rrolewſri z wielk im lan nie 
mentem tat iż prawie 00 pamisci oòchodzila. dor 


Nonet ßeoßy do Rrolowe y / powie dz tala co DOT 
gſtälo / ako ßukalã Rrolewny w pokoiu y wpo⸗ dio 
śćielij iey / nie nalaͤzla y nie wie tedy fis podzió! Bo 
14. A góy to Rrolowa vjlyGatai slat By ſie / Cat być 
sata Rrolewny ßukac. tao 
Soy fis to otugo ta ito / widsac Krolowaze WI 
ślel daa wnet znać Rrolowi. Cak owa nowinój Pa 
goy do vßu ErolerofBich doßla za ſmueit Ge A oo La 
wiedsiawß y fic o odiechóniu rycerza zroꝛumial vw 
iż on krolewne vnioſt. Beam fis pzy! fw. 
kazal aby po wßytk im kroleſtwie Butano Ry] ani 
cerzć one eb tore ꝰon chciał śmięrćia pokarac, A Wi 
go taba rzecz gruchns la po wßyrk im miescie doz 
wnet ſis wzrußylo wßytko miófto: zaraz opt za OY 
chi luò te ktorzy na ten czas pzy krolubyli; teʒa Cat 
fPiemwpogoniatechóli;k rycerzem. Krolz Kro. 
lowa takze wß ytek o wor / byli w wie lk im (mal en 
ttw ola wielkiego żalu 06 rozumu oòchodzili. Me 
Pot ym Krol Dotenc van zawolawß y do sid ler 
blerzekl do nie yꝛna mote krole ſtwo beſpie cznie 
topowiedsiec moge ies ty nießlachetnico ot vm 
wie dslata go yz nikt inß y taͤm (Ge iey ſpraͤwam 
nie parat / fedno ty: 4 tat ty tego garòlem przył 
| płóćić musiß iesli mi prawoꝝ nie powieß wie 
gilt czyli nie wieß o tym Potenc yana fry Fac P 
gie krolewſtie ſtowa / pala wnet vnog eh: on 
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achat | Dich moriac: Neis nie yß y Rroln Daniel & Pa⸗ 
im laß nie moy ie sliʒ (is waͤßa iójność Krolewſtka tego 
dsl. dowiedśieć raczyß izb ym ia namnieyßa przyż 
co fig GyKabYłA! abo o tym wiedsied miała o to naͤr⸗ 
po O10 y zdrowie moie ieſt wtajce y w rekach was 
odge Bee Arolemtëieg laſn osel / a niechay iako moze 
er ka byćśmierć naok rutnie yßa wymyślona les lib | 

tao tym wiedsiald niechayżebym ia vmarla A 
oważe| wßäk ze biore fobie świadectwo K. J Moses. 
owinó| Dania mois iz iar om (is tego po ko dowied zie. 
4.6 do la / ted ym tego ped nia taͤla. Weak Krol 
umial PwierzywByDotencyśnie fedt varzo ſmutny do 
g pꝛzy / (Wego pokoin / a pes on cały oͤzieñ nić nie tao / 
o Bed śni pit oo wielk iego fraſunku. Goy taͤkowa no- 
rac, A Wins nie foremna po wßytkim fis Kroleſtwie 
ieściel| rozßerzyla / p̃ukaͤli wgy(cy rot hawßy Ge wa 
oni za. OY ra wßytkie ſtrony: ale nic MieznalażBy wra⸗ 
i; tꝛza cdiac fis mowili: aboc żywo wis mis wſtapil. O 
Kro wo ieoni to fieść oni / drudzy wpietnaſtu wro” 
m (mul eilt (ig do Neapolim / powiedaiac Rrolows iz fis 
od zii pie mogli śotwiedśieoóśie e on rycer: 3 łio 
do sie⸗ lewna podiec mieli/ z czego Krol byl zaloſny. 
J Si Tako R seere bedac nd puficzy z Krelewna; gdy 

(pata na Żonie ieg>, praypatrowat fię 
pigknosce det, 


dy Ge tarowe rzeczy prsytocsyly! Arer 
néoney pugcży bedac góy fis pesypótrował: | 
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chẽnie mialz tego. Wwidsac wosiscsna twarz TE, 
vſta ramionã y lubutac ſobie w oney nie w vd 
wney piek nosci nie mogł fig odśierzećj. ale whet 
| odptad tey tóratcit na piersiach / Heat dale y Oni, 
| gladéc picPnosé cialdicy ago y tam wielka ſub⸗ A 
| telność vyczał ießcze fie tym wiecey ſerce JE 
| wzrugyło zapaliło tu miłośći y mnienial żeby | ię 
| mieśićm(ta ond cudno sé byłór śle tak rozumiał wo 
| żebynó anyolapatrsye mial / y tal iuż ona milo / zal 
ścia ʒdiety/ prówie byt Dana Bona zapomniał! ei 
tußac fobiei ze go wßytkie naßczesliwße rzeczy cer 
potykaty na świecie. dés 
Ale Pan Bog wßechmogacy / widsac iz ond 
miłość za palcz ywa / nie mia lã fig obroćić Vu vc tal 
ćiwe'(tończeniu/ wnet wßyt ko inaͤczey obrocil⸗ 
A chcac zaͤbiezec temu! aby fis tak ie wpeteczeń? / 
ſtwo mie dz yonem ßlaͤchetn ym narodem onych 7 
iudzi mlodych niesſtalo ong kochänie ryceꝛza o 
neo bórzo predFo wielki zal odmienił: bowiem | z 
| rycerzon przypatruiac fis pilnie pieknosci Zo? | p; 
| letćnywyczał miedzypiersiami tey wszekek get) m 
won kita yczan v na zlotey ßnurze / y chcac ſisdo z 
wied iec coby to bylo wyiawßy rozwiazal gol | gi 
tame ꝛnalazi one pierscienie / ktore iey, dal W| p 
| ppominEa. Abowiem ons / tak fie też baͤrzo w 
| nich ochółóże ie y nic milßeno nat wiecie nieby 
Lo ledno go ie fobie onlsdowals: y na nie póź 
tr; yla. Rycer: obagywy / iz to one pierscion ki 
byly co ie daltawinawßy ie położył podle 
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deg. bie nie dale ko é dsivoniac (is piefnośći one y zo 
én ner ko mu fig iótobybył wb sścowyceniu : y tak nim 
śley d wiecey paͤtrzyl na iey pisknosc tym fis więcey 
a ſub Ale Pan Bog Wßechmogac y chcac poPózóć o⸗ 
ef 168 | Dem Rycerzowiji zadna roſkoßy zaoͤne kochaͤ⸗ 
al eb) gie nag wiecie trwółe byeniemoe ktore ie ſtnad 
ot ve I wolaiertownet ono Inbowanie obroeil wgoꝛzki 
MUON 21, AJ bowiem przyleciał ptak co go zowa leśny 
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rzecz y cerza onego 6 mhiemóiac by mizfo porwal on 
66 ond wezelek / v vlecial znim, „ 
ku Gol Lato Rycer pcral gonić oneco ptak, A big iar od 
brociti| drzewa do dix ca, à ciſtdiat za nim, æapfdiii 

eczeß 40 mafkófę xa ódnogę moi fka. . ; 
Su Baczywßy to Kycers/ i mu ptak porwał 
ei ~ pierscienie fat fobie myślić mowiac: Yco⸗ 
Kro, żem ia vczyni / zem te pierścienie tak nleobacz: 
f op nie potosyti otezty niefizejny ptak przy prówił 
mie do motey namilß y ke beds lego mniemaniat 
44% kak pomóta złożywfiy ngótząłowę feyp oczał 
dal w onego prabs monic! 4 Rrolewnć tego bynas 
arzon CY fieniegułóbofie bytkdśiwnieb prdcowats 
wi: ona ia da. Ptat᷑ od Orzewa do órzewą vcieŁaiac 
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odie la Gib le ierg rozßaͤrpaia uͤbo tes zabladli⸗ Ku 


1a wßÿy gosie wpußczy mótnie zginie niemogac ſo⸗ 
Ion bie znaleść pożywienia, O sły śotrntny (tal ſis 
ola [0518 zemnie morderca a wylewóczt wie nićwina 
voby ne y co mam innego czynićmie tami ieòno fans 
rugs (siebie ſtracic mugel y mgoboyftwonieflycbane | 
syed sadam. Y mowiac to przyßedt potym maͤluez | 
KE ko; oney rofpacsy ku fobieiprsywodiac ſobie na 
lsa. bämisc bofaśńi Boża (aos byt dsiwnic maóry) | 
śewi | 


43 fisy namsorße mu czäſaklopotu rozumyzmie | 


, weil Ma! god ie nie bedsic bodaśńi Bosal a tak on iiko . 


vil ſu Chezeseianſkl czlowiek / wkiawogy pꝛzeds ie ſtäla 
1 4 häòsjeis o Dóna DBogup2;ypupgaics wßytko nó 
wnet wola iego ial mowić: O Boe wßechmogac ia 
„oo. Bai mnie ëtt dot nela red twola izennia opgé | 
zegu | WBY ciebie P. Bog bę athe imym ia nie || 
, Geer fobie polo ylwß tko koch nie moles to moe i 
niedbólftwojwiógs cos 34 ſrogote nã miępzzepus 
Śćić raczył otem luz w padł w rofpag fam ſobie 
śmierć ches shdaciy widze zem ieſt od niey o gar 
nega nion ote pomyslam zótopić (is w glabok osei 
echo merfEleyi y zażmi tego trzebóggdy$ tuż za minu· 
Got 5 odemnie ieſt nie potrʒebã mi icy famemu ſo⸗ 
bę0ź die ßukäc góyż mie inz dawno znälazla / y (tod 
widzę dad Homo mois. W 
: Gmoy Wßechmogaey 6 dobrotliwy Boie 


ap dl “Eo tobie a nietytEożem tey doczeſn ysmiecct 
abo | Rodśieniśle one y wieczney za grzechy mole. © 
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wiózyćia przegny cz lowiek / zem zgrzeßyl przes | | 


moy dobtotliwy Boze / profie nsdsnyarhizeaiy za k 
moi 


cʒlowie k rac fis zmilowãc nademna / a testi to 
ieſt wola tworaswista a przeyrzenie twoie / 0% 
tom ia gotow wßytko wycieꝛpiec. Bofnadsnie 
winna Erem malzonki moiey miley) zäwiſnela 


naogtowa moia O P. boze Dygemoyiagiety u 


ius obꝛocic pom fe 4 roʒgniewaͤnie twe na neoz⸗ 
ne a grzeßne cialo moieſtylko nedsnadufis mols 
| przymśó0 chwały twoie y. Zachowa ze prope 
wßechmogacyänie malzonke mois od met. 
Bich złych przygod! tuż ia niech zoꝛowiem (WF 
preyplaceiedno ona niechbyptzys0 cwiufwy m 
zoftätä. Ale ing bacze / is Mom iaie(t smierei 


blißkim tar rozumiem itztez tat wozieczna oblu 


bientca moiq śnie moe bye bes tego / aby iat ie 
nicbejpieczeffiwonanicpzzyśćniemióło o moy 


mily Paͤnie wßaͤres tymozny go raczyg po 


cieß yßnedznegoczlowie kl. Juznie tar jam oſis 
dbamſtaͤko o wosigcznaoblubieniegmoie rczze 
ia tyſam zaͤchowc odwffytktegolego Achs 
à om ylny świecie ia kosſie tu nedżnyczłowietw 


tobie makochac / gdy (a bär; okꝛotkie a nikezem 
neroftofgy twoie ? Onie flächetne zleßczescie ko 


muż tykiedyſtatecznie ſtuzoß / na móły czós po⸗ 
folgowawß y wnet wßytko pómiefiaś! wni⸗ 
wecz obrociß? O sły 4 nießczeſny ptaku v ty 


ſam mala pocieche witał s teno żeś zóhiofłteft |, 


kes kitaykiʒ trocha słotć / y ſames ſoble tego 
nie w pożytek obrocil / y mnieś 3 moia na⸗ 
milßa 
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/ o⸗ 
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moia droga Magie lo no: cóż ty (ama z ſoba poż 


o; cqznieß goͤy nie obaczyf nit ogo przy fobienć tar 


śmie |togicy pußczy⸗ A goziez ty znaydzieß ſobiepꝛze 


od niła coby cisprseprowadsil prze: tak ſrogie 
iebeſpieczne mie yſcae abo kto eis obronił od to 
jego zwierzar O nießczeſuy to był czas y godzi⸗ 
ś kiedym ia wyiechal z domu oycć moiego / y 
dym przyiechal na wot Krola Neapolitän⸗ 
ſkiego. O nießczeſnez to było meſtwo moie / kto⸗ 
Ynemowiodl mations moieżefiemnie roʒmi⸗ 


n ſowala. Ach ze wßech nanießczeiliwß y czas kro 


egoſmy ſtamtaò wyiechaͤli. In; motsnawosi¢- 


nie yßatrolewno nie rychło! a ſnadz wiecznie 


ie docʒekamy tego byſmy Ge ogladac mieli, O 


te kochanie mote / ocozes ty mnie przyprawilo / 


oem mórnie vtraciwßy milego przyiacielaſwez / 


404 gozie od morſkich ryb rozGarpan beds. A b 
ole namilßa Maͤgielono / w 603 fig tera; twoić 
kEnośc obroći - 36a mi fic fubtelne cialo two 


e po puczy! oo ſrogich zwierzow rosßarpaͤne 


die. Niecheial tego Pan Bog / abym ia ſam 


3 d pierwey ginal nizlim ia kiedy w tabie niche 


lecsefitwo wywiodl i nie tabby mie bylo FEos 
kiśto ciebie o ze wßech napietnieyfiary naßla⸗ 
etnie yßa Rrolewniczło. 


n wßechmog ꝛcy a wieezny Bose ktorys : nies 


a? mo 


odobnychrzeczy podobneczynićraczęfi ty icke 
shy Pan ktore nie ſa ſtryte taͤiemnice Wb. 
82 teich 


tkich ſere ludzki / / wieß iz 3a0na nierzadna mb) fp; 
toscia mie byliſmy pomózóni. W tym fis ieone 
czuis być winnym przed maie ſt atem twoimi je 
zapomniawßy ciebie Dana mego) iuzem był po! 
| tożyłwnamiley motey kochaniewßytko mote 
Ale goͤyzes ty nie razył mieć tego dym ſie n 
byl ö lago weſelil ztar mile go towórzyftwa jwe 
go tu ia bacʒe iʒ to bylã s. wola twość A goyie 
ty wiial ſtrazy vopiekimoie teßlachetna ſvezel ch 
waDantenks raczyß (am byeſtrozẽ miloseiwy 
opiekunem iey / à nie tag dopußcz ac 3 milosiet 
dia ꝛwego by mórnie zginaẽ miala. A iz ia te 
iuz wi dzs bliſki Eres żywota me profis ducham. 
did przyśmi o moy miły Danie do kroleſtwa me’ 
Ach nieſtet ys mnie / zem ia kied docze kal te⸗ 
go3E ʒ moiey prsyayny niewinna panienka tal 
mórnie zginac ma: O zaprawos lepie j mateby! 
Lo zginac pierwey niżeli iey. O nießlächetne 
mie rel gozies w on czas była! gdy fle na o worn 
vꝛolewſtimpotykat czemuzes mis tãmracze Tt 
reftracitaly pieꝛwe y niślim mois namilßak col 
wniczke vnioſt od oycã ie y w proch nie obrocil 
Nieſtetyß zem ia kledy nadzny doczekal tego. 
A tak on ßlachetny rycers won ym tak wit 
kim niebeſpieczeñſtwie frooim be das / malo 
b bółotorowie ſwole wiecey plakal one y role 
wny. Takze w ong lameneie bꝛo ae inz mu Ge bY 
la pelna lo wody naͤlala / y inz prówie tone la 
śle ia wielk is wia try wnioſty mis zy OC 


umo, toy ag pe spe Zë Ce Zë: Së E Së em, 


ſcaty / eros ie mial troche diëepemgteprezei ale n 
go wiaty do brzegu przybść niecheial / ins tar w g 
woney łodśi cze kat zginienia y śmierci ſwey. || 
| był camie w nie beſpꝛeczenſtwle onym 00 james 
1) go porónt uj 43 do ſamego południć. 
Dotym 3 fraſunku nadiachal go okret Pira⸗ 
a tow mor{Pich z siemie Murz yr ſkiey ktorzy goy 
go obacʒyliſamego tylko na morse be dacego ie 
chali ku niemu a wid zac niebeſpleczenſtwo egg 
wzieli go do okretu ſwego. PDotymDanokrestru 
onego: / go y vyrzal mlodzieñca baͤrzo pia bnes yvꝰ 
rodziwego barjo fis podobal iemn Bo acz n 
ois po iego przefłrachu był prawie na poly vs 
marly! ale znóć bylo po nim / że byl zaenego ro; 
du comte yvmyslilſis nim zachowacCeſarzo | | 
wi Cureckiemu. A tat po dingim zeglowaͤnin / 
przytechall do Alexandryey tam n ten cas Ce⸗ 
far; Turecki mieß bal:dòo tore wnet on May 
hae; pryyßedß ya wziawßyz ſobaPiotrã ras | 
bis od dal go Ceſarzowi. On wiozae mlodsiñca 
vdaͤtnego / bórzo go wóślecznie przylal / diisku⸗ 
lac wielee Maͤrynarzowi onemu dal wnet wie! 
ta wolność mlodzieñcowi onemu taka iłiey 
ac eudzoiemiecniemialniCeſarſt imo woꝛꝛe 
Do kuku dniach / Piotr Sraͤbia nie mogae Palos 
bie przysẽ / z przeſtrachu y; złości ktora mia | 
Po fwey namilgey Magielonie / zawzoy hoot | 
niewe ſola twarza. Widsac Cefars mlodzieñcd 
mutnego roſtaʒal go CN pytaͤiac js | 
D 3 


by ca? ſmutny bei okazuiac mu laͤſkaͤwa mar 
mowiac: Nic fig nie tworʒ młodśieńce abowie | 
wicd; pewnie ze maß oznóć La(bs nafs Ce ſaͤꝛſka 
al roſtazawßy to iemu powiedśieć przezrlumi 
ca / Kazał go pytac ies liby k ſtoiu użyć vmial | 
Powiedsial Diotr: (Tkióśnieyfy Cefóczaj za tz 
łój Ee Waße y Jaſnosci Ce ſarfkie y osigfuispotor 
nie a co ſis dot ycʒe flusby ſtolowey / żadnemu 
te wpꝛzod niedamiy wto potraſis ia ko fis wes 
Deg iaſnosci eſarſbiey podobać bedite. Cogd 
tlumãcʒ Cefórzowi powie dial niewymownis 
byt; tego pocießon yroſkaʒal tym ktorzy byli 
zwyklido ſtoluC eſꝛſtiegoſtaʒ ye dbymu roſpo⸗ 
wie dzieliſpoſob / iako okoloſtazbſtolowychpꝛzy 
Ce ſar ʒu ſpraͤwowaͤc ſie mial: A iz bol oz iwie do 
wß yr k iego dowcipnym ted y fis bórzo ſnadnie 
nauczył Greckiego y Murzynſkiego iszykow. 
Go tedy cʒaſu iednego ſtuʒ yl D iotr c raͤbiã do 
ſtolu Ceſarſkiego / tedy zadenkßtaltownie y yo 
chedozniey nindy pzzedtym nieſtuzyl Ceſarzo⸗ 
wi iako on tab i ſis tam vpodobal iemu. Yſpec⸗ 
wil Pan Bog onego Poganſtie Pana is ſie tak 
bórzo rosmilowat Piotr Srabte / ze whytk ie 
ſpräwy Ceſaͤrſkie nań pꝛzelozyl/ wczym on (0 
dnie vgod ie mogi / ze Cefars ead Ożiwna tlh 
przeciwłe niemu obózował I śmie inaczcyić 
ónoióPo 34 wlaſnego fyna tat ao (obie miał. 2 
tak bedac Piotr Srabid nã onym vrzedśie od 
Cejarsh priclosonym przeciwio w tee D 
ſFlennie 
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ſtlonniezachow ywal ze miedzy inneminóroóy || 
Dogasſtiemi był w wielfiey ſtaͤwie. 


Bo cokolwiek maporuczył ſpꝛãwowacyche⸗ 


fórzć to wßytko z pilnośćia ſpawil / 6 s3adney | 
| fis rzeczy iemu Zołóan wymowic nie vmial. A 


FA był óśiwnie milowan od wßytk ich ludżipo: 
politych. Aczkolwiel w tak iey pomadse zacno 
dci yvczeiwosc b yl tam na ten czóg 4 wßaͤb ze ies 


dna nigoy dobrey mysli bye nie mogl. Bo (o 
fobie wipomntal przygody ſwoie / świecey nie 
bespieczenſtwo Krolewny ägielony / wita: ||| 
re 3 lego przyczyny przyßla / tedy zówżóy ſerce 
jego bylo ſinntne Ale ie dnaf cat owa zalosc (ira || 
ſerdeczna poPrywat twarza weſola a nikomu | 
nigd y po ſobie znać nie dal ſmut ku ſwoiego Ale 
godie miał czas y mie yſce po temu / zawzo y figs || 
płaczem modlitPanu Dong ſwemuſproßac iegg 


świetey milosci aby on tato iego fimego raczył 
wywieść z oſtaͤteczne oniebeſpieczeñſtwa smieꝛ⸗ 
il aby takze racz yl wyrwóć y malzonks iego / a 
EE iac to na wola Boża prosil/ aby mu 

an Bog wſtanie małżeń(Eim dat dokoßcz yc 3 


wota iego. Goie is też trafialo / Ted y Chrʒesci⸗ it 
nom vbogim wwisiienin Porókitim beda⸗ 


"cym wielkie ialmuzny dawal / aby zañ Paͤna 
Boga prosili / dby go pocieß yl. 


Jako Krolewna ſumd iedna bedac woney | 
tu fe xy ocacita fic 7 Ss midzas Stadt ir 6. 
4 


ZA s 
OF 


| GD taͤk w onym lesie Rrolewns Magielo⸗ 
ha (and iodna badac / dofyć dlugo zonego | 
ſpracowania (pala po nie maͤley chwili ocucilé 
Ge / mniemi tac iby ießze na konie v Rycerza 
dopoczywala pocʒ ela mowic: O moy namilßʒ 
Pa nie tak iz to niewczós cierpi dla mnie ia (pis 
at y nademna czuieß / przyſte ynie y ga bylo aͤbys 
| ty byl ſobie odpoczynal. A go y na te ſtowz ża 
dney odpowiedzi nie vſtyßala / mniemalac aby 
on teʒ zaſnal pomaluczku glows podnioſtã y vy 
ęzarefży ii nikogo nie maß / zle kla fis barzo mnie | 
mãiac aby godie odßedt od nicy troche za wo lala 
Clamilgy namilßy A góy zadnego odezwania 
niobylo / u dopiero prʒeſtraßona powſtaͤla pos 
cela wielkim gloſem wolle: Dante: Danie. Ale} 3 
goyfisic y zaden nie odesmalsajmucifors iey (tt |' 
6¢ baͤrzo 13 ſis od zaͤlosci keußylo: prawie od pó! 
mięći odfedBy! biegals po oney puczy tamy 
Gm Pezyczac płóczaci woléiac: Kycerzu At: 
cerzu co ve nicy glo sftawóć mogło / y tak olu⸗ 
go iz ia glowã bola ka. 
Goy iuż tedy wiośiółA! 3 było zle oFoto nie 
od wielkie y żałośći paofży n& ziemis omodlata: a 
oan né poly vmor la leʒac nie mala chwil⸗ 
250 dlugo nie mogls prʒysc ku ſobie. Potym 


oncy täkwielkien miłości mało otrzezwiaroß ) 
vsladla pod oͤrzewem / y poczela rzewnie plata? 
yw te ſtowa: Ach nieftetyż mnie dzis neozney 
święciery coż kledz potkaͤc ma nießezzslim ee 
czle· 


cz lowie ka nad mis; O iaͤk ozem iaiefinaświećie | 
ze wßech swiersat na neoͤznie yßaotom ſtraͤstlã 

iedyna nadzteis mois. Ach moy namilß y cosfig | | 
sftóło zes fiz odlacz yl odemnie aͤprzeczesmistaͤk 
opuścił wierna matzontgiy towórzygie ſwols | | 


Cożeś wzdy o mnie moy namilgy rozumiat᷑ / es 


Mis tu neòzny nã tat frogicy pujtyniwtyhnie | 
beſpiecznych mie yſcaͤch odbieżałe Wleß ty jam | 


dobrze zem ia w domu oycã moiego pzzezciebie | | 


ye niechelala chociazem tam w roſkoßy wiel 


„kiey ywwielkimdoſtetkn chowana by la. Ach 


nieftetyż mnie / iuʒ widze ze na teg pußczy dtuge | | 
żyć nie beds. O moy Rycerzu / gösiezes (is dy nx 
ten czós odemnie odbładśii Wiem to pewnie i⸗ 
zes mie niechcac opus cit. Otom ia neòzna goto? 
waͤnam ieſt ſrogim beſtys ku pokaͤrmowi. G ta | 
ko maͤrnie inie ; świata corka Krol wielk te? 
C03 zaͤpogrzeb bedsie moyoto mnie ſrogtebeſtye 
lad akedy po fituce roʒnioſa? O moy namilżyly | | 
| cożci ſis do mnie nie poòobaͤlo / zes ſis tab rozſro | 
żył nademna dopioro mis vwiodß y zöomu Kross 
lewſkiego takes ſobie zważył flan mo / Azoftós | 
wiles mnie tu ne smie re haͤniebna wteyſrogiex 
pußczyr Gdiez tera; ond milosc / toras mi slu | 
bował? Ach biada mnie Rycerzu cozes po mnie 
tat złego poznał zemci tat predko prʒyffla wor | 
hydzenie? "Jeśli to / zemei fe byłć wßytkich ta 
iemnic zwierz yl tociem byla; wierney milosci 
vczynita / góy3 żaden czlowiek nä swiecie SS 
ta 


tót ſeꝛcu memumityjaTo ty ſam. Nierozumiem 
coby cis innego odemnie odpsd3sic miato / icone 
307404) E tora ia nad rodsicami moimi vaynilal 
podobnos mnie mal śbym ia tes cie bie zët éi 
miala. © moy namilßy zaprawosc to nigdy w 
ſercu moim nie poſtalo. Owoͤzieczny Rycerzu 
godiez teraz ond twoić ßlaͤche tnosc / wier ne ſer 
ce y on obietnicà? Ach niefteryż mnie iar ie to 
moie bes pieczeñſtwo bylo iżem ia Dónć me go 
dobrodsicis memo fobie ſlagavczynila y na firaż | 
zym go naͤd ſoba zoſtawila: A zaż mnie hie przy” | 
ſtoyniey było temu flusyc. Dopierobzci ach nie 
ſtetyz ſtuzylã ale niemam komu.Stracilam mi 
lego mego / Dans mego / dobrodzieis nadżieiej 
pocieche! weſele / kochanie / ſtroza czyſtosci mo⸗ | 


icy opiekuna cnoty moie y. Juʒ teraʒ widze zem 4 


e sſtala 1489 oengallledegſa mov namilß y dau 
gil Jazonym. Ozle a nießlachetne nieficzeście! 
y 603 3 tego 34 kochanie maß zes ſis na torozwio⸗ 
dio. O smierei smierci iuzeß tera; bespiecznie 
mozeß oboſtrzyẽ n mis Łofe ſwois:a gay mi nie 
mit zywot moy bez namilgena mego! iuż be 
Gogo omleßkania / mozeß kiedy cheeß na de⸗ 
maa do ta zac ſrogosci ſwey / otom ia gotowã w 
ſcogie rece twoie pofożyć plows. ſwa e 
A tat b⸗dac ſmet na ond krole wnã wwielkicy 
tojpóczy tulalã fis y tu y owóżiepopuficzy one 
gu kaiac / pilnie ñ̃piegniac Rycersć nero 63 do 
tym nãdeßlͤ one konie na kror ych deg 
0 


do mieyfca onego. Cam oͤopierogd y ſie vyrzaͤla / 
rozumiała iʒ Rycetʒ nie fam (wa wola oobiezal 
iey wonym lesie éle fig mustato emu coś ʒlego 


pręytrafic Tu dopiero teßcze wiekßa zatoscia 


wraßona / paota znowu na stemig/ taͤk iznie ma⸗ 


lyczas za vmaͤr ka lezala . ſierychlopot ym oteze || 


zwiawß y znowu poczełalómentować. Tera⸗ 
zem uż ach nieſtetyz ooinałć prawie iz mie nae 
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milßy moy nie checi opuscil: Yfiemogqe tera; IM 
tzecbefpiecznie izbyſis żemnaniewiernieobcbo | 


dic mial / inz to snam że on był oͤuͤle kowieꝛniey 


By niżli ia nedznica. O ſerce moie zie aͤntedbale / 


gemuzes ty tal nieprzyftoynych rzeczy ważyć 
mia lo / zes przez bejpieczeńftwo ſwoie vtraͤcilo 
mnie mo iego milego? Oꝛaprawoͤs żebyś godna 


śbym fis ia ois wlafhemi rekami nad toba:em 


gcila takowegonieprzyſto ynego vczynkutwe⸗ 
Oto; twoie bejpieczeńftwo/ weoz Ge teraz obro 
ciloꝛpewnle raf o tym wied ze finfina pomfte 
mus iß odnieść nó fobie wkrotkim case / (bg 
ia dawno tego dokazala iedno iz niemamczymt 
śbyłóbym iscie druga CLukrec ya nad toba je⸗ 
bym nielutowółśzówódśić weleoſtrymzelẽzem 
Botze ty ſtrac ifo nadzieis mole ft2034 mego os 
piekalnika mes, O nießczeſnazem ia ase wfiech 
nawiernieyßa bia laglowa nalazßy fobie takza 
Lg ã nie przeplaczony kleynot znaldißy nadie 
mois tam tak barzo za Prottt cas fama przez 

we bejpiezeńfiwo vtraͤcila © nießcz ens to 

en 


Ba 


ſen moybyt ogorꝛlb ez tobylo obporsynicnieme 97 
ie. Gozieze s (ic pod zial o moy namiljży? dopie⸗ że 
| romci zrozum:ala v niłt inny nie ieſt pazyczyna m 
| sninienia twego ie ono ia nießczeſna. Ach mie in 
ſtetyß cosem nalepße oc ynila zem cis tat mar | d 
| mieo pocischo moial o weſele mote fobievteócie | D 
la: Czemuż iesli fis tobie co złego nie sſtalo bo i s 


mis to pierwey przed toba nie potbalo/ygems | 

ieslis tyomórh me ia miaſto ciebie te śmierć za 4 
Ganz? Ach niechetalo zle nießczescte Abym ia 
byla pierwe yo maͤrla ć niśli ty. Bo iako hacze do ` 
Siebie ze nierak mnie była wielkaßkoda zpinać | e 
iato ciebie o mog namilgy moy Gs miercibacze B 
żeś (is omylita dale ko byto podobnie y/ Abys ma te 
bela nitczemna bialaglows ſtrac ill a niżeli tal 
zacne go ſtawnego y meznego Ryeerza krory ſu p 
mont Ea wybówienia wiela ludzi vpódłychpzzy 


frodsic. J czemuś iego zy wota ale moy mizer⸗ b 
ny zoſt wild? Dilekobys mi była milßa rzecz v⸗ 5 


Ymitór A nizelis mis tab w tey żałośći zoſtawil 9 | 
Ale iuzmi y ies nie sftawaopłótiwść zginienia | 3 
milego me go. Nie iuru ze inz o ſroga smierei » 
prace ſwoiey / oto mloms mois in ioſt gotowa] ; 
pod ſrogi miecz twoy iuz nie nie slay rsbi two A 
fey wyetagnaẽ na mis a niechay nie okugo cho⸗ h 
Arem dlobie po fwwymnamilgym Ale coz wiele é 
350 am smierct / goyzem ie y hiebeſpleczeuſtwy 8 
w kolo ieſt otoczona. SS 4 
A tat᷑ w onym narzełóniu prsyhedpy do et 
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ic mial. W 
woie zes mis 
l za to ia po 


jezać w tetaznie) 
Bem w tym obe 


ćw || 


b ćirość qrzechów moich obrocze w raͤdosc y w 
we ſele te ſmutki y vtrapienie moie da yze mi ie⸗ 
he kiedy og ladac we zorowin malzonkamego 
Obymze ia to wied tec mogla / gozieby onbyt / 
pewniebym go ßukac nie przeſtala / bym mials 
wiele kraͤin obeyść. Cu dopiero wióze iz t przy⸗ 
goda ʒzla / y tenniegczejny trafunet / niſkad nad ſmu 


na nas nie przyße dl iedno 34 ſprawa przeciwni⸗ 
Ea narodu luozkiego / ktory Ge zaͤwzo yz pilno⸗ 
|śćiaswybło tymſta ac iakoby wß yt kiepobozne 
fprówy rozrywal. Bo iż widstati zem ſis ia; nas 
milßym moimsabnz nierzadna miloscia bawić 
nie chciala roʒlacʒ yl nas zo rad ami ſwoimi. Ale 
ty moy d obrotliw y Doze nieday mocy duchowi 
|fprofnemu néi cialem moim / A racz Dachent | 
| twoim d zawzoy we mnie potwierd zie moyv 
wett śbym ia w Gyftośći byla z laſti twez 367 bie 
cho waͤna dotad! aͤ go y ty iako Pan mifosierny 
wßyt ke żalośći mote na wielk ie pociechy przy⸗ 
wieść raczyß / y ſpräwiß to 3 dobrotliwosci Do 
ſtwã twego / iz ia w dobrym zórowiu ogladam 
woͤsiecznego malzonka ſweno / goͤyz to wiem iz 
on ieſt mnie laſłi twoiey swiete y obiecamy / w 
| ym ia nie watpis / ty ia ko Bog moy mi los iet 
x opuscic mnie nie razygiże gófu ſwego obro⸗ 
Eiß płacz moy w wejele. 
| Dotótowey moódlitwiej/troche oney ſmutney 
Frolewny ſerce ochfodnelotak iz przed fie wia 
WHy twocpeśmiólościi 6 poruczywßy fie Boas 
w opie⸗ 
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woͤptekz lego vysrzalkoͤrzewo wyſokie na ktoꝛe 
zwielka tzudnosciawlazßy paresals na wßytkie 
Drone! gozieby kogo vyꝛzala / ale nic nie bylo 
widztec / iedne wieltapuftynia. Pot ym sßedl⸗ 
By z orzewa fla ia nadaley mogłó! żeby iaͤka 


geleßke nädeß la /a tak przez on caly Ogień on 
ſmutna krolewna nic nie ie dzac ani pijac pla- 


Gem a za mi ſis karmila. A go y fis ins dien ku 
nocy ne ch vlalo 6 flofice zaßlo ona ſmut na role 
wnd myśliłój ia koby miata ſwoy zy wot zacho⸗ 


wóc od nie beſpieczeß ſtwa smierci:a tak vpatꝛ:y || 
wfiy fobie ieoͤno dꝛꝛe wowyſokiekrzewiſte wien 
ka trudnoscia nó nie wfłapiłć tamie cafanoc na 
nim siedzialã pla cʒac y wsdychólae A tam w or 
hey zalosci bed ac / vmyslila fobie! nino y fig nis 


wrócóć do domu oycć (erro wiedzac tako go ſo⸗ 
bie roꝛgnie wala. N poftónowiłć tót ſobie mo: 
wiac: Juz nic nie dbam / byle m ſie ib ko tko pozy⸗ 
wić mogla / poyde po roꝛmaity chtróinóch swig 
ta tego izali Pan Bog dar y | z snayds namil- 


feno małżontć moiego . Co ia Panu Bogu 


obiecuje / iz nigdy ſtͤteeznosci ſwey oémieniac 
niech es i yowfiem czy ſtosei GË iaŁom poczełól 
hoc iav ze tei nie nayde namilßego metro az do 
śmierci ſwey chce trwóc : Celkoproße o wßech⸗ 
Mogacy Bożejóbyś mis fam wipomoc raczył. 


mi € aa da dnia pickainnArZEKA ec, 


E onym 


lake Krolennd cata noisiedzacnddrze | 


| 


H sópalóło: tedy Erolewna zſtapiwßy 3 oGzEWA O na 


milßapielurzymk o proßgc ie vczyñe to dlamis mi 
dap ze mi to odtienie twoie za te ßaty mote. 


NY Onym fey tórowym nãrze kanlu / barzo ft) zar 
fey noc laga 304141 6 wßaͤk ze ie dna cre?) paz 


as ſis ptacsem ſwe go namilßego wſpo nniall | wi 


y taß yls ſobie 3 go biedy ogladac miata. Go teg 
śuż osten nadchod zit / a fłogce promieńmi zorze byc 


nego; wrocila fig ku onemu mie yſcu Pedy naͤnoe zb 
pierwßa byłóry przyßedß y tam / nalazla one bo / mi 
nie vwia zaͤne / a; wielkim plaͤczem / yz żałośćid| Ap 
Odwimawhy ie / mowils : Już teraz iedście po sli 
gwiatu göͤdie (is wam z da a takoſmy wßyſe der. 
ſtracili Dana ſwego / GAP go fułaymyj ids e ka/ nie 


| żóy wftrons ſwa a ia też gole mię Bog obroci. Fat 


taͤk gl po onym les ie ua ia gozieby näläzlä wi 
(Ga dros. © nalózła wielki gośćiniec I przej Wi 
Btory prʒeßla a ee 0d nie go odlacz , och 
iac / Rubats fobie drzewã ia eee niſtego / na 30 ( 
t᷑torymby iey nikt nie vyrzalla ond zebyſobis ko zna 
go vpatrz ye mogła Go y nie maly ez as n& onym pos 
mie yſen ziedziala / nikogo vpaͤtrzys nie mogla Sm 
bo fis (aż dobcze 3 polud nia ku wiegzorowi nach 
lilo vyrzawß y pielgrz yk ie one tora; R; mu mi 
54 /y wolółónć nis. Ona ßla ku nie y a wida! sor 


pnſenbs w vbiecze koßtownym tab (is sound! cie 


Ai D niewiedśiałć comowić miała. Krolewn me 
potym zſtapiwß y zorzewã rzekla: O mots na pre 


ty] bf 
Bac topielgrzymtćj rozumiaſa zeby 3 3 ej, Be 


130 (lb | prtemätäi Aamniemóiac aby wiscey lui byls 
it cie/ pzy niey / pocze ia fis iey wymawiac z tego / mos | 
snialół | wiac: Vczeiwa Paͤnienko / nie rozumiem coby 
Gy) tego 34 potrzeba byla / dobrze ieſt Fóżdemu tal 
zorze bye iaͤk o iemu nale ya pꝛzetoʒ pꝛzeſtawayk addy 
wã 03 | na ſwoim we ole ſtanu (wego. Abo mnie macie 
naͤnoe ib ymſis ia na ten koßtowny vbiorwaß lakomie/ 
ne ho / miatà iuż tat nd ſwym vbofiwie przeſtaͤwam / 
losciaſ & proßs żebyście fig ze mnie nie nas miewaͤli: Je 
ście po sli tobie Dan Bog dal ten doſtatetk zaniechayze 
vßyſey zart ow zvbogich Chrzescian. A cożrozumiegi | 
de ka / nie maßci vBaͤns Bogã wzgledu na te vpſtrzone 
broch) hat y tak we eg ßacie platne y ieſt v niego człoś 
nälazla wieć vbogi / taͤb bogócj wglotoglowie. A bo⸗ 
przez WIE te swierzchne doſtaͤtk i ie dno to maͤrne ciało 
lacʒa / ochedazata / śle byſmy wewnatrz weyrzeli bars 
go / na zo duße ßpeca. Jegcze rychley wvboſtwie może 
bis ko ʒnalesc cʒlowie ka pobożnego! ktory Ge D. Boge 
onym dodoba · A tak miła Paͤnienko / proßs nie naͤ⸗ 
mogłól | śmiewaycie fis ze mnie. 
nach To vſtyßawßy Magie lona / a zaͤlawßy Ge Die 
emt mi odpowiedsiaiéiey: O moia mila ßlachetna 
wid zac ono mam to na dobrey pieczy / wierzmi że fer 
emm Mi ciebie nie nasmiewam y widsi Pan Bog ſerce 
lemnó| me / izby mi bórzo obmierzly te pſtroeiny : a tas 
oi na proße vczyń to dla mnie / przyimi te ßaͤty ode · 
ami mnie 4 możnali to rzecz! abys mi tych zyczylẽ. 
e. SAY] oſtyßawßy pielarzymke te flows! srosumidta 
z nie Bons panienkà z nia nie zaͤrtowaͤlã / y cheisla fig 
ate” G dowie 


dowiedziee przyczyny! przeczby to onã vczynić 


| ona rzeg woawac / iedno ie y protilã / aby to ola 


pleknosci był vznan ted y błotem I näczernila 5 
mie yſca te na twaczy ſwole / ktor ych ſobie zu 5 
krye nic ym nie mogla. | bę 


| ikoKrolewnańNfagielona poruczywjzy| ti 


cheiala. Ale Krolewnã niechcac fis z nia w za 


niey vczynila / iżby fe z nia frymargyls. Gn 
pielgrzymka niechcac fis tez; nia oiuga rʒecza 
zaͤbawiac wid zac vm yſt ie y przyzwolila nawfy 2, 
tko. A täk zoiawß y 3 siebie Bóty ſwoie oblo UA 
kla Reolewnć pielgrzymſkie / d ond też oblokli Jr 
Krolewnine Potym ona pielgrzymkaͤdziwowz 10 y 
la (ie bóczo temu / coby to za pannd byla 6 tak | 
Idas w droge nie mogla iey zmysli ſpuscic. A Dm 
Rrolewnć tak Ge zaͤwila w on pielgr zymſti v⸗ éi 
bioci ze y ſwa twars zófłoniłaj ta chocby a! 4 
był Etoptiedtym znal tedyby ieybyt na tenczas AL 


nie posnal, A niechcac aby namnieyß y znół 100 ŚR 


fig Panu Bogu, fia do Rzymu, y miefiketa w go” | Lei 
gościnnym fipitalu, vbeſtwu fluzae, potym fla | Aa 
a 


do Hewlu pytai ac fig e Mótzonku, we. 
pom ond Rrolewns przuße dßy do one tk, 
drogi/ ktora ond pielgrzymka Plavmyslil Lë 
pꝛoſto iść do Rzymujnówiedśić grob Apoſtolon d 
55. Piotra yDawla boto onabytà naonczóś 3405 
tie ypobożna kied y ludsie nabożni tak iedrog 
odprawiali / ktore fis śćiogóla na eg Rój 


zynić| A i 
w za. seiftwem. A qdy potym oo Rzymu przygiś/ 
o ola napierwey wſtapila do ościołóś Piotra tam 
On przed viel ft ołtarzem pokleł nawßyſerdecj⸗ 
zecza nie is la wzdychóc! obfitemi fis ami zaͤlewaiac / 
wfżys| mowila to modlitwy : O Boże namitos ernie y⸗ 
0b By Dyce wßytkich osierocialych / oto ſis ia po. 
lokli ruczam w śwista obrons twois : a go zem iuż | 
dome Oycame go y ze wßytk im domem ie go opusei⸗ 
4 täk (4! nä tom fis bylé vdald: abym w towórczy | 
ic. A ſtwie ſtanu swis tego malze n ſkiego zy l ale goy, 
ten moy vmyſt opat fis obrocił : 6 podobno ſis 
by ſa tak owy ſtan moy nie podobał tobie: Ja teraz 
nczós| "echce mieć o mo mity Danic innego oyca in 
ak ieg| "e? oblubieñc a nad cis ftworzyciela mego az ty 
grnitój ſam iat o oobrotliwy Geiec beozieß mnie racz ek 
ie za H ALC inßa droge do pojtónowienia mego 7 
natśjawfy P. Jezu Chryſte / Synu Roga sywes 
go nérodzony s Danny Maͤryey / gdyż ty wßy⸗ 
(zyj tie wierne ludzie Chrzesciañſkie nażywaj bras 
wgo- dal y sioſtrãmi emt, Profic cis przesniewys 
2 mowne milos terdzie twoie | no zes ty ola tego 
Werte nã ſis cʒtowiecʒei ſtwo aͤbys z nas zniofł 
one e Byttie grzechy / róczie.ty fam odpuscic wfźyz 
py stil Ar nieprawości moie. itr onamiłosier- 
rolow nieyß y Je zu tu na świecie bedac w a kowieczeñ 
Do ſwoim racʒ gies bye w RónieGólile yſkie y 
wae vczóść ſtan malzenlei | y vkazales tao fie 
nim kochac raczyß / vez ynited wielki cud Bo: 
Ga fſtwa 


Owaͤ przez one wßytks droge) bawić ſis nabo⸗ 


ſtwa twego / zes z wody wino vczynić racz y €. 


bi tobie mieoʒ y innemt barzo miły. Raczyß nate 
fſkawßy Dante! te woos vtrapienia moiegoſ o! Rz 


paͤtruiac dobrodzie yſtwem Cem tałowy ſtan 


broci¢ wwoßleczne Wino | a racz to dae aͤbym ia Y 
wtym świętym ſtanie kor y fis tobie podoba; | Ge 


mogla dokonczyẽ zywot a ſwego. Weak z ona nd tal 
die ia moolila fig Déng Zou nie wat piae ze ia po 


|| poćiegyć miał. 


| ściotó wyniśći zäraz vyrzat Wu (wego SY’) by 


Dotótowey modlitwie! RO? iuż chćtółó z ko⸗ 


cyliyſkie £iaże, Etory był naten ois 0d sioſtry be 
ſwey Reolewnyfieśpolitóń(tiey/pezytadhał b. RÓŻ 
papieżó o lifty powpyttimCbrześćiańftwiejó! Fr 
by wßyſey Dana Boga prosili by fig corka ICY) wi 
Krolewnd Aógielonś do robo cow ſwoich we wi 


zorowiu näwrocila. Ona vyrzawß y go bare ne 


fie als kla obawidiac fis aby ie y nie poznal / ló| w 


—— 


|| säi przed oltars Pioträs tam podlstnawpy Uw 


nie dmiółó nigdsiey obrocic twarzy ſwoiey ae) w 
fis pilnie modlić Panuogu profiacaby ießcze to 
woiiecgnego malonka ee bei zeg) onto’ 
dae moglaͤ. A goͤy o aczyłaiz żtośćióławy ß. 


ficdt GŁ pot jm do fpitals pieleresym(bic® CT, lv 


ze przez pietnóście Ont lako ieſt tego swyzay | H 

|. Rzymie miepEAtó. maiac m Bora nadteis / 36] pi 

miata byds w (wych prośbśch wyfłuchóna. „| w 

Góytedy na katdy Ośleń v grobów Inds di ie 

bywóła gpitale nówiedskiaci chor n. ſtazeks p 
Pot jm 


potym omyślitć isds do Prowincyey /[podsier | 
waͤias fis tam vſtyßec y czego pewnego dowie. 
Ośieć o ſwym malzonku zginionym. Wyßedßßxy 
doo Rzymu pytółć fis drogi proſto do Hrowincxyey || 
ms Yprzyßta do niektorego mtóftalftore zwano 
oba Genna / cam Ge pilno o Orodze co naprofificypy | 
nan täla Ale iz ziemia béise ie y droge niebeſpieczns 
ze ia powiadaͤli Ola zboycow ktor ych ieſt niemalo | 
z ko- puß ezach sabiidiac y odśieraiac ludśie przecho⸗ 
| zyć | zac y tam iey raͤdzono aby onã ſis ſtarata / iako⸗ 
ŻY/| by moczem tam iachala bo nablizßa droga y na 
oftry| befpiecznieyfia. 
al do Sz tedy ona Brelewnć Tu morzu / yprówie 
des, nä icy czeście trófil fie ore ti mótac isos 00 po- 
we wiśtu ktory swano vmarla woda / ten ze to po⸗ 
J 15 wiat nazwaͤno do miaͤſta głownego ktore zwaͤ⸗ 
, fie no Vmaͤrle woody! 4 ten powiót ieſt bliſto Pro⸗ 
BY") wincyey przynälezacy. Potym Rrolewnaͤ mos 
ale Wield; Paͤnem obretu onego / ieśliby ia 3foba | 
AR. | wziac eheial. Onvyrzawgy ia rzekł: Vczynie 
Gi to dla Pana Bogó / ij cis; [oba wezme. | 
On | Soy tam do onego Erólu przyiechali wysias 
| By sobrseu Gli do miaſtä ktore zwano Hewel. 
Vyztzawß y iednã nabożna mießczka Krolewn⸗ 
agie lone / mniemaiac aby iaͤka pie lgrzymk⸗ | 
prog il icy wdom pwoy! 6 wo zie cznie ia przyia⸗ 
wß y zgot owa la wnet pokarma Fu posilkowi 
ie y A przyniożgy czófe wind ſtodkie bata teywy- | 
pic / y niecheiaͤla ie né nos wypuscie 3 domu 
G3 ſcoego 


"` fwego & pilnie fis pa o iey piclgrsymowa mil 
| niu. Cäk ze icy Nrole rena powiedala fo: Nu, Me! 
muß ka śtóto Genui nie radzono tey 1608 pus Ov 

| gaśmi ola niebefpieczeńftwa! y tato morzem | flac 
przypiyns la do Hewlu. tom 

Pytala tes oney ſwoley goſpod ynte y cobybyl pas 
8s obyczay wone y śiemi ich, a iesliby też cudzo⸗ katy 
|| śtemcy ſwobodne y wolne prseficie prze ziemis li 
|| mieć mogli. Dopowicdsalé rofpodyni: be | BY 
wiedz ot ym mila pielgczymto! i$ ziemia pana | PSY 
naßego/ teft barzo wolna y beſpieczna Pan | plat 
nóg Wolfang Srabie Prowincycy | teft bórzo | TY 
możny 6 ktemu Zuażeciu wolnym ośierży zie⸗ kiey 
mit (va zaͤwz dy w por olu poczawßy oo Prowin oan 
| eyey 63 do A resroniey! & i4Po żyw nieprzy iaciel dom 

nie targnat (Ge na f anſtwo leo, Y kaze nam Fal 
Pan naß we wß yt kim anſtwie ſwo mb yſin / 

cudzobiemeom wielk ache pokazowaͤli. Jeoͤnotz P 
teraz Dan naß y Pant fa w wilfim ſnutku / to 
dp śsiedneo ſyns matac flavnemo Nycerza / ze | ES 
nadeñ rownego nie bylo Etory (Gig nópórtić wg 
chac przewiedśieć coby fis mis dzy poſtronnemi i 
naͤrody dia lo inz to dwie lee ie iako o nim nie? n 
ßeli / y niewiedza goßte De podsial : tab iz w Le 
wielk im fnuttu ja po nim że YC3 y MY wfgyfcy be ` 
i poddoant swielfim żalem tego lituiemy > k ef 
Soy tak ona goſpobyni Cnoty v «BIAONOŚĆE Jr 
Aten eS ; Sans BNF 2 Ra? 
onego Liasecié Diotra Grabie wpyliczäläſtyßace | ga 
to Glógiclonónonet stosamidial iz ießcze ie; na⸗ 1 
mile 


milgetto 604 nie bylo: nie mogac wytrwać by 
nie mia la płatóć y mowila do oneygoſpoò yniey 
ObczciwapAni zal fis P. Bog iesliby ten Gë 


tomet᷑ Liasecié Pana waßego miał mórnie sais 
nac. A cab cisz ko wsdychatac obie weſpol pias 


la / ij nie bes prʒycʒyny Ryceꝝ on od niey odlas 
Tak | BY! Der musiata iäkas nercefna przygodć nań 
24 | Przypóść 1 à tóf oh wielkiey bolesci ſerdeczney 
pläkatä. UDiózac ond goſpoòyni iz ona Diels 
Arzymkã rzewno plaͤkala / mnie maiac aby to 3 ia · 

kiey iney latoßcipla kala tedyſis iey tym barzie y 
rozmilowaͤla / a wielka iey chęć y vczeiwosc w 
ciel domu ſw ym ofózniac przez tezy oni. 


WA EE fie gofpodymiej. gdzicbymogła 
to nablizey v. Bogu m oacy ztemi fiuzyć, 

30 Dy tam przez trzy on won ym miaſteczku 
a/ , Mägielona woney gofpodsie przemießki⸗ 


mi Wale ledney nocy nie mogac (pac myslilà fobie 
de w ſer en ſwoim iz go yby fis ießcze zginiony moy 
| hamilgy malzonek naͤwrocil mnie nie lza / iedno 
fis tu (tarde o iał im mie yſcu godieby glows ſwa 
deſpiecʒznie (chronic mogła a Paͤnu Bogu ſtuzyẽ 
abym tak paͤnieñſtwo we oprocz whey zmaͤzy⸗ 
nagnie zaͤchowac mogła / owo P. Bog zoarzy 1 
ij ſis iegcze moy namiißy nawroci. Nraͤno wſta⸗ 
84 5 


ßlaͤchetny a vczeiwy Pan waj mlooy / a ten po⸗ 


katy. Ale Magie lon wfercu ſwolm rozmysla⸗ 


am | Tako Magielona trzy dniw Hemlu mi- 


Magielona / hózwij£o kosciolowi data 
Boy dok oñczono budowanis onego | Rroles | 


rzadku Rzymſtiego zwyczay byt! d Diotrowis 


tend ond w prowadsils ſis tam /y rojPazółć trzy | 
łożć zbudowóćnó ktorych ludzie niemocni le gas 
li ttorym ona z wielta pilnoscia ſtuzyta / y wiel 
kim tam weds cynila / a [ama oziwnie furowy | 
żywot ; wielkim nabozenſtwem wiodła, tae iż | 
ludsic one y Inſuly ktory tam vftówicznie miss 


ßkeli wid zac iey cnotliwy y wist y zywot / nä? 


‘ 


zywóli ia tes świeta pielgrʒymka. A iakos 36 


onych czaͤſow przy obrastóch niemałe Ge cudã d 


sftawóły przeroż tez v onego kosciola 3. Piotrã 


wielk ie cudé fie sitawaty azwlaßcza otołoluóść 
„chorych. X potymono mie yſce przyglow wiele 


ka fiówe!iz {is tam do niego wiele ludśi ſchadza⸗ 
ło. Owo wielkie ofińry v onego kosciola by was | 
ty tak iz co dale y tym wiscey bogãcit fic on Gi: 
tal Czófu ieoneto Wolfang Oróbić 3 Prowin⸗ 
cyey y Het ronella malzonka ied Ociecy Mätka 
Piotr Sraͤble; Prowincxvey / obiesaliſie; wiel⸗ 


kim nabożeńftwem do Posciols ones Ago tam 
przyiachali oglzouiac on 0340 ßpitalä y ko- 


geio ta onego / bórzo fie dꝛiwuiac / mowili fame 


do giebie: O zaprawös musi to bydz iakas Dont | 


świeta. Dowiedz iawß y fie tego 4 Brak 

zacne Róiaże 3 Réteina pr;yiächält 

eiwko nim / yvczćiwość wielka gyniwfy I 3 

wielka ie powaga priymitala że fie temu baͤrzo 
Gs dslwo⸗ 


| 


d 


M 


wyßla przeż | 


| flowśoney vbozuchney nie wiaſtki pocoosityll ka g 


bie za swista tab iz (isicy bórzo rozmilowalll ne 
wiel ka icy poczeiwosc czynili. Dot ym ona Riis) ſeca 
znuã odwiodß y (is na ſte ons; ona Bpitólna pocz, o 
laſis v karza cz atosci jwotey wktorey ieſt polozo nin 
na y pocz la zalosnie pla ae / wjpominóiac ſyna d ze 
ON foi odiechanie iego AG to 13 dwie lecie ia wy 
o onim nic me wie dzac / gozie (is podzial iesli per 

ży abo zginak. 

Widzac Bpitalna barzo (metna Visine: ac; Za/ 
ſama nie mnie yßy zal na ſercu fw$ miala iednót | f 
niechcac tego polssa¢ po (obie pocʒelã ia WOŚIW | 
emm ſtowy ci ß ye iat oz iey Ooftawato ezeczy 
A cab zone ſpoleczney rozmowy niewymownie 
Petꝛonellà by ta vcießona y obiecala ia cześcicy T 
| néwiedsaé Eu ſpolecznym rozmowom obieculad | mu 
ia teʒ obóśrzyć wßytk imi potrzebómitać tuży | ty 
| mnośćł iako też y tu naprawie! tat Kosciola / mot 
| 448-9 Fpitalh.34 corcy onśgpitólna wielce ois wa 
Bow.ild Daten iey też Detronellé prositaya Kis 
by przed Pane m Bogiem w modlitwäch (wych | fu 
|| nieprzepomniałć iby ia ichge w tym Pan Bog by 
|| pośiefyćraczył. Coons 3 wielBa checia obieca⸗ gru 
la bo go ni lebe pieczy miólć miśki ond Jesli⸗ | cz, 
by fie też traſtio 14803 tu wiele rozmaitych nate? Dr 
dow do tey Jaſaly ladsi roślicznych chod i ie ne; 
śliby fis tośfiiiey fyniśżby tey PoE Wy 
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daͤc 


dae znóć o nim / co wß ytko ond Bpitalna 3 wie 
ka checia obiecala vcʒzynic. 

Boy tuż z onego ppitala Wolfang z Petro | 
nella iechali / ista Kigsné pried Wolfaͤngiem za 
| lecóć ong świeta Danial powiedaiac tbo olobli- 
wa velech⸗ z iey rozmowy miała. Po odiacha | 

nia Maglelonã ako byla zwykta 616 ku poffu⸗ 
dze onym vbogim a tam kazdeno z nich opótczyz | 
Why ALA na pofoy ſwoy 6 modlac Get, Bou | 


porugyla wßytk ie fprówy w swists opiefe ez, 


lako WolfangX iażę z Petronella żona 
| fwaprzytńcb zi z fipitata onego» przynześli rt: 

| bitwi rybę, w ktorcy nale to pierścienie, 

i ktore data na zegnóniu ſucim | 
Ego czófu goy; onegoz Gpitala Wolfang 
Hrabia ʒ matżonta ſwa prsyischalt oo do⸗ 

mu ſwego Rybitwi kowiac ryby nã morzu l vlo⸗ 

will oſobne y pie k nosc i rybe krora zwäno Wilk 
morſki ktora rozumiefac być godna ku podaros 
wóniu ak iemu zacnemu Pauuiaze bylo w onym 

Tieſtwie Wolfóngć Kiażecić chcac fie tym pay 

fużyć emm, zónieśli mu one rybe t Are dla tego 

aby im wolniey dopuscil lowow wMorzu nä 
gruncie fwoim: Brora rybę Kiaꝭe bazzo rmdiis- 

Gnie przytał, Goy pot ym ond ryba w kuchmi by 

la ſprkwionã / tedy Puchacz w brzuchu ryby o 

hey nóla:łweżełet czerwony Fitayczśny / ktory 

wyiap Gy nioſt do Rie ny nie wie dzas co W nim 
bylo / 


ziec co ieſt / OdWiNEAJY| at 
ktore byla oats go 
Pac 


la takos nedznie 
nie ſtetyß e 
| Ata: iednemo | 


2 


ma 


ſwymſ 4 w3dy täko D Bog pocießyk. MOPS] byt] 
mni na Joba: iako bit potróch wßytkie oziat⸗ 
kiy maiscnosei ad. Bogſtok rotnie go pocießyf 
wſpomni na Tobiaß / (feig rem lub mi 
swiet ymi P. Bog obchodśić raczył 14 goyz oni 
niewatpili w laͤſte iego / tedy im snamienite y 
ho yne pociechy dawak. A tãkze y my nie war | 
piac w laſce tego ze on nas ſtokrotnie pociefy. 
GlyfacDetronclla taͤka pocieche mesa ſwego Abe 
| 63 malo otrzezwiala wßak ze ſerce iey wielbażć | bie; 
łośćiabyło śieteże ſis iey śmierci rownółory DÉI gta 
cʒela mowiẽ: O moy namilßy mazu góyby m Ale 
Pan Bog tat ie ferce ſprawil żebym fis mogla toż i 
| £ótoweyzdłościodiać ale nie moge. JnatBaby: | zwe 
| ófprówć Jobs Pätryärchy / goy3 cam ten byl re 
żytwiśle näi iaͤko tego pewne (a znaki / poczłom | tec: 
Eu rosnieśton 00 ſrogich beftty morſkich. O nie wis 
ßczeſna rybo tozes mi dis zaloſna nowins przy? | nić 
nioſta ius przynieś zaraz y śmierć mnie żólofncy per 
mãtce iogo. Atãł bedac w onym fmuttujrojtać | mi 
| \$4t4 wnet z scian w półócach (wych zebróć one | rac 
| BoGtowne obicia / à na mie yſce ich czarn ym fu | teg 
| 4rnemobićroffażółć poFózniac tym Zółobe smie: | no 
kei ſynã ſwego. Cółie też Wolfang Kiaze roles | ing 
zal w fwych półacach vczynic. A gdy täkowa | lec 
ſmutna nowinã wniofłć fis po wßytkiey sem! 
wßyſey podd ini ie to w wielk im ſmutkubyli / v⸗ 
yfiawgy o smierei fynó Riazicego. 
2 gdyż też ond nowind do one y Inſul 5% tei 


byłć Krolewna ATópielońaj eo ond vftyßawßy 
wielce fig zófinucita z tego. 27 wpółzechcacjie | 
'| pewney rzeczy dowiedsied nia: zy tutjora piſs 
"ug do Eieżnę Petronelle / w te ſtowa: Zalects | 
why tót fłużby iako y modlitwy [we wlaſke w. 
FT Naläsnie yßa Riezno. Doßlä mieiółaś | 
nie dobra nowins iaͤkoby fyn W. X. M. zäpe⸗ 
wne miał vmrzec / zezegom ia ieſt baͤrzo za loſna. 
dege] Abowiem sndiac laſk W. £ NI. nd prʒeciw ſo⸗ 
a bie ; pilnoscia ftórałam fis o tym iótobym mos 
YP?! gta ida pocießna nowins przyſtäc W X. . 
m. Ale tj vprzedzily ik ies zaloſne nowiny. A prꝛe⸗ 
ont! toż lakobym Ge byla rad (potecsnie 3 WD. &. In, 
aby, zweſolych nowin veieß yl tak mi De tez zda za 
tzecz ſtußna abym né poly w tey nietrefney (po 
dot lecznego żalu v3ywals. A iz ießcze nie dokonca 
nie | wióry dals 6 to mi fis 30410 przyſtoyniey God: ` 
A nić śbym fis bylé przez pifónie ſwe od W & UT 
ne pewney rzeczy Oowiedsiala! prof K . aby 
FA) mt tego za iak ie beſpieczeñſtwo W. K. M nie 
one racʒy a przyczytac. Goy mis nie zadna rzecz do 
m (Bł | tego prʒzywiodla / ie dno Chrzescianſka powin⸗ 
mie: nose iz kazoy wid zac ſmetnego bliśnieo ſweno ` 
oſta“ ma też byds vczeſtnikiem iego ſmutku / 6 ſpo⸗ 
owa lecznie lituiac prʒygtoò ſwoich (polem fis cieß ye 
em! mata. Znólac ia tedy oſobliwa laſks W. K. M. 
przec iw ſobie / z6niechóciem terto niechciala / pe | 
bym też o tym wie died nie miala / co fis tam nz 
ten czas dete oFofo W. X N. zaͤtym fie laͤſee 
Wafey 


Wäßey R. M. zólecaminawgem zyczliwa y nas 
nizßa fluzebnica y Bogomoolca. 

Goy tat owy lift oo Lisiny był przynies ion 
& ſkoro go ie pea yta no byia tego bar ʒowozi⸗ 
znać wats nic nieodpiſuiac t rociuchno one” 
go pojla (o wieltie y (wey zaͤlosci iey om omg: 
ia c)ooprawilà 4 powiadaiac iz tam famó w ry” 
chlym asic v niey beds / a wßytko co ſie sſtalo 
s mym namilßym ſynem iey oznaymis. On po m 
fet aby był pewnie yßa ſpraͤws dal oney ßpitaͤl / da 
ney! z pilnoscia fig pewney rzeczy miedzy dwo⸗/ b 
rzaͤny Rśiażccemi dowiadowal/bo mu to gpical| t 
na zlecila / ab y fis wywiedz ial co fis tam sſtõlo. hi 
Aon iato nie głupi wywiediawßy Ge doſtaͤte RÓ 
Genie: wrocil fie do oney Inſuly: & ſprawiwßy 3) 
od ꝙ ieʒny poſelſtwoipowie dial i tu [ama wry⸗ pr 
chle bedzie Pot ym Magie lonã pytała fis cze/ tu 
moby ſis tam dowie dial. Oo powieo zial: Ze ryż do 
bitwi viowili rybe w morzu /Ftora zowia Wilk 
morſtiy ośrowśli ia Wśiażą iuſotoꝭ woneyry / Łoj 
| bieznóleżiono trzypierścienie / ktore była dall Zog 
| Róleżnś ſynowi ſwe mu na zegnaniu. pftyge| Pi 
| apGy Magielonã o pierscieniach / sara; fig dom Me 
| Sila iꝭ te były tore miàla oò niego. A tag met) wi 
piwfy o zywocie iego ãcʒ pried poſtem nie dali Pie 
śnóći ale ßeòß y do celle ſwey / znowu laͤmento 
wal: Gus widse os ie rociã la bia kaglowã ze nit 
 foeślwfy nie mag nad mie. Ach nieſtetyz za 
denci nie ieſt przyzyna smierei te⸗ 2 

i 


Da 


Bäiaecläiteänege ia Y cqemniom ia piegent? ` 
mó nieumärka e O nawoͤziecznleyry mabBonfu 
mo / iu ſie ia nie ve ießs 3 towaͤrz yſtwa twego. 
O nieſlaͤchetna rybo daͤleko bylo przyſtoyntey 
ab ys ty mnie by la pozaͤrlã niżeli mile mego:O 
iakoz krotko y baͤrzo na czas mały miłość naß 
ſpoleczna trwaͤlaͤr otoſmůt kowi y boles<izadnes 
go konca niemaß / zawzo y ſis w nędznym ſercu 
mym co zaͤloſnego ponowić musi. jamct ach bia 


LI da mnie ia onego w te smierc podaͤla. Przeto: 


bym teraz raczey iedenfroć vmrzec wolala nizli 
tak czeſto nedzna vmieróć mam O moy Danie 


lo. niebiejtu góyż to ius nie watpliwa nowinã / a 
nd ys tak moj ebiecany makonel: $ motey przys 


Gyny mórniezginał. Racz yz mi / e mo Pante / 


| przedlużyćczójujabym 36 tak cieß ki gꝛzechmogla 


tu zań doſyẽ vezynic. Acz wiem pewnie iz tema 
gł c nie czynię bez laͤſki twey nóświetficy. 
otym Zigżnó Detronellć beòactak basso 36- 
loſna po ſynu ſwym / dieby fis nielako w oney 36 
łości dae ye iecbaté do Inſuly portu pogañ⸗ 
Lego aby tam vczyniwß y obchod ſynowi swe- 
mal; ona fipitalna ſis fpolecznie ćiefżyła. A bo⸗ 
wiem Ksieznaͤ tal ia baͤrzo milowala iz iak om 
pierwey powiedsial 3a świeta ia miala. Gody 


‘I Ptsyiechaté ku Fosciolowi/ wnet Apitiina do 


ryż 34 
cé 


Wer wyßla l przywitawfy ſis Gltdo kosctola. 
d po niektordch modlitwach / ie zn bórzożóło 
ſna badac przyzwals % ſtebie ſipitalne ypoczela 
| eg 


iey o ſwym ſmutku piwicdac) mówiac: (BIECZ 
chetna Dénno wdsigagnam byla pifania twego 
& moys wioze / iz oſobliwa miłość Fioniläs Tu 
mnie /y ku domowi moie mu. Jabym to bythe 
da widsials) żebyś fie beta zemna vädowäla 3 
nawrocenia fynć mego. Ale gei tal Pan Bog 
mieć cheat / iu3 mi tera; ſpolecznego żalu vzy⸗ 
wać dopomoż. Jużenići ſtracilä wßytke pocte- 
che ftórośći moiey tedynego jynamego iu3*1 go 
wisce ynieogladamy. Ach nieſtet yz mnie zaͤlo 
{ney mótceliamci ama winnã niewinneykꝛwie 
ſynã mer zemei nó to po:walãta aby był iechal 
nã to niefoꝛtunne cycerftwo ſwoie. Omoymily 
ſynu chciates ſiewywiedziec cofienaświećiedśie 
je ales Ge Erotto przypótrował odmienny {p24 
wom lego / mogłeś byt wdomu wßytko vmiec 
czegos ſis cheial v poſtronnych närodow nau | 
cʒyc Ale iusci [obie pꝛoʒnoglowepſowac / teudno 


nazaò wrocić co fie sſtaloſ iużci nie Ia ie dno te 


P. Boguporucʒz ye. Słrgac M śrielonć ono tal 
Sa loſne narze kaͤnie ſmutney matli one) pocʒela 
rzewno prabacmowiac: ty salamNicima be 
ni ze wtey rybie co ia Kiazecin dórowóli! nale? 
ziono iat ies pierścienie fynd wófiego! profis te 
slib ie W. R. M. miala przy fobie | rócz mi ie 
tes pokazãc Pot ym Lieind potazóła tey. Oni 
poznawß yiztoone pierscienie byłydopiezożwie 
Efabolescia ſerce iey żAłohebwło. Ale lak o ma 
dꝛa Paͤnienkẽ nie chcactak wielkiey ge vo 
82 


kazke po (ebidipolosplamocnanddiicis © Paͤnn 
Boru cießyla Kisine y (Amd siebie mowiac: 
O Nciwa Eiejno/ tazdemu poważnemu ſercu 
nic ine wiscex nie pꝛʒyſtoi ie dnownawisueß ym 
przypadku rozumem ſis 
méie (ios przypadl nag 
go tylko fyna maiac taͤr go maꝛnie oſtradac. W 
le iesli to wola Boża byla co mam iußegocʒy 
nic iedno co ſis iemu podobółolnć tym przeſta 
wad mus imy. Acztu wid zs iaſne znaki zaimienia 
fyna Waßey X. M-ttoregóm ta nieznala a ws 
ßakze (lypac enot y vczeiwosc / vkladnosc przes 
ciwko kademu ſtaͤnowi przychylność y vczci⸗ 
we zachowanie ie ted y mi go te; tar ſeꝛdecznie 
zal / il kobymtez midts być ie; & iadecemund todo 
wi iaka krewnosc ia prʒylaczona A ponieważ 
wierzy N. Kiezno / iz leſt wiele öiwnych y o- 
mylnych podobieñſtw na świecie ktoreſiepꝛzy 
tra fiata ludiiom y tak rozumiem y iaͤk ob za do 
swiadczeniẽ widomych y dos wid czon jchpꝛ: y 
padtow: inzechmy ſtraͤcili nódżieśc fia) a ona 
fis pod czas oiwnie odmienia a w cz ymiuz pꝛa 
wie swatpimy potym fic to namſowicie nage a 
da. Nie podobnac bylarzeez goy Jozephãone 
go Dótryścche Swietego bracia Jzmóelitom 
taprzeddli aby byl moglkie dy pasy 
tak zacnemu ſtänowi nat coꝛy mo Dbórśon kꝛol 

ſtiptſtiprzeloꝭ yl. Ai o¢iec iegomniemazeb e 
do wierzę dia d lo nic orym niemys lit aby byt 


prawowac az to nie 
owe W. X. HI. ścónes 


] 


| 


kiedy z wielka poeiecha miał ógladść ſynaͤ (wel 

go / 4 wzo y iaͤko to był Pan Bog oz iwnie (nad a 
wßytko mnie maͤnie ludzkie) ooͤmie nic raczył: 
ogym wpyfcy dobrze wiemy.2l coż wiedzie l co 
Ge ießcze z Synem Waße y X. Ulci. ozie ie mog 
to ia ko ſtracic / abo vość tomu inßemu iz to pꝛze; 
czyje inße rece zgins lo. A tót tileiwa Zeng 

profis aby W R. . nieprzypuficzałć żalu 00) ; 
ferca ſwego / gdy: tat poważnemu fianowi w ta 

ż0ym nießezesliwym przypadtu (prawowóć ſu f 


rosumiem przyſtoi. Bo takowe lamenty Xiaz ds 


eiu Dónu Wäßemu wielkie zalosci przynoßa 1 
ieśli fis W. X. N. od nich nie powsciagnieß 


spe 


trieba fe obawióć abyście go pꝛzed czófem 0| 9; 


śmieżć nie pꝛʒypꝛawili Ale iesli to iu P Bog H 
trzech naß tóżowy żal dopuscic raczył! tedy to 
wóśtiecznie od nieg pzztymowóć musimy / voie 
kowãc tego d, dobroci zë wßytko: goys cokol 6: 
wiet gynić raczy / wß yt ko to nam ku lepßemu 1 
koñcowi (prówuie, A tak ond fipitólna acz ſe⸗ 
mó potrzebowółć wiecey / aͤby ia był From ie 3 
ſmutku y żałości pocießyl l wßakze iako moi 
gla cieß yla one Lisine I maths zqinionego mał 

zonka. Do oney rozmowie LiggnaDetronclla zg: 
ney gpitalney byłć vcießona y tatoby odmienl 
why vmyſt fwoy s lepßa mysla pocelato P. Bo 
gu poꝛucac / y 005414 wie le ia lmuzny do onege 
fipitals pꝛoßas aby fie wByfcy 3 nóbożnemi pio 
śbómi do P. Bogã moblili / to ieſt / 3cby 7 

ger 


— — — A 


ja (WH mogla w dobrym zorowiu ogladaͤe Syne ſwe / 
(nao ſ 6 iesliby go też tuż raczył wślać ; tego swiata śr 
agył:| bę go pꝛʒytac racʒyldo wieczney 4 nigdy nieſkoñ 
Hei co czone y chwały ſwole y. Jóchółć tedy Ziożna zle- 
mogł pßa miśla do domu ſwego / NHagiellone w wiel 
o P2463) kley za losci zoſtawiwß y. Maglellona wßeoß 
śgżno!| do Kosctol / eli rzewno plaͤkac / modlac fie D. 
alu 00) Bors prosiła / aby Malzonka icy zginiońego w 
iw ES) dobrym zórowia pꝛzywrocle raczył do roos cow 
vac (DÉI [wośch! feśliby byt3 yw. Potym tofómo w fobie 
Xiai| dziwnle rozmyslaͤtac / Ao byłó one piezścienie 

oßa / ftróciła s g yie ſwey śle żadnym obyczaͤtem do te⸗ 
tto pꝛʒyisc nie mogla. A bicdzac fic 3 myśla ſpo⸗ 
dFfewald fe by rycerz boiac fie Mãtki / y wsial 
ie y pierścienie one y ſam od niey vciekl. Ale ro⸗ 
zmyslaiac ſobie / iz mu żadney pꝛzyczyn do tengo 

nie da la qʒemu ſie oò niey mial oòlacʒyc niewie 

dzac dla czegoby to vcʒzynil / pocze la; placzem 
naͤrze kaͤc / mowiac: O ßlaͤchetne złoto! kogoz ty 
Piedy ku czemu dobremu pꝛzywiedzie ße Czemu 

zes mie moy namilßy nie obudsit/ a cʒemus mio 

nie nie rzefł/ & zażbym ia ich tobie oobmowila? 

Mogłeś to dobrze roꝛumiec / göym bez ciebie w 
30] domu dech mego zoſtac niechciala / a goymei fie 
ze wßytkim ſamã daͤlaͤ / izaz iuz y ia / y pierscie⸗ 
gie nie twoie byty? O moy namilßy / otoz piers 

scienie twe wrocily fie do raf matkitwoieyaäle 4 

ty / ach nieſtetys goͤstezes fie ſam podzial? Naͤ⸗ $ 

wroc ſie nawroc / o moy namilßy / 34 kleynoty 

GË fwemt | 


mi Apociefrë ſmetna maths tmois ! Ale podo / 
brio (93 prożne nórzeta nie moie. Achbymi fisto 
modziio czynić wtey glabokost᷑i morſłiey pew” 
niebym cis fulatan Ale góy zle nießczescie te 
nowinę przyniofłojłuż nie lża tedne cig D Bogu 95 
porucʒzye / aby dußstwois przyial w tójtefmoie | | 

A teśliś teßcze we zdrowiu zlaſkt Bozey zaͤcho⸗ 
wany ieſt proße połornie Wßechmoeny Boże 
tac go ießcʒe fortunnie nawrocic do oyca tego 
ku pocleße nas pragnacych tes Ataͤk ona R202 
lewnó mor no to v siebie poſtanowila/ ieśliby 
fieDiotr Srabianiewrocit oo ꝛoicowſwych że 
inz tak przy onym kosciele y ßpitalu waz yſto⸗ 
ści Paͤnienſkiey chce doll og yc zy wota ſwego. 
Dako Piotr Hrabid będac czas dłagt przy dworze c e- 

fżrfkim, prosił go, Aly mogi nawiel tic rodzie 
Ce woic. 


Diotrœrabiã babac rat prsesniemaly cʒas 
przy oworze Ceſar a Zoldana m Baͤhilonie / w 
wielkie y laſce y w miłośći nic inßegoicd noaby 
miał byc wiajhym fynem ie go. Aniet vlt o ago 
am Cefars mifowatialey wßyſc y ont iudzie po 
gap ſcy / tak zacni iało y vbodzy / mieli goſobie A 
w wielkiey vczeiwosc i. W stad fie pricciwho 
iedno dciatwefoi bydsitedyqonigoy nie za po ⸗ 
mnialióby po Piotrà pofłóć niemial bo fis Ośia 


Wade 


— Sc Cp kd Ce 


w» Sth 
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wnie kochal w madrych Y roſtroßnych TED ` 
wack tego. A znik im rgoniey Ceſarʒ nie mawiał 
ido 3 nim: Bo o co go iedno 3 opytal tat okolo 
rzecz y rycerſtich:iako też o Kies poſpolite te 
dy mu zaden nie mogl potrajic iat o Piotr Ora” 
bia Aczkolwiek czeſtokroc Ceſarz weſol bywał 
y Piotca przy ſwoich bięśiśdśch mie wal / prze⸗ 
cis Piotr niemogl bydsdobꝛeym yslipꝛzywodzac 
fobie na pómiść Magielone ftrócona makonts 
ſwois. Abowiem oò one go czófu iało go nawals 
nośći Morſtie ob nicy zaniofłyj edy mic niewie⸗ 
dsial göieby Dë poosials y coby fi63 nia dzialo. 
Bo tat rosumiatit3 ona bedac Krolewſtiego ro: 
du y ſubtelnie wychowana go yby iey fraͤſunek 
miał przyśćżeby ie) ßlaͤchetnemu przyrodzenin 
„ BRodśiłi; trudna Dé zoncy pußſcze mika wywi | 
Flac / y rozumie iac zeby fa zwie rzetć pozarlyſtad 
zaͤwße wielka zlose na ſercu (wym: nosił, Ale 
widzac wielka laſk⸗ Ceſärſka przeciwkoſobie v⸗ 
myslit dnia ie dnego pzośić Cefarsa o odpuficzeć 
nie / iżby mogł nawiedśić rodśice ſwoie Erorych 
ius prze; Gas niemóły nie widsiat N trafiło ſis 
w icden dsien świety poNór (Pi D Soldan Ceſar; 
był baͤrzo weſol 4 wiele ludzi wedle zwyczäin 8 
onego zwłaficzą Cbrześcian na fwobods wypu 
ßczal / y wie le im ſtebra złota y pienisdsy re 
Sdawa l Dpatrsywfy tei Diotr Sraͤbia (gd y be 
Cefar: nãwe ſelß y) 3 miał przyſtep ku otrzuma 
nia wßytkie o coby tegno Ceſar za prosił PW 
GEI ße A 


fcófyTu delärzemt! 4 wielka vezelwoße mu wipries 
czyniwgyjvpaódl na Łolónć ſwoie y vczynil rzec wiel 
kniemu: Natasnte yßy Ce ſaͤrzu / a Dante misdz y rozu 
infemt Dany nAmośnieygy / Panie moy Meiwj ſtaͤte 
przez niematy czas bedac przy Oworze Waße mit 
Ceſarſkiey mi losci / znatem zawz dy laſts Ceſar/ two 
ſkiey mitosci Waßey przeclw fobie / 4 go ym Gei gd y 
namnieygym ſtowkiem za imkolwiek do Wa vm 
Bey Ceſärſkley Moznosci przyczyniał zawzoy pro 
wos ie czna y taſna twar; W. C. . vznawalem inst 
pazećiwto ſobie / A from wßego za marſczenia / 
wßytkom ſnãdnie otrzymawal A iz tegcze do 
tad / jak om jett na óworze Waße y Ceſarſkiey 
Mitose / nic fam 0d siebie nie prosit / teraz ć- | 
bym w prośbódh motch nie był opußczon / pile 
nie 4 półornić proße roʒumieiac tem 3 pꝛosba 
{va Mateſtatu Wäßey C. IT. namniey fobie 
nie obruße. Ubowiem Nalasnie yßy Ce ſaͤrzu / 
nic nieſtußnego od Wake C. M. doma gc fig 
niechcs. A tóf pofotnie proße aͤby Waßſa C. M. 
miłośćiwe vcho we / y woͤsteczna twarz ſwois 
Ceſaͤrſta ku innie obrocić y pokaʒãc racʒzyl/ ab 
ia w flufinych pꝛosbach ſwoich / ozis od Waße y 
C. Mitosci wyfluchany byt. 0 
Gody Cefat: vſtyßat tak pokorna prosbe ie⸗ | vf 
o/ rzefł mu: Ty fam znaß / ia kie ia za wzoy mam pu 
ochanie z tego / goy roꝛmowy / abo ſprawy twe we 
ochodsa do vin moich / x ießczes tego nig dy nis N 
bos wiadcz yt / aby ia kied y twarz freie Ceſarſka R 
przeciw 


mu oi przeciw tobie zamar ſezye mial à iakom ia zwykk 
trzecz wiele czynie dla ciebie w cudz ch pzośbóchi a coz 
50g rozumieß izallby to ofobie moieyCeſarſtie y pꝛʒv 
eiwj ſtato / ab ym miał pogardsic wlaſnemi prosba⸗ 
aße j mi twemi. Go yzem wiele czynił (56 przyczyna 
„efarsltwośa ) dla inß ych mnie nie zaͤſtuzonych ludsi 6 
mm ſi⸗ go yz twa rzecz wlaſna⸗ wßytko co cheeß naͤdnie 
Wa- v mnie otrzymaß. Näoſtäteb / bys mis chciał 
wzoy proste / o trzecia cześć Pa ſtwã moiego. A tal 
alem in tedy powiedz czegoc nie doſtawa / oto zadne y 
rzecz yo zis tobte nieodmowiem y Tovſtyßawßy 
totr d iwnie był pocteſßon tego / poczal Ceſa⸗ 
rzaprosic / mowiac: Naiaßnieyßy Ceſarzu Pa⸗ 
nie moy milosciwy / vꝛnawam nicwymowna la · 
(Ge przeciwko ſobie W. C. II. ktoreiem ta nigdy 
niegodzien / abym to ſtusnie kiedj mogł abo v⸗ 
miał żrownóć fłużbómi ſwotemi / krore nigd nis 
ſa tat doſtateczne / aby ſobie ziednóć mogly käſke 
tab hoyna W. C. M. Ale tz to ßczera dobrotli⸗ 
. ‘wose! a ßlaͤchetne Ceſärſkie przy rodzenie ſpraͤ⸗ 
wols wuie ia niczym tego naͤgrodzie mie moge! ieno 
aͤbß | ofła ſwe vſtawicznie napelnić ſtawa W. C. 1. 
ger glosno ia po wß yt kim swiecte roznaß tac. Use 
Yaiśśnieyfiy Cefórzu ! tu flyfie s milosciwych 
gie | ef W. C. M iz w ſtußnych prosbóch ſwoich o⸗ 
nam | Puficgonym bye nie mam / za tak owa laͤſke ci 
twe wa W. C. M pokornie Ośletuie. Roꝛumiatam 
nie Naias nie yßy Ceſärzu ! i; miłość Synowſka ku 
ka Rods icom feft to ojobliwy dar Bozy / k an 
GER | to 


iako ten zacny kleynot ieſt płatny vW. C · J. bez te 
go ys maths ſwa w takiey vcʒeiwosci racʒyß chol Odie; 
wach iz to w podśiwieniu ieſt v wß yt kich naro poga 
dow pojtronnych. Skad ta wioze iz Pan Bog śliby 
W. C. J za to ofobliwie blogoſtawie razy) mog 
LD: ©. miożność w pototu Paͤnſtwa ſwoie (pra (wyn 
mows raczy. Cen świśty chwalebny przy kläd BAŁ I 
biorac ia też fobie od W. J. C. omyślitem sobieſ wie 
rod ice mote nawiedzic krorzy ießcze sa zy wi / a sa za 
bym im powinność synowa poſobie mogloła sreb: 
góć. Przeto Naiasnie yßjy Cesarzu moy Meiw y com 
Panie proße pokornie / abym za dozwole nien nie n 
W. C. J. mogl nawiedsterodsice swoie a wftój wnie 
rośći ich pocieß ye ktora kazdema synowi 3 roſta nil ti 
sania Bozego nalezy. 21 przetoż propo) aby td) bie w 
ußna mość prosba / nielaſki Waße y CI mnie flow 
nie przynosila. dosy 
Goͤy Cesar; proshe iego wyſtuchal poczal to ol 
mu mowic: Ac widse ſtußna prośbe twoie ! ze nym 
fig do tego maß co cnotliwemu synowi prʒyſtof ono: 
czynić przeciwko roozicom. Ale ze mi fie 300 34) do ni 
rzecz ſtußna / abyś ty od oͤwocu nafierto odióchóć| na wi 
mai! goͤyzem ia ta cie przełożył sacny vrzad ſkim 
iz iedno przez cig samego 00 móżefłatu näßege Dote 
chodza wßytkie sprówy / tób osobliwe iato N oblic 
pospolite: A ij ia niebacze przy Oworse wem I) tóśpi, 
Froryby tal saddnic wtowotrófić mial ióto tj. nae | 
Aczemezekl ſlowo iz ſis tobie ʒniczego niewymo aż r 
wis lak ozem to gotow vcz yniẽ / ale mojej fit) Gy, 
| 23 


| 


J. bes tego obeyścieaóbym temu byś namniey nie 
cho odieżozał od OWOTU mego. Bobacze y niemogs 
are) Poganté vm yſtu y prsedficwsiscta twego! Ale ie 
Bog śliby fis mogly tar ie kond ye ye snóleść i śsbyś tx 
wf) mogi tey powinnośći (wey prze ciwko rodzicom 
(pray (wym (nie iezozac do nich) ooſhe vczynic. A w⸗ 
PLAN Far lacno o poſta: może swoim pisóńiem zoro⸗ 
obie wie ich nawiedsic. Dro ſtarby mote wßytkie nia 
sa zawarte przed toba / nabierz co potrze ba zlotã 
4) scebrć / koßtownych tleynotow | 6 posli roòzi⸗ 
com swoim ted y mi vczyniß rzecz wozieczna Te 
nie nópieray fis sam iechóć odemnie : borat pee | | 
| wnie wiedzi zem ia serce SWE Ce sarſkie pꝛzyr s 
roſka nil ku tobie / ze cis naͤprze dne yß ymPaͤnem poſo⸗ 
by til bie w Dóńftwie swym vczynic ches / ů toe sw ym 
mnie ſtowem Cesͤrſkim ślubuis Ale iżbym a vczynl 
dosyć ſlowu y obietnicy swey Cesarfttey tedy 
ocʒal to dla ciebie vcʒynie i ci baͤrzo mil uis / ze cig wol 
oi¢ ze nym ku odiechóniu vczynis; Dśńfiwa mego! ie- 
zyfłot| Ono tym sposobem śbyś mito slubowal lakoſko 
30. 36 ro nawiedziß rodsice swore: być fie 349 do mnie 
ióchóć|nówrocit, Co iesli vczyniß ia to com ei Cesar. 
vrzab (Rim swoim flowẽobiecal zec to chcenieomylnie 
aße go wßyt ko ziscic. Co go vſtyßal Piotr vpaòß y na 
ako J oblicze swe v nog Cesaͤrſkich mowić poczał Na 
wem! iäsnieyßy M Cesar zu nie moge tego inacze y eż || 
ko tfu Bnóć ta niegodny W. C J. ſluzebnik t dos | 
wyrm0/ dia nie tat wiele godności do mnie baczyć ra⸗ 
gii Dit wßäkze wiecey to z laſti sway Cesórfkicy 
Z Geng 


d 


ayniadwfzytło odemnie za Sobrepasyimowse 
raczyß. nam tes (I śiaśnieygyCejóriutat nie 
wymowna y żadnymiezytiem nięwyfławiona | 
La(Ps waße y Ceſarſkley możności przeciwko (0 


bie tak iz niewiem aby ktoryſyn mial to kiedy 


poskóć v oyca wlaſnege co ia woziscznie pzzty 
muiac waße y Ceſarſbley Jaſnosel za to dis ku⸗ 
is. J teʒ tu masa C. J. ſtarb fwoy mnie ai 
twórty ofiśtewść racz ß / a temu miłeśćiwa 
obie tltice do vßumoichpodawacꝛaczyßtoczym 
bym fa UD. C. J. ſtußnie zarownac y chctat nóż 
grodśici go yz ſtazby mole przeciwko laſce tak o 
we y nie f4 tak doftatecsne go tedy wto potꝛa⸗ 
fic nie vmlem iat obym ts laſte niepezebróna 
miał zafłużyć A tak Nalasnle yßy Ceſaꝛzudoſße 


fia tenczós mam iz to odnieść Mogemdom rodzi 


ców mch milosciwa kaͤſte W. C. J. żadnych 
ſkaͤrbow nie rußatac / gö z ia te v ſtebie (nad 
wfyttie inße nakoſztownie yße ble ynoty) za 
entevwazam. Acz niecznie tego niedoſtaͤtku w 
do mu rod icow moich aby te ſkad inadbomacte 
mial gd yz ie ſamP B. zo awnã obficie vbogãcſe 
raczyl. AG rozumiem ólagnieygj Ceſärzu 30 
tym fławniey dom ich osdobic moge gd xod t 
kiego Dänz (ktoremu n4 wßem świecie w mo’ 
żnośći y wborictwach niem iß rowne ) winio⸗ 
f zane klevnoty vopominEitrórychiadenni? 
możnicygs krol śni żadne nazacnie yße Liase 
mieć niemoseichocby fis Ceicycialy nawiscey o 
to moʒno⸗ 


ny iat 
wey p 
Batb 
me na 
namil 


fis fac 
Bone 
Don u 


mowiac: Mila dobra Pan mamy tu czterna/ nakke 
ście fógeczet ſoll iednego dobrego maza kroryſiß Prot 
był snami puscił na morze / oto iz fis gdsied od Bpit 
nas odbladsiwßy zginał: to mial wola odo było 
do fipitala / tat niemoge rozumieć gdsieby toſ ſtrof 
lepiey bylo zofłówić iako vciebie. A przeto aby) fig zi 
go Dan Bog we zo rowin zachować raczył! we wid; 
miele ie wy | 6 prośćiezań Dän Boga. Spi tku 
talna ond takowy dar wd iscznie od onych tn wßy 
ręnaczow prʒ yis ia / y wielce im diiskowaͤla y ꝛ0 Dän 
ſkazala potym sftówić one faſki do Bpitaló. der 
late Magie ond bedac.gdy iedug fajkę odkiyć 1424 dow 
ańlózfń w nicy wielkie Rab. ni 


nat 
Ram (is gófu iednego izßpitaͤlna odbyć Fane 
Eazótó ong tedns faͤſke y Oobywac folii nólółj pcg 

dé wposrzodku wielość złotó, frebró yfleyno/| zbyć 
tow tożmóitych. DObiła potym druga y FCI bo 
cia / ynólózłów onych drugich tafbach viel fi) niu 

_ obfitości recy Pofitownych ypotym teln mo zent 
wić O vbogi czlowiecze / ieśliżeś sgginał bade zm 
Bozemiloselw duffy twoieyiśle iesliszyw / y OŚŃ| ng ¢ 
śeft dußã twoiã w wielktergorz koscl pꝛzeto ize ont 
oftródał mórnie móietnośći twey. A ieslibyeil oe 
tu P Borprsyntoftitedy y tobie fis ieficze wo 
ciẽ mode / Rö yz iednak Pu chwale mienia Bode ma 
go temu fipitdlowi y Kosc iolowi pomoc bediic late 
Woſtala po mulórzu mdite fis moglädowiedzier tz, 
o hälepß m zemieslniku / A3 wielk im koßtem / dla 
nels: (be 


664! näblädem FOscio? buddowie poczeła. Y bórzó za 
watt | Bros ki gis zbudowano tat togtowny Kościoły 
ei od ßpital / ze wbycóim Chr zesctanſtwie trudno 
„d0ść| bylo o takt drug / ¥ Osfwnic fławny na wßckie 

by tolittrony swiäta dab 13 wielk ie mnoſtwo ludzi tam 

o AbY) fis zie zo zal / oślwuśac fis doſtaärkowi onemu 4 
we widzas tz ona ßpitalna nie mila zadnetzo doſta⸗ 
Sipil\ Eu okolo ſiebie dsiwowäll fis temu botze? täk 
Ma wßyſey mawiali:Zaprawds to musi być swista 
45 20% Danis Bo we yrzawß y géiert vboſtwo! Prosby 

a. kzekt ab y on kiedy cemu tak koßßftownemu bus 
448 dowantu mog la dofye vGYNIE. Oni tes tiemies 
nice bóczo fis temu OŚWOWA (Pad ona gpitóla 
ha täkowy koßt doſtätek miala. Slyßae Wol⸗ 
odbyć| fang Śróbić y Petronell läkim koßtem w Pos 

d nälaſ pägtm porcie Rośćiof s Piotra zßpitalem byk 
leyno] zbudowan / vmyslilt mie yſce ond nawiedstc zn 
Itrze bozepſtwem wielk im. Camze wżófobnym odie⸗ 
pielk nid prʒyiechäli Wyſtuchawßy Mße) ś. y Pas 
la mé) sńiajrofpazóli fobie przywołóć ſipitalne y / yro-, 
bade smawiśli z nia wiele oPoło fmuttu y firóceniajy ` 
755 3 hid ſwego. Ale y ond byla Wniemnicygymiałow 
eto e oni A wßabze wizce y (amé pociefiehia potrzebu⸗ 
sliby CU fac gepaiäieiäfomogt Do tóbich rozmowaͤch 
30 Cer wezbróli fig ku 0omowilzoftówiwĘy znaͤczna iaͤl⸗ 
ia Bo. 10 Maing na potrzeby onego kosciola ) gpitala. 
(hei ko to oni s przyrodzoney miłośći C3 ynili tak też 
3 Mantelon yniłć to; ferdeczney miłośći! 8055 
n zacne speit? fer? 
ny Mego wlelkiego Krols. | lake 


— — — 
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Lalo po onym długim ſpiniu ocućit fie Piotr Hedbid, 
ś4vyrzawfiy nocne fe mnofdi, zadziwił fiętók 
twardemu zaſnieniui 


fro, 
GD tak baͤrzo dlugo, leżał twóróym snem zem 
obćiażony on Piot S raͤbia ocucil De pot ym Ce 


à weyzrzawß y w niebo! obaczyłiż noc iuż byłć I) [ele 
&i3 go inż ciemności ogarnely y zoumial fis! 3¢ Ros 
tak twaͤrdo zaſnal · Wſtawßy zonego mie ysc Tek 
ßedl ku brzegowi do morsé goste był okretu od⸗ 
Geät, Woy nic nie widzial rozumiał iz dla cie⸗ 
mnośći niemogi vyzrżeć okretu onego y pocza Oe, 
wiel bim gloſem wołóć / ale Ge mu nikt nie ode pot 
zwał: a tak tu y owóśie chodzac nad brzegie we ius 


fat) krzykal dle prozno bo tam uż zaoneg człeli| wt 
nie bylo coby fis mu miał odezwóć, A tak dafpt, E" 
fig) znowu wpadł wwielkie niebeſpieczeñſtwo j kai. 
à nowy ſmutek ſerdeczuy ogarnal onfis iego ta ten 


iz od wielk ie y za losci / padl iako vmärkynaziemt. ? fa 
d prawie od pamiccil y od rozumu odficot/ leat) o 
dluga chwile na ziemi niżeli ku fobie przyßedl. (pr? 
Nie rychto potym otrzeżwiawgy/pozał naͤrze⸗ 
Bóći mowiac: Ach nieftetyż mnie nanießczesli 
wßemu czlowiekowi na swiecie / y ktor yz Kiedy 
syn luòz El vrodzit fis tak niefoztunny na swiecle 
tako la? O złe kniemitosterne niegeześćie nie do 
fycieś mila na tym zes mis mey namüßey mal 
zonki posbawilo. Jeficzeć fis to 34 mato 30410 I 
bes mit przez fugi gas w ſtuzbs poniewolna do 
wolno do 


czlowieka Pogaßſkiego wprawiło goͤziebym iu 
był wolał chociaż wwieczney niewoll. Cerazo | 
to wywiodßy mis; tamtad! znowu podawaßdo 
ſrogiego; ginienia mego. Juzem fis fpodsiewał 
hem 36m miał tu wielkiey pocleße fwoiey nawiedśić 
„pri mile rodzice woie / z wyſtuga ſwoia od Pogañ⸗ 
th ( * fPiego Pana ſpodziewalem fis bydś wozis zn ym 
ze gościem v nich. A ty zbawiwgy mis wh ek iego 
ar mia toródośći/ gorzkosci (is na peinilo ſerce mos 
od / e. Cußylem iz mi fis przeßle klopoty wwielkte 
dete, wesele od mie nic miaͤly | ales ty to wßyt ko inã / 
yczał | Sey obrocito 4 ius mis ſamego né tey pußczy ku 
ode · pokarmu ſrogim beftyom zoſtaͤwilo A przetoż 
wo / luz mite; daleko milßa ieſt smiere / nizli zywot 

; | w tak wielkich ſmutkaͤch y bolesciaͤch moich. X 
aE BY tak przez ong cala noc blatat fis po pußczy näzze 
two käiac wwielk er sAlosct az do ſame prawie oni 
o tót | trwśiać Goy ſie iuz dieß poczynal / dhodśił ta 
femie| 7 ſam vpätrutac po one y Ze mosiebysnalese | 
leżał | Montisbatodts abo naws/óle tat onym chodem 
cht, | ſpracowany / y goracoscia ſtoneczua vpalony | 

ſmrodem wod moritich zóróżonyy zaͤloscia ferdes 

Ja ziety widzac iz zewßad okolo niego blad a 
iz niſtad raͤtunku niemaß / y wspomożenia vpad 
hé oblicze swoie ś lezac Erzyżem wołał do Paͤ⸗ 


na Boga: O Boże Wßechmogac y teg wola 
yma twość smituy fie nddemna. Ale Bog Wee 
dóło chmog ꝛcy goyz on wiernych (woich nigdy nie o⸗ 


pusci wnet ożiwnym obyczalem zrzadz it wyba⸗ 
J 2 wienief | 


nie tego. 


| miurć chcac ſis dowiedsied Eadby byt | y dokad fer 


bowiem: traͤfunku przyjechal whats 
ce do Inſuly oney / aby wprógnieniu ſwoim 07 
chłodśili ſtodka woda ktora tam plynela zone? | 
katy y tim vyrzawßy czlowie ka a on lezy näpo⸗ B 
iy vmaͤrty / przyßli kniemu / a zmilowawßy CH 15 
nad nim / trzezwili go iako mogli! 6 goͤy inz tro⸗ | m 
che przyßedt tu sobie! tedy go wiiell z oba do N 
bark / ä potozywßy przykryli oozieniem ſwoim do 
Przyiechali z nim do miaſtẽ / ktore wand Krój H 
pana / y tam go do ßpitala wprowädziwßy / por | m 
ruczywßy ßpitalnemu odiachält. Goy Ptotr | A 
‘onyin gpitalu nie maͤly czós byt chociaż mółó | da 
fadt ypit/ wgółże fis mu poprawiło! yniechcać | Sr 
fie podóć w niemoc/ przechadzal fis tam y sam | Sit 
Acz na ciele wiel ka niemoc pf ale boleść ſerde⸗ | 65 
ena ta go ſrodze trapila: abowiem co fobie wi „wf 
ſpomniat / iako krolewna sqinółary wßytk ie (Par | da 


by ſtraent / tedy ſerce ydußã w wielkimſmutkuby) | 90 
łaty täk fig wnim vſtawicznie krzewila ze opze D 
ożiewiać ATieśiecy żadnym obyczaiem niemog? | Fo: 

| ptsyed ku dobremu zdrowiu. Trófifo fie cʒasu ter | kie 
Onegogdy Piotr wedle zwyczalu pꝛzechadzal (ib | 50 


nad morzem / y vyrzalokret zgotowan ku fede | 
fis obrocic miał. vſtyßawßy on Mär ynar zo 
iezykiem OyGysny swe mowiac ¥ pytał ich ia⸗ 


Toby rpchto che chcieli do dome. opowie» |. n 
Osieli mu iz nadśley z owa oni. Sed pot y wi 


Piotr 0 Pötrons abo ſtarßego Naut oeh 


nego j prosil go dha Bogs aby go wzial scha 


powiedatac ma: że bylz tey ziemie z tore y oni 
a tz tu przez dlugi czas byl ziety niemoca wiel ka. 


hey 

ei | byrzawiży laut młodżieńca vdatnego / iedno, ~ 
ei 15 iz zchor ze lego / obiecał vezynic dla Bog / ze go 
tróż | Mial wiiac labo ziemta fwego. Npowieoital mu 
% Nauta: Wieds pewnie o tymi zee my nie zaͤraz 
„Oi | do prowincycy poiedżiemy bo musiemy byozw 
Kris | Dotyśń(Bim Porcie / morzem co. zowia woda Dé 


1 poź | mar ta a stamtad zoftówiwgy towaͤry swoie w 
er | Inſule tego portu poicdsiemy kudomowi Piotr 
mató | gaobyłśiemtom na wßytko im pozwolił, 2 w⸗ 
beat | stadßy wokret iaͤchal snimt. V wfezełć Ge, 
sam! zmlanka w onym ob recie / o bosciele yoßpitaln 
erde L. Pioträ; Wegielonn. Gdy Piote vjlyfatis 
ie wa wſpominaia o magielonie wnet ſie zo umial p y 
efit | tal fie pilnie: Bedyby byt tak i Rosciob yßipital. N 
tuby | Qopowiedsicli mu / iż wtey J nſule / ktora zowia 
przez Dortem Nogañſt im / a nie dawno / fo ten tam 
mont | LosciotiefE wiel¥im koßtem budowan y wielu 


eg te ie ſis tam cuóć sſtaia A tat y ty towärzußu 
zal ſis My tobie dobrze radzimy zebys fietóm obiecal / 
iechó bo zapewne moglbes rychley przyść ku dobre⸗ 
sotad | mu zo rowiu / iedno De zoobra wiaͤra 6 prawym 


ſercem tam obie cay bez wßeno watpienia ze ku 
bierwßer zoͤrowiu przylosteß. Slyßac to Piotr 
Aubit Dänn Bogu przez on cʒaly miesiac softac 

wonym ßpitalu 4 przyßedßy ku lepßemu zoͤro⸗ 

wiu / toz fis dopiero oznaͤß mie mial oycu y mat⸗ 
ceſw o⸗ 


<> 
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ce ee ee ene tam nieczegod owiez 

ośieć onamitfjey Maͤgielonte swoicy. Jore? 
miśrybył żeby vmrzec dbo zginac mläla. fo: 
tym przypłynsli00 onego portu Doa: ftieggo | 
tamże onego chorego zoſtawili. A goy ius Piotr 
sofretu wystadl / bedac zaͤrazony ſmrodem mers 
(ich wod barzo byl sproſnyz zapuchla twarza. | 
Ale iz mu był Pan Bog racz yt dac przyść do po? ö 
zadanego portu. nie daleko ocz pny ſwoley / w 
ßedßy do koscio la dziekowal mu za to. Potym; 
Fosciols onego wyßedßy wße dl do ßpitala aͤbß 
taͤm odpocz ynal ſobie: bo tam byt vmyslit / nie j 
oznaymuiac fic rodsicom swoimi aby przygeodł | 
ku pierwßemu zórowiu. Szpitólna wedle zwy: | 
cain ſwego weßla do Gpitaló: nawiedzólac cho” 
re / tam widzac q lowiek nowotnego migdsy in 
nemi kaʒala mu wſtẽc z posrʒodku ich 6 mx. 
wßy glowe race y nogi tego ca lowala go tat iaͤko 
bylä zwykla czynie Fóżdemu? nätychmiaſt przy” | 
nioſtà biata posciel y połoʒylſie. Drzyntofić mu 
potym iesc y pic! aby fig posilik / y mowila do 
niego: Wos czny gosciu wßycklego czegoc śe: | 
ono badzie potrzebó tedy fobie zofrażiabyś mogł 
tym rychley przyść ku dobremu zórowiu. Doe? 

5;is pot vm oð niego / nic nie myslac łtoby byf : 
| śbowiem go nie poznaͤlã tab z bolaͤ⸗ 
lego weiszkiey chore: 
bie iego. 


/ 
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fake 


la- Mdgielond , bedas nóten czós f pita 
wa tigc vue go mafżenkA ſwoic go. 


La 2 +. Ge 4 2 
9 G») ius nie mal y czós byl Piotr Srdabia wß pi 
talu onym poczelo mu ſie na zdrowia popras 


ry |, Włóćlóbewiem wielka plinose fipitalna okoto 
` | miego miata, 21 gdy prʒzych od zil do pierwkey 
, mocybórzo fie dsiwowal pracy oney fipitalney 
Gë | ochorych lndsidch 4 zwlaßczt widsac ieypilność 
nil otoło fiebie. © myslil tak w fetcu: © Bose moż 
R by | St goes mis fużze ange e trudnosci y bor 
ab) letzei wywiedd raczyk / goͤßzes mis ku dobremu 


300 zdrowiu przywiodl: pꝛoße twey swiꝛtey miłośći! 
ww, | abysmi ießcze oznaymil o ſtraͤconey malzonce 
SES, moieyſ tesli zywa abo nie: bo iużbym o żaóen 

in fmutet niedbat. Bo aczem wiele o moy Danie ve 
YE | cierpiał ttudnośći wßaͤk ze zuam to / zem ießcze 


"e 17 gorße rzecz y zaͤſtuz yl zem ia byl przyczyna odiã⸗ 
ICT chanta od rooͤzicow fwoich: Jam fiesftał zły 
Se | głowief przyczyna śmietciiey że fa różieś okꝛu 
VG do | thy swiers rozórópał; chybóbyś " fam o Wße⸗ 
. ie | chmocny Boe / moznosc ia twoia $. zaͤchowac ia 
et raczył od kazdey zley przygodyttorey De ona ga 


mó moca swa (bez obrony twey) tradno miała 
Odiac. A täk feśliby ins zeßla; tego gwiata nie 


dugo M pots ſerdecznie plakal Tedy Maͤgielo⸗ 
Do wedle zwyczain ſwego chodzac misdzy chores 


wioza 


Joe, porn LG | 


dopußczayze Paͤnie / ab ym fa też nanim miał żyć | 


mi / góy do onego ość nowotnego przyßle 
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widzac go bydz placzacego / y mnie mala deby to 
dla lat iego niedoſtat ku czyniłj abo izby mu ſis co 
nie Bu myśli sſtäto pytala go: Wozeczuy go | 
gelu przeczes tak singeny 6 czemu pläczeß? Dos. | 
wiedz mi czegoe nie ooſtsite / y co dolega nic nies, | 
maß tak truönego cob ola was me vcz yntono 
cok olwiel ſobie roſk azecte ta prace y nal ladu li⸗ 
towãt nie beds / a roßytko bye must czego seres 
waße posadac. bedsie. © Ete | 
Gopowieotial Piotr: O świeta Danis nież. 
mäß nieczenoby tu mnie niedoſtawaloyowßem 
znam wßelki doſtatek / wielka praca! y pilnose 
wéfic ok olo sdrowia mego. Ale ludzt niemo” | 
enych zaͤwßeieſt ten ob yczay D gdy oni ſobteſwe 
pręeßle dolegtosel na pamigẽ przywodzą / tedyz 
truond temu ferce wytrwść może! by ſis znowu 
boleść wzuowiẽ nie mila. bo chcacy fis veieß ze | 
plierwßychprzygodpꝛzypominaniem wſpomnia 
why ßczescle y nießczescie / ted ſis zewßad zal 
sercu mnozy. Bo iz fie glowie® s rzeczy ßczesli⸗ 
mych nierozweſelil / to pierwß y a wielfi zal ⸗ DA 
bedac w3atosci y vtraptenin vitdwignymitedy | 
to drut 4 teßcze nie: nosnieyß y. A dy ßpitälna 
vſtyß als ze oprzygodach Go nießczes cin gosc on 
yrzypomina cießyla go mowiac: rawodc to 
ieſt nośćiu milyſiʒ rʒecʒy prʒyßlych | 6 ʒwlaßcg⸗ 
tore mieścześcia przypadśtaj wiel ka zaͤlosc w 
sercy roʒmnaʒ ia ale to zãwzo y na śmiecie być 
mus: õ adnego cz lowie ka memes e 
Gë iaͤk o 


la bo y vhogiego tor yby Piedy lak lego nieficzże.. 
śćia y przeciton ych chorob nlemial dos wiadcz ſe 
na ſobie A ojobliwie to ie ſt na Indst ćwiczenie 0 
aby zawzd y wróży) (prawóch ſwoich Paͤna o 
ga nie zaͤniedbywaͤli. A chociaż też co na nas) ER: 
meßczesliwßego przypada / tedy nie mamyroż | 
i: ſpaczac iz to Pan Bog wßytko ſnaͤonie odmieni: 
ani zwiemi (Pad nas poctechami rozweseli. Co 
rowils iz la tes leg nießczeseie Ooleręślo. N rab | 


eleßac go / y skmó Siebie / chcać fig zoalek wy”. | 
pytóći cota nleßczescla y przygody pottały go. 
A Piotr chcac iey też to ozna ymie / bo obaczyk | 
roftropnabialaglows! pogatiey nie mianuias 
ani wfpominśtąc nikogo / (we wß yt kie przygo⸗ 
dy wyliczć mowiac: Był leden zacny czlowiek 
narodu Fiażecegol miał też y malzonks krolew⸗ 
Diego ropp" ci tylkoiednego ſyne mieli w Pror? 
fis bórzo 3 iego meſtwã y dz ielnose i Łochóli. Cen 
pityFawfy o iedneÿ piekney panience weudzych 
ſtronach / v lednego wielkiego Rrolß ; ktora fis; 
oſobliwie windiiach Ryeerſkich Łochół / wztal 
przed fis ten vmyfłióby też tam techal / ey kwoli 
meſt wa ſwego dokazowec,. N vprosil to ſobie vs 
oycd ſwego y maͤtki / 43 mu dopuscili (acz; wiel⸗ 
ka zaloscia) ſechac do endz ych zie m. Pot ym gdy 
Był przez niematy czas na oworze one go wielk cs 
go Krold poste ta Päntenka była / ktora w pies 
tnosci (wey na święcie romney nie miata. Cam 
Hoy fiewiele zacnych eycerfPich ludzi ziez03óło / 
ren 


a 


ten k toͤregom ta naͤmienil miał ßcʒescie 05 Dës 
na Bog iz aden niemogl Ge oprzeć mocy iego 
ad go Krol: Rrolowa / y ona ze wßech napis⸗ 
EnicyBa Krolewna / bóczomiłowóli, N tak fie 
przydalo / iz on rycerz był potaͤie mnie wezwan do 
one y Krolewny / tam; ſoba namowiwfy fis! ze 
mieli wſtanlemalzeñſt im dol oncʒ ye ywotaſwe 
go / aͤzezwoliwß y fis na to / on rycerz vwiobl po 
talemnie one Krolewns od Oyca / y matki iey. 
Obawiaͤlac Ge aby ich nie nale ono / wiechaͤli 
misdsy (Baty y pußqa nad morzem tam fobicod- 
| Pogywali. Paͤnienka bedac ſpracowana / zaſnele 
| nółonie rycerza onego. Tam gäe Ge prsypacroz 
wal pts knosci iey/ pewnie fuż były Band Bog 
opusecit / chcac oglaońć pia łnoſc ciala te oòpial 
| fey Baten pierglach / 4 vyzrzawßy wezelek czer⸗ a 
won swiasany) rozwiazal go / y znalazt w nim 
otrzy pierścieniejco icy był dal w vpominku kto⸗ 
re mu dale por zegnaͤniu maths iego / y położył 
| fe poodle fiebie.Orzyleciał pra? porwal on meses 
ket / mniematac by miefo, Obawidiac fis Rycerz 
 bynófie Krolewny niero:gnlewal / chcac doſtac 
| pierśieni onych! sabiesal za nim az mu vlećiał;ć 
| odnoge morſfa. Rycerz znalazgy lodke / chciał * 
| dolechóć ptaka onego/ aͤle go wiśtry porwaly y 
M sśniofły na gte bołosc morſtaſà Panienka zoſta 
A w oney ſrogiey pußcz y tar rozumiem iz ia ſto 
gie zwierzeta siadły Otoz moĩã świeta paniimoy 
ko ſobie przypomnis / bez żałości byds Wee: 
| rozu⸗ 


194 


zrozumiawßy to Niagielonai że iey firacony 
malzonet᷑ / ieſt nie da tac znac po sobie / od wiel- 
kiey radości zaͤlale ſie amt) ale on tego nie ba · 
Gył bo ond ſwoit twarz wßytks zaͤkrylaͤ. A tak 


bedac wiercu vcießona / tz ſwego makzonka sna 
, laste ale mu ſis zaraz osnóymic nicdciata. 


lito Magielend poznarfiy Matzouka fivego , ciefyla 
go w ſinnt u icgo, 


* Dileczny gosciu 4 mity przytacielu! maſtie/ 

mu ſercu prʒyſtoi rozumem fig rʒadziẽ w ka 
zd ym prʒ ypadku / a chocia co nay nießcʒzesliwße 
go przypadnie aby tego nie przypußczal do fer 
co ſwego goyz; tad rosmaite rzeczy pꝛʒy padaia. 
Potrzeba ſis tedy obawlac tego aby smutek y 
zalosc nie brat wielkiey mocy naͤdczlowiekiem 
A raf prsyftot to kazdemu madremu wßytkie 
fwe sprawy poruczóć w opie ke Boza ] 6 nie nie 
watpić w swistey możności iego / maͤlac nadie 
ig pewna ee on was wyfluchóć y pociefiye ras 
czy / w tych zaͤtoſnych przypadkaͤch PIES. 24 
iako was zachowaͤc raczył od ſrogiey naͤwaͤlno⸗ 
śći Morſkie y tak wam to wßyt ko po myśli ſpꝛa 
wi ze ymaonks ſwa ktora tat vprze ymie mis 
luiecie/ wrychle ogladacie / y Rodsice ſwe w doz 


brym sdrowin na wie diele / y obroca fiewam | 
wßytk ie ſmutkiw wejele. ia reż zſtrony (wey 


beds . Bogó prosic aby was pociefiyćraczył. 
CTaͤk owa pecieche moy Piotr vſtyßat / ds 
22 why 
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| witawpy ialicy dio kowac mowiac. O swirta 
» Pant wóśiecznefito fam ſtowa tmoie / prawie. 
przeniknely ſerce moie / żem ieſt ofobliwiepocie | 
Bon weile im vtrapien u moim y pocießylo fie | 
troſtliwe ſerce moie. N proße dla Dana Bogs r , 

| 

` 


abyście ſie zaͤmna mod lili/ bo wierze iz modlitwa, 
waßa / wiele mi pomóc mode o Dand Bora. To. 
rzekß y chelal ia oblaple za nogę óle mu zśbroniić 
tego / 4 podniożgy moi kazala aby fis zas położył. 
Ooßedßy od niego / Bła zraͤdoscla do kodctola / a 
| potletnawpyj ;płóczem die kowala Dana Bos 
u potym ßla do komor y ſwoley / aͤnapiſawßy 
iſt do Sewly / do oney Goſpodyniey v ktore y 
by ta prze; trzy oni pofłała do niey Eursora fives 
go / bdawßy mu pie niadze / aby icy tam nal upila 
zlotoglowow / y inych rzeczy Łoftownych pereł: 
| słotójeówabiów. Co ona rospodynt dlaniey 3 
wielka checia raͤda vczynita / mniemóiacóbyto, 
nã ochedoſtwo kosciola ona Dłelnrzymta kupo⸗ 
wala. Bo tez to iui wie dial tato, wielkim ko; 


ö n wh E eg 
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| item tam byla Fosctol sbudowala. Drzytym poż. 
tat po kraweaͤ barzo dobrego cobyiey wgytko, 
| porobil. Gd iu tedy mialã to wßytko geo, 
iey było potrʒebã / roſkazalaã wnet onemu kra⸗ 
| wcowifóty robic taͤk iako na icy Krolewſtiſtan 
j hóleżało. A gdy onemu trawcowi roſkazowalã / 
doi wowal fie temu / y nigdyby byl wo nie po⸗ 
trail / żeby byl temu / kiedy dojyć vczynic mont 

go yby bei oo nie raſtazaͤnia niemial: gär? ong 

w fo 
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nótdpićopon y obicia Fofitownego, coiey wßy⸗ 
ſtko ona gofpodyni 3 wielka checia fprawilal y 09 
deſtaͤla. Ochedosyla pot ym die Fomotze/ icons 
wttóteyfamamiegtAta'ń druga podle ſiebie. N 


sprówiłć pościeli owoie bórzo koßtowna kol⸗ | 


Ory takze koßtowne / y poſtäwila icdno loze do 
ſwey komor y drugic do drugle y obiwß y one mi 
‘oponami, Pot ym roſkaza la laznia przygotować 
4% wedle zwyczaiu swego / BI nawie zac chore. A 
przyſtapila też do Piotraͤ / y rzekla: Prz yiacie · 
lu miky / niechee abyście tu wiscey misdzy Innes 


mi chore mi lezeli: ale wam kazala łósnia przyć | 


gotowóć / ab yseie is z tych trudow omyli ! 6 ia 
wam pofłużej potym wam dam osobna komo⸗ 
ite pościeli gosie bedsiecie mieć ſwoy w Gas: bo 
mam nódżiefe WPónuBogu iz was w rychie pos 
ciegy y vzdrowi Pot ym go wywiodla ftómtaó 
Iwprowaddzila do one y łóżnie: tam jemu sama 
ſtuzyka 4 zmywfy glows ieno poimósółć ia mon, 
nemi oleyki calowaa. potym go roſt aʒala pro 
waͤd zie do oney komory I ktora byla ola niego 
przychedozylz. Boy Piotr do oney komory przy 
E fisntewyinownie/y mowił samso- 
ie: Dsaprawds och; doſtwo takowe nie ieſt 
człowieka proſtego:a wio ze iz ta Dani ktora tym 
Fpitalem rzadzi / musi byos Krolewfſkiegorooͤu: 
do to och e doſtwo nie wlada w Ria ze ym domu 
mode ſis nd lese. Maͤgielona hedßy EG 
| S yi 


wto 30jyć dobrze trafic vm Roſtazäls też ` 


ry vbrawfy fis. koßtownie ! sówinetó (is w 
| cientirabet: Awficopy do niego goͤdie lezal rze⸗ 


A E lu 
kla: Nauczeiwßy Agen) Panic y Malzonku 8 
Moy! ius tera; roʒweſel ſerce ſwe / ktore przeżnie | pe 
méi? Gas ſmutne bylo (rom ia ieſt ond ſtraco⸗ e 


na Maͤgielonã twoiś przez kroras wiele vcier · 
pial trudnosẽ / tar e ia dla ciebie. Jaciem ieſt fe 
ona ktorase ie opuścili ſpiaca na jromey pußcʒy. 
Jacie m ſeſt ona / ktorascie wśieli 3 bomu Krola vt 
teśpolitań(tiego. Jaciem com wam była dall 
lañcuch ktor ym miata od matki moiey. A przeto m 
moy namilßy mahonku / iu; teraz poznaway ies 
slizem ia ieſt ta ktorey pragnie serce twoie. A 
tat odwinawßy rabeczek rospuscilã one barzo 
śliczne wloſy ſwoie. 


tóko ri y Hrdbid poznał namdzięcznieyfia 
Malzonke ſwoię, 3 iata radoic (pote 
czną mieli, 


Dy Piotr Hräbis sProwincyey naͤwoͤzie⸗ 

nie yßa Malzonke ſwa vyrzal ktorey pꝛzez 
długi czas nie wióśiał powſtawß y oblaͤpil ia. 
Az oney wielkiey raͤdosci / plakali oboje / ze na? 
mnie yßego flows niemogli przemowicaͤ vſpo 
Foiwß y fic od placu / siedli poſpolu / tómże ſwe 
rozliczne przygody wſpominaͤli / iaka tam byłe 
radość niewiem ia / aby to Eto pisanicm ſwym 
doſtatecznie wyprawic mial. Ale tenby ſnaͤdnie 
doświadczył ktoby sam wtakowych Pa 
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bywał, Krotko rzeczy odprówniaci ond oͤwole 
ność! niemogli koñca vcʒ ynic onym pociechom 
swoim. Abowiem Krolewna niemogac fiends 
pótrzyć woziscznego malzonka swego/y on icy 
też case. Potym Piotr róbić wylicz al truono⸗ 
gel ſwe / y iako bet wlaͤſce v Soldaͤnã Ceſarza ia 
ko tam wiele wyſtuzyl/ y iako mu co poginsło / 
fo fiz (am od wiel kiey śółośći w morzu cheiat 
vtopic Oha takze przypominala / iaͤr o maͤtk ies 
go / yociec / byli zalosni go pierścienie iego w 
morſbiey rybie néleslt / ako tey też one faſeczki 
do rar better za ktore budowala Rosciol y Gpie 
tal Weak caly dzieñ on weſelu ſtrawili. Pot ym 
poftanowili misdzy ſoba / iaͤk oby to co naprs· 
dzey oznaymili Oycom / y Maͤtkom. Dopowiee 
Oślał Piotr Srabia: namilßa malzonko y oblu⸗ 
bieñco mola / obiecalem to był P. Bogu bedacns 
morzu zem fis nie miał oznaymić oycu y maͤtce 
ab ym pierwey przez caͤly mies las tu w tym ßpi⸗ 
talu przemießkat / ſtuzac Panu Bogu ys. Diotro 
wi patronowi five? rót fom zwyklczynic. Re 
kla potym Magielonã: y owßem namilßy moy 
gdyzes to P. Bogu obiecal ted y fis toy mnie po 
doba, A tak tu P. Bogn za ts läſk⸗ ois kowaͤe 
bedtiemy proßac go też aby nas woobꝛym zóre” 
win y wblogoſtawieñſtwie zaͤchowac raczyk. X 


wßaͤkze moy namilßy mnie by fis to zo lo dys 


mam matka wha wielk ie zachowaͤnis / Abym 
w dom waß iechaͤls / y aͤbym z nia tAF dg 
w 


| “Baby ond poſpołu; oycem przyiächaͤts / a wße 
| Boz iato tat taiemnie beds ſprawowalã / 13 im o 
przywroceniu waß ym nie powiẽ / 63 gdy tu sami 
prz yiada to3 (is im oʒnaymuie my. Co gdy Piote 
vſfyßal bótzo ſis mu tó rzecz (podobala, Goy fie | 
inz ontã onego noc przyblizals Nagielona poses 
gnawßy namilßego ſwego Gla na ſwoy pol oy / 
tamze iał o zwyklabyla modlila fis Pónu Bogu / 
6 poruzywfzy fie ie mu caͤla noc nieſpaͤla od rado 
bei pragnac wee rcu ſwoim / iaͤroby co naͤr ychley 
ts raͤdosc moglaͤ oznaymic rodzicom lego. Piote 
takze w jwey Pomorze badac / nis nieſpal / rozmy⸗ 
slatac jobiel ſako dziwnie Pan Bog vac yl go na 
iedno mieyfcezwieść ʒnawoͤziecznieyßa mabzon⸗ 
ta iego. d fis fm dien poczynal / Magielona 
wſtala haͤrzo rand 4 wziawß y na fis odztenie / w 
t tor ym vbogim ſtuzyla/ wnet ßeoͤßy opaͤtezyla 
one chore: Przyßla te do (wego namilegopy⸗ 
tatac go / iat by fis oney nocy wyſpat / ale {is on 
diiwowak one tat óżiwney poborze fey!) i; one 
hedac tak Wielkie? y zacnego fang Krolewſkie ! 
nie wſtydzila fis chorym ludziom ſtuzyc A ofobli? | * 
wie fie wie y zy woc ie Fochółaci mowil. Juz wi⸗ 
0: namilßa malzonko mois | iż Pan Bog whe? | |: 
chmogacy niedla czego inßegomnie stendnośćł Ve 
wybówić raczyl tedno dla twego enotliwego 4 
| świętego żywotć! wktorym eis wid / fAŁOfIA | 
ſorawuieß za eo Panu Dom wßechmogace mu 
oſobliwie ois kuis. Abowiem ia to mogi nac! 
63 38 
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DG zaöna godność we mnie nie ieſt / ant byla / 
Gymbym ia to P. Boru zójłużyć mial iego to 


aun wßytko dla ciebie o nawdziecznie yßa Krole- 
erg | wno zemna ſis Ośleiej goyzes to ſwemi swiete⸗ 
fae | mi ſpꝛãwami y mnie y ſobie v P. Boga zaſtuzy⸗ 
open 4. Goͤpowiedzia la: U Joy namilßy iz midays 
oy | ie oopußczenie / abymiechata v oznaymila Ros 
SCH dsicom waß ym tak owe pociechy / y ſpoleczne 
rado radosci näße / a üb ym im opowiedsiäta wodsige 
bley czna nowina. Cedy Piotr rzekl: Już eis niechay 
fote | P. Bog w laſce ſwey s. pꝛowadzie raczy, Ons 


Potym iechala do Pꝛowincye y. Goy Ge Wol⸗ 
fang Śróbić y Petronell dowledsieli o pꝛzyia⸗ 
Kon chan in ßpitalne y wyßli pꝛzeciwko nie ya zwiel⸗ 
a ia vczeiwosc ia peʒyisli pꝛʒywitali / odziwuiac 
ę1 w, | [i coby to bylo nowe iz tak dobꝛowolnie wich 
rzyls dom pꝛz yiechala gäe? pzedtym nigdsiey / y od 
topy? | Pofługi lnośi hozych 3 Hpitalã pisdsia wyſta⸗ 
ſi on] Fir niechciäla Wziawß p ia pots z ſoba do pas 
3; ond lacu Inc" wielka ie y poczeiwosc wyꝛzad zal / ide - 
vſkie Zo 36.407 godnoscia było komuſchoc iaʒ nic nies 
(obli? || wiesel iz rodu Kꝛolewſkiee byla. A cał góy 
az wi⸗ kam na ten cas byla iako zawżóy ont zacni Ins 
t wfie” die zwykli die p2sed nia vfPazżóć zalosel ſwoie y / 
ef | T4032 y nótenczós napꝛzod o zginieniu fynd ſwe⸗ 
Do zaczeli powiãdaiac iako fis nigòy ſerce ich 
od zalosei vſpokoic nie mogto/ go yz fis z niſtad 
tu nie pónawióło o nim: Ale onã ßpitalna ſty⸗ 
hac to pocʒels mowić do nich: Meiwe Kiaz / y 
A Meiwa 


— 


Meiwa Zieśno! zaͤpꝛawoͤs to wafie” Sacnemu y 
poważnemu ſtanowi nie pꝛzyſtoi tab fis woley 
Bosey ſpꝛzeciwic / y nie bez pzzygzynym tu pꝛzy⸗ 
iächa ia ale aͤbym oznaymilã / zebyscie dobrey 
naͤdziete byli w Bogu / ia obyscie też ius mieli 


wid ies fynd ſwes / ieodno watpic niecheie ycie w ( ¥ 


łójceBożcy! gdys ia to com widztaͤla beſpiecznie 
wam o tym powiadam. Go ym fis P. Bogu mos 
Olid nocy pꝛzeß key / vkazal mi fis P. Chryſtus 
y przywiodł z ſoba rycerz mlodego / y rzekl do 
mnie : Dtoż maß / tenci ieſt ſtràcony fyn Wol⸗ 
fangs Liasectas dla ktorego on ieſt wwielk im 
frófantu. A tak ids do on jch / 4 powiedz im / nies 
ebay tu pꝛʒyiada. Pot ymem rzekla: O moypas |; 
nie iam ci to gotowa vcʒynic co mi roftazóć ra-. 
GYB. Rick mi potym P. Jus ids abowiem oni 
vwie:za tobie / oto maß lancuch / a vkaz go im. 
vyrzawßy Wolfang y Petronell on laͤfcuch 

ſynã ſwego diwna raͤdoscia y weſelem badać 
wzruße m / zie kowali iey 34 ßczesliwa nowin ; 
chcieli potym aby byla nó noc v nich zoſtala le 
ze fig im te? wymowilã / iz niepꝛzyſtoyna eG 
maiac w domu gosciã tat zacnego! fynś wage? 
6 Panã mego / ktoʒby tat zacney ofobie miał w 
czas vcʒ ynic. A ta proßs zebyscie mi za zle nie 
mieli / bo fig mußs gotowac na pꝛzyiazd ieqo. 
cym Wolfang rzekl: G miła swieta Pant) oto 

a Bais wozy gotowac y pośle ſtacya / wolow / 

ptakow / y picis roʒmaͤitego / na pez yiazd eo: | 

a 


ae a 


— — 


tal wöiecznego waͤßego 6 ſyna mego. Powie⸗ 
dz ala ßpitalna / niewiem aͤby wam na ten czas 
tego byłą potrzeba / inz (is ia poſtaram / iaͤro ſyn 
W. &. M. bcóśie miał co iesc y pic ieono wy ins 
baddcie tego pilni iakbyscie na ren czas nazna⸗ 
Jony przyiachali do mnie A profs was te ſu⸗ 
Fnã zalobne kazeie zscian pozbierac y okazuyc ie 
snati pewne przyßlego weſela wego. Wnet 
Oróbić z Petronella malzonka ſwoia / zwielk im 
weſelem pꝛowaͤdzili ia do woza iey / obiecuiac 
ing czófu naznaczonego nie omießkac. A tat pos 
zegnawß y fis z nimi ióchóła wpokoiu Prsyis- 
chawßy / pla do (wego namilßego / y powied zia⸗ 
14 mu wßytke rzecʒ iako dsivonie pocießyla ros 
ozice iego / y We im powiedziala o przeßlych 
, Pociechach) ktore ich potkac mióły z czego byl 
Nuycerz barzo vweſelon. Zaͤtym roſtazaͤla Mths 
gielona / Baty robić koßtowne / napꝛzod namil⸗ 
ßemu Matzonkowi ſwemu / potym fobie. W 
onych wdsiegnych rozmowaͤch / czekali pyié- 
zou Rodsicow (wych 3 raͤdoscia. 
Lato olfang Hróbiś, zPetronella żona fwoia,prey- 
iechaw By do onego fipitald.enslezl: ſtraconego 
fyna Jerez, 

DBdyTiedsiel4 pꝛzyßla cedyWolfang rs 
bia zDetronella malzonka ſwoia / y ze wß y 
kim Dworem ſwoim / doſye bogacie y ochedos 

| inie pꝛz yiachal do kosciola Piotr g. Magielo⸗ 

A: nag 


— 


bu ywyſtuchawßy MiBeys.y Razänia. Goy 
iuż po wß yt k ich ſtuzbach Bozych bylo wezwaͤ⸗ 
la ſoba na mie yſce oſobne ona fipitalna Viaże 


y £icżna/ 4 w wiodßy ie do komory oney/gdźie | 


byfDiotr Ten ichitazymótac icdnowiedneyrecel | 
à drugie worugie y /y rzekla do nich: Oto inz ro⸗ 
zeznawa ycie/ ć pilnie fig pꝛiypatruycie / iesli 
co ieſt ſyn waͤß! A gów Piotr vyśrzał O yca y 
Maͤtke Date powſtawßy ßedt ku oͤrzwiom a 
padßy na kolaͤna do nog ich od wielkie e płóczu 
y radości nie nie mogk pzemowić. Poznaͤli też 
nãt ychmiaſt Ociec y Macks yna (wego! aͤ tat 
oblapiaiac y caluiac go plałali nie mogac nas 


mnie yßego flows przemowic / od plaͤczu / y od 


wielkie y rädosci. Tam gdy fies płaczem yz ras 

dos cia wital ! Maͤgielonã trochs od nich odeßta 
do ſwoie y komnãt y tar o mogla napietniey y | 
nakoßtownie y vbrala fig wkrolewſkivbiortaͤk 


iako na iev zacny ſtan nalezalo. Goͤy tam 


roòzicy 3 synem swoim rozmawiaͤli pytaͤiac go 
o roinych rzeczóchi A onim o rozmaitych pꝛzy⸗ 
godach powiśdał wßytko co fis 3 nim oͤziato / 
tat iz prócz y wesele bylo z obu (tron miedzy ni- 
mi, Pꝛzyß la potym do nich Magie lona pie knie 
& bogacie vbrana / ktoꝛa go y Lidge y Xiażnó vy? | 
Srel wnet (iz zo iwili nie wie dʒac (Pad fis wits | 
la tat pie na pónieta ktoꝛey (nads we wßytkim 
świecie rowney nie bylo 24 tatpiotr wſtawßy 


ochotnie ia przywitał / oblapil/ y e d , 


U 


CN E NZS ah Waco gy" PEER OWCA 


VY ta? wßyscy spote gli do Kosciola / kaʒali we 
tam pßytk ie ozwony ozwonic: Te PEV lau lam us 
go SPlewaciowés niewymowne fis wesele st ëlo we 
2399 Byclimicat izztrzaſkiem po wßytkim & eſtwie 
atol ego y po wßytkiey Drowincyey gruchne la taͤ 
gnie | Rowing (Gre ſyn Kiazecy przywrocil z wielk im 
tnie | Podśiwienie wßytkich luos / y fo w isſtwie 
śwy | Bäim Dycć /wego sndlast firócona mations 
vile | ks ſwois. tak poruczywß y fe Dónu 2307 
tkim gu / ióchóli z radościa wielka 

do domu ſwoiego. 


Co As Gig 


a 
KS 
Sp 


Miko Wo fang Hrabia dał wywołać fiawne gody e 
||| Synowi ſwoiemu. 2 


Goͤyz mi fig wielka pociechź w ſtaͤrosct moie? | D 
prytrdfilal 8 Syn moy firacony! Ftorego przez u 
czas dlugi nie bylo / 34 dziwna sprawa Bogs oe 
wßechmogacego / pꝛzetr wawß y Ośiwne ńtru | ge 
one przygody y niebespieczeńijtwa näwrocil (ie | 8 
do domu mego. A co wiekßa iż w Kieſtwie VI 
fwoim znälazt / za 0śiwnym zrzadzentem Bo⸗ 
zym ſtracona Malzonks swois corks wielkies by 
RrotótTeśpolitójtiego piskna Mägielone. A w 
iz tak niewymowna ródość mnie w ſtaꝛosci po: ge 
tkata pros laͤko ſwych milosciwych Dónow d o¢ 
pꝛzyiaciol / iśbyśćie mi pomogli te? ſpotecznes Mm 
weſela /a oſtateczney poctech ß w fłarośći mo. H 
deg, 2 góyśto malzeñſtwo Gyn me” peze tak D 
Oługi czós wwielk iey vaciwosci y czyſtoseclleſt | mi 
zachowaͤne az do Onić teraznie yßego props aby fix 
aße Jófnośći00 rat swiste ſpꝛaͤwy NĄ | 
EERO | 
j 


` 
„4 | 
et 
by ſtwo 
vac 


E Gë oz | 


Gaefnych y rozmaͤitych pꝛzypadküch ktore nas 
otkato / taͤk mniemam ze mis to mito beo ie. 
Cedy pisatlift od Cefórzć Curec kiego tymi | 
flowy: Wolfängus Rsiaże wolne a Osóbić 3 | 
Prewincyey Piotr mloòdßy Detronellé Rsige | 
néie Wógielonć Rrola VreapolitanfEiemo cor⸗ 
ta ſtuzby (we iäko nieswycigsonemu Ceſarzowi 
ofiaruiemy y zólecamy. Jaiasnieyßy Cesar: 
Danie naß miłośćiwy : Stawa y dobroć Wa- 
ßeyCesarſbiey Jasnosci ia ko hoynie na narod 
naß otazółć (ig y niewiemy aby (low tót wiele 
doſtalo / abysmy ia kiedy wyfławić mogli. 230. | 
tak niew yſtawiona laſka aße y C eſarſkiey Ja 
fhosct osobliwie Ge nad Synem naß pobasalal | 
tedy to y on y my wßysey Waße y Cesarſkiey 
J. zafłagować powinni. A cat Meiwy Cesa⸗ 
Tzu! iz Gyn näß obiecał näwiedziwß y nas bai 
dice swoile / wroc ic ſie ku fłużbom Waße y C. J. 
tedy po rozmaitych pꝛzygodach ktore nań pays 
choͤdzily iadac od W. C. I bedac z nich osobli⸗ 
wie wybówiony od Pans Bogs przyßedl ku 
ßczes t ju ktorego fie cießy czlowiek. A bowiẽ | 
snólażfy nas zo owe rodzice znalazk też y wóśleż | 
cznalfalzonke swois ſtraͤc ona ktoꝛey pases nie 
móły czas fiuEólaci malo y fam marnie nie zui | 
nat. Otoż radulac ſie 3 tego ßczescia / aby ten. | 
ſtan iego mogł witać ſkuteczne ſtoñczenie nie | 
chcac w niwezz fobie vßczerbie Rycerſtie (lor, | 


2 


wófwe?; niechcac też naͤrußyẽ gece: 
D 6 1 
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ZA VO, C. J. pros / y my prosimy / abys W. 
C. J. iemu y nam tey oſtaͤteczney pociechy 
przefóźić nie raczyl. A wßakze iesli to beozie 
wola W. C. J on ieſt zawße gotow y my wßy⸗ 


‘(oy Ea ſtußbom Waßey Cesaͤrſkle y J. Zalecamy 
¶ ſie potym dobrotliwey laͤſce W. C. J. ia ko nies 
owi 


zwyciezonemu Paͤnu. Dan sProwincyey 20 · 
dnia Maia. 3 tym liſtem był wypraͤwion w pos 
ſelſtwie Pan Segendorphin / Kapitan Porta 
Pogañſłiego. Owaͤ krotko mowiac / gdy Bot ee 
ſaꝛzã z onym poſelſtwem pꝛzyiaͤchal / ſkoꝛo onliſt 
przeczytano przed Ceſaͤrzem / natychmiaft mu 
lift napifóć roſtazono : a bylo to 3 wielkim po⸗ 
ożiwieniem wßech luoͤz / i on Poſel tar preoͤka 
odprawe ooͤnioſt od Ceſaͤꝛza data nigd y zaonego 
100 Ceſarza nie potkala A przy nim wyprawić 
też Poſtã ſwego / z wielkiemi vpominki Bae 
Je rozolimſtiego / Machmet Ambraima 6 nie 
tylko aby byl Cesarz / co w teyrzeczy przekasie 
miał śle był z tego oziwnie pocießon. 


Jako na ono ſtamne we ſele ziechali fig oni oRelicun 
Rxelowie, / Xiazetd, y idkodo nich przybył bo- 
fel Turecki, x wdzięcznym poftlfiwem, 
3 vpominkami koßtomne mi. 


| G Dying os y Ogień nóżnóczony onemu weſe⸗ 


lu przychodzi 3 iächalo fis wiele Rrolow | 
możnych Krol Śrancu(ti 3 Rrolowa/Rrolpore | 
tugalſki / Rrol Angie / Krol Neapolitarſfiy 

BS Kro⸗ 


5 ZMOLOWA! Gelee pier ne Wagielony / Krol 

Sykulſt i Rrol Nawaͤrt⸗ Rias Se taͤrſkie Kia⸗ 
Se Florentſtkie / y innych bórzo wiele Riazat Wars 
grabiowi Groffow 6 nigdy pꝛʒed tym nie był 


ſtychan po wßem swiecle / takowy ziazd Bras f 


low y Aiazat wielk ich / ako tam na ten czas. 


Bowiem tam wß yſey nie ola czego innego ij ||. 


dat ieóno ola oſobliwego dziwu / ktory byt P. 
Bog vczynit nad onym AJakeńftwem. Boy fis 
śuż ziächali, wß y(cy) pꝛzed ſamym slubem / prsy- 
iachal też Segondorphin od C esarza Tureckie / 
yz nim pofet Cesarſti. Juz też byli wßyſcy pra: 
wie zgotowali fis iaͤchac oo Kosctolà s. Diotrć 3 
Magie lonu ale dowiedziawßy fis o Cesaͤrſkim 
Posle / pocʒełali go. Pot ym oni wßyſey Krolo⸗ 
wie / Mólażet / zeßli gie do iednego Dółócu 6 


Wolfang Srabia/y Piotr Syn tego! wyßlipꝛze, 


ciwko poſtowi e ſaꝛſkiemu. d ëmze lawne p2sed 
wß yt kimi poſelſtwo odpꝛawowal la gloſem be, 
gy liſty Ceſarſkie czytane / w takowe flows: 
Soltan Achmet wielki y nieswyćieżony Ce⸗ 
ſarz / laſte / pok oy wieczny pꝛzymierze nierozer⸗ 
wónej Wolfangowi Kiażeciu/ vPetronelli Fig 
źnie (tórgiey DiotrowiSrabi młodemu, y Nid 
gielonie Kisinie mloòße y. Barzochmy temu w 
ozieczni / a ofobliwe Ze? kochanie Maieſtatowi 


| nafemu: J Piotr Srabia nam wietnyjy ma to 

n dobrym baczeniu / iaͤkoby flows ſwego Ry- 

. 
ty 


— 


tych niebespieczeñ ſtwaͤch ſwoich / nawrócił fig 
3920 wo do rodsicow ſwoich / wielce ſis raduiemy 
ztego. J tes 34 dziwnym zrzadzeniem Bozym 
ſtraͤcona M"MaBonts wPaͤnſtwie ſwoim znaͤlazl/y 
to radśi ſtyßymy. A nie tylko aͤb ym ce © tym 
tat zacnym ſtanie ich matzeñſkim pzre ka zic a ia · 
ie w nim cozerwãnie czynić mieli: Ale tu tako⸗ 
wey ſpoleczney oſtäteczney pocieße / goyby Ge 


Maieſtatowi nógemu godsito: ſaͤmibyſmy ku 
tãkiey oziwney ſpraͤwie bose y baͤrzo raͤozi iacha⸗ 


li. A go yz tego ſami bytnośćia [ma potwieróśić 
nie modemy / poſylamy naͤ mie yſce [we pofłó nae 
Bega wiernie milego / Maͤchmet Ambraͤhima / 
aby taͤk oznaymil / y wem opowied zial: iz my 
Diotra Srabis mloößego / 34 iego wierne zaſtx· 


ni 34 vczeiwe pꝛzeciw Maieſtatowi nagemu sae 


chowaͤnie / 3 tego flows ktore nam obiecal / wys 
pußczamy / y wolnym czynimy! aͤtemu nowemu 
Malzonkowi y iego Oblubienicy: woͤsiecznosc 
naße Ceſarſka okazulac vpominki poſylamy. 
Pot ym Poſel roſtaʒat przynieść wielBie a za 
ene dary Malzonkom onym baͤrzo oͤrogie kle y⸗ 
notypiotrówiÓróbi koßtowny łóncuch ; Smã⸗ 
raͤgdow yz Dyaͤmentow / yz inß ych o rogich kaͤ⸗ 
mieni: Xieznie Maͤgielonie noßenie / zapons 
taͤkze też ; oͤrogie o kamienia / do ślubu pace pier⸗ 


| śćieni 3 óroqiemi kaàmieniàmi: Dal im tes po 


dwanaście kubkow złotych oz iwnie miſterna ros 
bota vczynięnych! orogiemi kaͤmieñmi ane 
nych / 


— 


d nocht 


wokesciech iezozieli dꝛuozy fig na koniach zbijali / 


Leg dee — 


at iz byko to z wielkim podśiwieniemv- 
wßytkich Brolow onych / iako P. Bog dziwnie 
onotliażeńftwo zie dnocgye raczył, Boy tab o- | y 
no poſelſtwo było odprawowóne, DofetCeshrs | a 
{Fis vczeiwoscia wielka był przyiety. Jechali : 
|; 


pot ym nó ślub do Fosciolé s. Diotról tam gosie i 
Maͤgielonã zbudowala / y pases nie mały czós luz 
dsiom chorym ſtuz yl. Goy do Rosciolazʒ wiel⸗ 
Fim tryumfem pꝛzyiechali tedyz Genu Biſtup 
dawał ślub ftadtu onemu. Ale Naͤgielona peas 
wie byłą za witnelä w pictności ſwoiey / iako 
ſtonce migdsy gwiazdami / tat iz wßyſey luddie / 
tat zacny iako y vbodsy/ Dans Boga chwalili iz 
af ten Stans tseniFi (am moznoscia ſwa div 
wnie czadśić y fprawowść raczył, | 
* Góy iuz po slubie było! vderz ono zo zial wy 
traby / w bebny w gólżwólej tak iz ziemia pra⸗ 
wie od wielk iego hulu orzala Pot ym iechali do 
domu A przez czternascie oni / one tak wielkie 
Gong trwaly. Tam kad y chcac po ſobie wośle 
Ghose pofasdd onemu młodemu Malzonkowi / 
y Oblubieńcy iego oziwne wymyſty cz ynili ozi⸗ 
wne 6 nieſtychane tryumfy fprawowólij owo 
to covmiał to wyprawował. Jedni po rynku 


U 
u 


G inni 348 do pierścieni gonili. Dsiwne ſpekta⸗ 
ula! 3 niefłychóne inuencye wymyslaͤli / tak iż) 
ono isſtwo pꝛzez on czas rosmaitych narodow 
nape inione bylo Owo Przył MOLO po 

niebe 


d 


d 


niebem grzmiało od onych tryumfow. 


nie Na Tia ec ym też pa lacu roʒmaite tance ſpꝛa 
o | wowónebyły. Krotko mowiac nigdsiey wza⸗ 
at | dnychSiftoryach nie naydzieß tótowepo weſe⸗ 


yale. Lie, Cam gäe fis to dokoßczylo | roziezozali ſis 
wfyfcy do ſwoich domow / z wiell im hlogoſta⸗ 
u- wienſtwem chwalac Pana Boge. 


iel: 
55 liko po fkonczeniu onego wefela W olfing Hrabia z 
9242 |  Matfzonkafwotaw wielkicy poliefie. zywota 
abo ſwego dokoncayits sake Piotr (ya 
siej i ie go & MAgte'ona, 
ß P © wyfonóniu onego wßytkiego weſela y w 
div | ßytkich fpzaw Matzeñſkich / Wolfang Śró- 
bia z PetronellalNalzonka ſwa / byli żywi pr: 
ws | sOżieśięć lat / w dobr ym zórowiu y wpotoiu/ pas 
G4 | tezac z wielkimi pociechaͤmi na ono wośieczne 
100 matzenſtwo (pnd ſwe / y na ono vczeiwe zacho⸗ 
Wie | wénie ſpoleczne ſtanu onego Pot ymvmaͤrli / a 
dis 4 bett pochowóni w Rosciele swistego Piotra $ 
ap agielonu / z wielk im plaͤczem y zaloseig w. 
Dt | Rech poddsnych tego. A wBółże Piotr Hrabia 
owo | po smierei Dycd ſwee / bedac żyw ośmnaśćie lat 
ntu | fprawował Xiefiwo ſwoie w wielk ien ſprawie · 
Ce dliwosci / y w pofoiui zwielk im blogoſtawien⸗ 


ſtwem ludu wße e poſpolitego. A mieli iedyne- 
fo (yna z Maͤgielona ktory był räfze mezuy $ 
fprawnyjżeniwzym nie vßedl Oyca ſwego. A 
lako Kronika okazuie / był potym Krolem Nea⸗ 
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k gr ) politan(Bim/ 


& Arabia w 
PotymPiotrSrabsa y Magielona/y byli pocho: 
wóni w Kościele S Piotra / gdsie byt zbudo⸗ 
wal Zamek / ktory y ois zowia Maͤgielon / a 1 
tymmicyfcu góźie był ßpital y Rosciol / ieſt ie 
Base y dis kosciol barʒo cudny s. Croyce. | 


A ibys cheial (obie rozumiee żeby to bydś 
miaͤty plotki / abo baͤsni / tedy wied / iz to ſa rze⸗ 
Gy nie zmyslone: Bo Niemieckie / y Czeſkie 
piſanie o tym ieſt na swiat wydane. 


A ty moy miłyć łefkówy Czytelniku ode ranie) 
com traſit na gotowa rzecz, za wdtięcæne præimi. 
Jex niepolerowane flowa Pol [kie,śleióko kto moze,tak 
Jiva rzecz prowódźi. Ty fluknym rozfadkiem, Avy 
wateniem ozyśdiac, nie zdraz wflytko 2 ganiw fy zd) 
rzuca Nia li nd fironę, dle przeczytam fy, dopieror 

gań abo chwalieśli cbcef, & zatym fie przytózni 
ns fro zdletam, miey fie dobrze, ibo 
Ze ióko nalepiey mozefi. 


Dotojiczenie Siftoryeys 


Prowincyey Dmódi 


` 


